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Wczoraj rozpoczął się pierwszy etap
wycofywania wojsk radzieckich

Informacja GUS o sytuacji gospodarcze] kraju w kwietniu br.

Ocena zależy od punktu widzenia
z Afganistanu

Wspólne oświadczenie radziecko-afgańskie

DELHI (PAP). W niedzielę, w uroczystej atmosferze
Dżalalabad opuściła kolumna radzieckich oddziałów
zmechanizowanych. Tym samym rozpoczął się pierwszy
etap wycofywania ograniczonych kontyngentów wojsk
radzieckich z Afganistanu. Wszystkie radzieckie oddzia­
ły, zgodnie z decyzją rządu ZSRR, wycofane zostaną do
15 lutego 1989 r.

Przed opuszczeniem miasta
na terenie radzieckiego garni­
zonu odbył się wiec przyjaź­
ni radzieoko-afgańskiej, w

którym uczestniczyły tysiące
mieszkańców Dżalalabadu i

prowincji Nangarhar, oraz

przedstawiciele władz lokal­
nych.

Kolumnę oddziałów z Dża­
lalabadu czeka 600-kilometro-
wa droga do kraju.

MOSKWA (PAP). Dziennik
„Prawda” opublikował w nie­
dziele następujące oświadcze­
nie radziecko-afgańskie:

15 maja 1988 roku, gdy
wchodź; w żyćie porozumie­
nie genewskie dotyczące poli­
tycznego uregulowania zew­
nętrznych aspektów problemu
afgańskiego. Związek Ra­
dziecki i Afganistan uznaja za

konieczne oświadczyć co na­
stępuje:

Podpisane w Genewie poro­
zumienia zostały z zadowole-
(DOKÓNCZENIE NA STR. 4)

„ WARSZAWA (PAP). W
kwietniu br. — w porównaniu
z kwietniem ub. r. — przy cza­
sie pracy o jeden dzień krót­
szym. produkcja przemysłu
wzrosła w tempie wolniejszym
od uzyskanego w poprzednich
miesiącach br. Znacznie wzro­
sły obroty handlu zagranicz­
nego zarówno w eksporcie jak
i w imporcie. Oddano do użyt­
ku więcej mieszkań. Nieznacz­
nie mniejsza była produkcja
przedsiębiorstw budowlano-

montażowych. Mniejszy był
skup żywca, większy mleka.
Zmniejszyły się przewozy ła­
dunków transportem uspołecz­
nionym.

Po czterech miesiącach bie­
żącego roku wzrost produkcji
był wyższy od założonego w

planie, w związku z czym za­
awansowanie Centralnego Pla­
nu Rocznego w przemyśle było
Wyższe od upływu czasu ro­
boczego. Większa niż w okre­
sie czterech miesięcy ubiegłe­

go roku była produkcja budo­
wlano-montażowa oraz iiczba
mieszkań oddanych do użytku,
większy eksport i import oraz

przewozy ładunków transpor­
tem uspołecznionym. Większy
był skup mleka, mniejszy
żywca. Nastąpił znaczny, prze­
kraczający założenia planu,
wzrost przychodów i wydat­
ków pieniężnych ludności oraz

sprzedaży detalicznej towa­
rów.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Stany Zjednoczone

Ratyfikowania w tym tygodniu
radziecko-amerykańskiego układu

w sprawie likwidacji rakiet średniego
i krótszego zasięgu?

WASZYNGTON (PAP). Rzecznik Białego Domu Marlin
Fitzwatcr oświadczył, że rząd USA ma nadzieję, iż w

związku z pozytywnymi wynikami rozmów George’a
Shultza i Eduarda Szewardnadze w Genewie, senat Kon­
gresu USA już w tym tygodniu ratyfikuje radziecko-
amerykański układ w sprawie likwidacji rakiet średnie­
go i krótszego zasięgu.

Jugosławia

Austria

Odsłonięcie pomnika
pamięci Polaków

WIEDEŃ (PAP). W austria­
ckiej miejscowości Ebensee,
na terenie byłego hitlerow­
skiego obozu koncentracyjne­
go, stanowiącego jedną z kil­
kudziesięciu filii centralnego
obozu austriackiego Maut­
hausen, odbyła się w sobotę
uroczystość odsłonięcia pom­
nika pamięci Polaków, którzy
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wiadomość dobra i gorsza

Podręczniki szkolne będą na czas,
ale są coraz droższe

WARSZAWA (PAP). Na 1
września trzeba przygotować
ok. 45 min egzemplarzy pod­
ręczników szkolnych. Wszy­
stko wskazuje na to. że trafią
one do rąk uczniowskich na

czas. Produkcja przebiega ter­
minowo. Papieru i innych po­
trzebnych akcesoriów nie bra­
kuje.

Uczniowie szkól podstawo­
wych tak jak ■dotychczas,
otrzymają książki bezpłatnie,
które po zakończeniu nauki
będą musieli zwrócić. Jedynie
uczniowie klas pierwszych
kupują podręczniki na wła­
sność, dotyczy to również klas

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

KRÓTKO
(a) MINISTER spraw za­

granicznych ZSRR Edu­
ard Szewardnadze przyjął
przebywającego z wizytą w

Moskwie znanego przed­
stawiciela kół biznesu
USA, przewodniczącego
Światowego Kongresu Ży­
dów Edgara Bronfmana.
Spotkanie odbyło się na

prośbę gościa.
Rozpatrywano zagadnie­

nia rozwoju stosunków ra-

dziecko-amerykańskich, • w

tym handlowo-gospodar-
czych, oraz niektóre kwe­
stie międzynarodowe.

GOSZCZĄCA w Polsce
z oficjalną wizytą 40-oso -

bowa grupa studyjna par­
lamentu Berlina Zachod-

(CIĄG DALSZY NA STR 2)

Plenum Naczelnego Komitetu ZSL

Potrzebny jest dziś społeczny spokój,
poszanowanie prawa oraz obywatelski

rozsądek i cierpliwość
WARSZAWA (RAP). Zada-

nią w realizacji uchwał X

Kongresu ZSL oraz w kam­
panii wyborczej do rad naro­
dowych były tematem II ple­
narnego posiedzenia Naczel­
nego Komitetu Stronnictwa.

Otwierając obrady prezes
NK ZSL Roman Malinowski
podkreślił, iż okres. wprowa­
dzenia nowych zasad ekono­
micznych i społeczno-polity­
cznych zmierzających do u-

zdrowienia gospodarki i pań­
stwa jest niezwykle trudny i
złożony, ale przecież decydu­

jący o przyszłości Polski. Czas
ten wymaga zatem szczegól­
nej odpowiedzialności, deter­
minacji j konsekwencji, zro­
zumienia i cierpliwości, a

przede wszystkim zaangażo­
wania na rzecz reform i u-

macniania koalicji sił refor­
matorskich oraz przełamy­
wania różnorodnych barier.
Podstawową sprawą, na co

zwrócił uwagę X Kongres
ZSL, jest pogłębianie, wzbo­
gacanie i uspołecznianie re-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

PRZYSZŁYM RADNYM
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Przyzwyczailiśmy się do lego,
że rada ma załatwiać wszystko,

a nie o to przecież chodzi
Osiedla: Na Skarpie, Willo­

we, Młodości i Wandy należą
do najstarszych w Nowej Hu­
cie i problemy ich mieszkań­
ców są niemal tak stare, jak
najmłodsza, prawie 40-letnia,

dzielnica Krakowa. Spotkania
konsultacyjne z kandydatami
na radnych nie są jeszcze tym
forum w toczącej się kampanii

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Obradował w Krynicy

IX Międzynarodowy
Kongres Fizjoterapii
(Inf. wł.) Od 13 maja do

niedzieli obradował w Kryni­
cy IX Międzynarodowy Kon­
gres Fizjoterapii poświęcony
roli fizjoterapii w rehabilita­
cji osób niepełnosprawnych.
Jego współorganizatorami by­
ły: Polskie Towarzystwo Wal­
ki z Kalectwem i jego oddział
wojewódzki w Nowym Sączu,
Polskie Towarzystwo Fizjote­
rapii oraz Akademia Wycho­
wania Fizycznego w Krako­
wie. Protektorem kongresu
był minister zdrowia i opieki
społecznej Janusz Komender.

Wśród uczestników kongre­
su znalcż i się wybitni specja­
liści nie tylko z całej Polski,
ale także z Bułgarii, Czecho­
słowacji, Francji. RFN i USA.
W obradach wzięli udział m.

in.: prezes Światowej Konfe­
deracji Fizjoterapii Margrit
List z RFN, sekretarz Euro­
pejskiej Konfederacji Fizjote­
rapii Francois Chabon z Fran­
cji. prezydent Światowej Fe­
deracji Rehabilitacji Ręki 3.
”ac Klin z USA, prezes Pol­
skiego Towarzystwa Fizjotera­
pii prof. Aleksander Hulek,
Przedstawiciele Ministerstwa
Zdrowia i Opieki Społecznej,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Operacja „Wiosna 88 na PKP
Mandatami ukarano 1618 osób @ Skierowano 145 wniosków
do kolegiów ds. wykroczeń H Wręczono pięć upomnień egzeku­
cyjnych Hf Najgorsza sytuacja występuje na terenie Pomorskiej

DOKP w Szczecinie

WARSZAWA (PAP). Na polecenie przewo­
dniczącego Komitetu Rady Ministrów do
Spraw Przestrzegania Prawa, Porządku Pu­
blicznego i Dyscypliny Społecznej gen. bro­
ni Czesława Kiszczaka, w operacji „Wiosna
88” na terenie całego kraju przeprowadzono
kolejne działania kontrolno-porządkowe, tym
razem na obszarze kolejowym.

Kontrolą objęto 5.864 obiekty PKP. W 2.191
z nich, tj. w 37,6 proc, ujawniono różnego
rodzaju zaniedbania i nieprawidłowości w

zakresie stanu sanitarno-porządkowego. ja­
kości obsługi podróżnych gospodarność; itp.

Za stwierdzone zaniedbania ukarano man­

datami karnym; 1.618 osób. skierowano 145
wniosków do kolegiów ds. wykroczeń oraz

246 wniosków o wszczęcie postępowania dy­
scyplinarnego. Sporządzono 608 wystąpień
do organów założycielskich, wręczono 5 upo­
mnień egzekucyjnych.

Stwierdzono, że głównymi przyczynami
występujących niedociągnięć są między in­
nymi: niedostateczny i zbyt pobłażliwy nad­
zór przełożonych, lekceważący stosunek pra­
cowników do wykonywanych obowiązków
służbowych oraz brak należytej odpowie-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Fizycy jądrowi z 10 krajów
socjalistycznych

w Krakowie
(Inf. wł.). Od dziś Kraków

gości wielu wybitnych fizy­
ków jądrowych z krajów so­
cjalistycznych. Rada Naukowa
Fizyki Teoretycznej Zjedno­
czonego Instytutu Badań Ją­
drowych (ZIBJ) w Dubnej
przyjęła bowiem zaproszenie
krakowskiego Instytutu Fizyki
Jądrowej (IFJ) do odbycia
swego posiedzenia w naszym
mieście. Jest to wydarzenie
bez precedensu, gdyż posie­
dzenie rady po raz pierwszy
odbywa się poza siedzibą
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rząd 3 Mikulicia utrzymał się
BELGRAD (PAP). Wniosek o wyrażenie wotum nieuf­

ności dla rządu Branko Mikulicia — zgłoszony przez po­
słów słoweńskich i chorwackich w parlamencie jugosło­
wiańskim — nie uzyskał większości głosów w obu izbach.
Był to pierwszy po wojnie Wypadek postawienia w tym
krain sprawy wotum zaufania do rządu.

Wniesione w toku debaty poprawki do planu rozwoju
gospodarczego kraju w tym roku przewidują wzrost in­
flacji do poziomu 90—95 proc, oraz zmiany w systemie
walutowo-finansowym. Wprowadza się normy i limity
wzrostu płac Oraz spożycia zbiorowego i indywidualnego.

Iran—Irak

Lotnictwo irackie zaatakowało największy
zbiornikowiec świata

LONDYN (PAP). Jak poinformowały agencje zachodnie,
powołując się na koła żeglugowe i londyńskie konsorcjum
ubezpieczeniowe Lloyda, lotnictwo irackie zaatakowało w

sobotę przy użyciu pocisków „exocet” cztery tankowce w

rejonie irańskiej wyspy I,arak w cieśninie Ormuz. Je­
dnym z tych statków jest największy zbiornikowiec świa­
ta, pływający pod banderą liberyjską „Seawise Giant” o

nośności 565 tyś. ton Został on wyczarterowany przez
władze, irańskie w celu przewożenia ropy z wyspy Charg
ną Larak, gdzie była ona przeładowywana. Według wspo­
mnianych źródeł, w wyniku nalotu „Seawise Giant” obję­
ty został pożarem. Co najmniej 14 członków jego załogi
uznano za zaginionych. Jednym z trzech pozostałych tan­
kowców. trafionych podczas sobotniego ataku, jest brytyj­
ski „Burmah Endeavour” należący również do pięciu naj­
większych jednostek tego rodzaju.

Bułgaria

Zmarł chłopiec z przeszczepionym sercem
SOFIA (PAP). Dwa lata temu zespół kliniki chirurgiii

sercowo-naczyniowej w Sofii dokonał pierwszej w Bułga­
rii transplantacji serca. Przeszczepiono je 11-letniemu
chłopcu Iwanow; Sarąfskiemu, W miesiąc po zabiegu w

dobrym stanie wypisano go do domu Obecnie nadeszła
wiadomość o jego śmierci.

Kilka dni temu chłopiec spad! z roweru i w wyniku te­
go upadku praca jego serca niespodziewanie ustała. Wy­
siłki reanimacyjne nie przyniosły rezultatu.

Zdobywcy pierwszego miejsca na Festiwalu Piosenki Stu­
denckiej. Na zdjęciu górnym zespół jfAJF” z Radomia oraz

na zdjęciu dolnym „MONOGRAMISTA J.K.” i Poznania
i Krakowa, Fot W. KLAG

XXIV Studencki Festiwal Piosenki zakończony

„Monogramisfa J. K." i kabaret

„Fajf" zwycięzcami
(Inf. wł.) Zapełniona d© o- stów XXIV Studenckiego Fe-

statniego miejsca hala GTS stiwalu Piosenki. Były to o-

.,Wisła” na dwóch sobotnich kiecki dużo gorętsze nid wo-

koncertach oklaskiwała laure- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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redakcyjnym dyżurzeA

Nie zawsze w sobotę
handel dobrze funkcjonuje

Pogodne wolne od pracy dni

owiodły, ie piękna aura wca-

e_ nie wpływa na mniejsze
rires°wanie redakcyjnymi

y^urami. Telefonów było spo­

ro, a sprawy — jak zwykle —

bardzo różne: od codziennych,
drobnych, ale uciążliwych dla
mieszkańców, po rozmowy na

tematy ogólniejsze, dotyczące

choćby naszej kultury osobis­
tej.

Po ciśnieniu wody w kra­
nach oceniać możemy program
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Najnowocześniejszym
„Fokkerem" za złotówki

(Korespondencja z Warszawy)

W kabinie pilotów są tylko
dwa stanowiska pracy. Wię­
cej nie trzeba a mniej nie
można.... Sześć kolorowych
ciekłokrystalicznych monito­
rów i 12 wskaźników, a także
automatyczny pilot potrafiący
..posadzić” bezpiecznie maszy­
nę przy widzialności zaledwie
156 metrów. Fachowcy mó­
wią jednoznacznie, że to sa­
molot nowej generacji ; co

do tego nie ma chyba wątpli­
wości. Dwa silniki odrzutowe
„rolls-royce’a” . zużywają
mniej paliwa, niż konkurenci
zaś natężenie hałasu nie prze­
kracza 82 decybeli.

Fofcker IM — to najmłod­
szy. najmniejszy i najnowo­
cześniejszy samolot szwajcar­
skich linii lotniczych „Swis-
sair”. Na razie jest jeden, ale

każdego tygodnia można go
zobaczyć na warszawskim O-
kęciu, bowiem raz w tygodniu
obsługuje trasę Warszawa —

Zurych. Zabiera na swój po­
kład 85 pasażerów ma zasięg
ok. 2200 km, gotowy do star­
tu waży 44,5 tony, zaś rozwi­
ja prędkość 800 km/h. Z War­
szawy do Zurychu leci więc
zaledwie godzinę , trzy kwa­
dranse.

Wydaje się, że właśnie ta

maszyna na europejskich tra­
sach pokona amerykańskie
samoloty DC-9-32 ; DC-9-51.
Bardzo by się także przydały
naszemu ..Lotowi”, chociaż
cena ich jest... .odstraszająca.
Fokker 100 wraz K rezerwo­
wym; silnikami oraz trenin-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Eksportować można

wszystko

Woda za... korony
(Inf. wł.) Leżąca na Dolnym

Śląsku Złotoryja zasłynęła już
w XIII i XIV wieku swoimi
pokładami złota, znacznie pó­
źniej, w latach pięćdziesiątych
; sześćdziesiątych naszego
stulecia była niekoroncwaną
stolicą polskiej miedzi. Po­
tem kiedy odkryto „wielką
miedź” w Lubinie straciła na

znaczeniu, ale nie dała za wy­
graną. Teraz szykuje' kolejną
sensację.

Otóż miejscowa Powszech­
na Spółdzielnia Spożywców
„Społem” rozpoczęła eksport...
wody mineralnej. Nie, wcale
nie na pustynię, a do... Danii.
Woda mineralna o dźwięcznej

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Wspaniała pogoda, tłumy gości

Święto Kwitnących Jabłoni w Łącku
(Inf. wł.) Ćwierć miliona

drzew owocowych obsypanych
białym ; różowym kwieciem
podziwiać można było w so­
botę i niedzielę z amfiteatru
na stokach Jeżowej Góry,
gdzie odbywały się tradycyjne
uroczystości święta Kwitną­
cych Jabłoni. Wspaniała po­
goda sprawiła. że przybyły
tłumy gości nie tylko z No­
wosądeckiego. aie także s

wielu odległych nawet stron
Polski. Były wycieczki z War­
szawy., Łodzi Krakowa. ze

Śląska, a nawet ze Szczecina.
Centralne uroczystości, zgod­
nie ze zwyczajem* zorganizo­
wano w niedzielne przedpo­
łudnie.

O godz. W na łąckim rynku
zaprezentowała się w poka­
zie musztry paradnej Orkie­
stra Reprezentacyjna Wojsk
Ochrony Pogranicza. Z rynku
do amfiteatru na Jeżowej
Górze wyruszył barwny koro­
wód uczestników „święta”;

wśród nich honorowi goście:
sekretarz KW PZPR w No­
wym Sączu Witold Bogaty,
członkowie Sekretariatu KW
Leon Morańsk; I Stanisław
Kuta, prezes WK ZSL Stani­
sław Smierciak. wojewoda no­
wosądecki Antoni Rączka,
przewodniczący RW PRON
Jan Turek. Oficjalnego uro­
czystego otwarcia imprezy do­
konali gospodarze gminy Łąc­
ko: I sekretarz KG PZPR Ta­
deusz Zygadło i naczelnik
gminy Franciszek Młynarczyk.
A później amfiteatrem zawła­
dnęły zespoły artystyczne.
Wspólna. radosna zabawa
trwała do nocy.

W ramach święta Kwitną­
cych Jabłoni odbyło się też m.

In. sporo innych imprez: na

uroczystym posiedzeniu zebra­
ło się Towarzystwo Miłośni­
ków Ziem; Łąckiej, a w re­
mizie OSP obradowało Ogól­
nopolskie Sympozjum Ogrod­
nicze. (sś)

Red. J. Kozioł przekazuje z trasy

Koniec zabawy, wygrywa Ampler!

Sprawcą alkohol

a nie wampir
JELENIA GÓRA (PAP). Kie­

dy nad brzegiem jednego ze sta­
wów w Jeleniej Górze ucznio­
wie znaleźli. damski kożuch ;
■porzucone części kobiecej gar­
deroby, a wezwani funkcjo­
nariusze MO wydobyli z wody
zwłoki 20-letniej kobiety —

po mieście zaczęła krążyć
plotka, że wampir dokonał za­
bójstwa. 'Okazało się jednak;
że przyczyną tragedii był al­
kohol. .Ekspedientka jednego
z jeleniogórskich sklepów, no

libacji spacerowała ze swą ko­
leżanką nad-stawem. W pew­
nej chwili zaczęła się rozbierać
i weszła do wody. Koleżanka ,

— także pijana i znudzona
oczekiwaniem — wróciła do
domu. O spacerze... przypom­
niała sobie dopiero nazajutrz,
kiedy zobaczyła nad wodą
przeszukujących teren mili­
cjantów. Jak ustalono, ofiara

kąpieli nie umiała pływać a

w jej krw; znajdowało sie
wówczas aż 2.3 promila alko­
holu. W tej sytuacj; Prokura­
tura Rejonowa w Jeleniej Gó­
rze umorzyła postępowanie, a

niejako
’ także... plotkę o

wampirże.

W sobotę 41. Wyścig Poko­
ju przekroczył granicę i wje­
chał na tereny polskie Etap z

Ziliny d° Zakopanego długości
180 km przez bardzo długi cza3
był podobny do .poprzednich
w tym wyścigu, szarpali pe­
leton mniej znani kolarze,
były ucieczk; niemal przez 3/4

trasy — grupa uciekinierów
miała nawet przewagę 8 min.
10 sek. — ale przed metą
skończyły się igraszki możnych
peletonu z jego „tyłami” i ko­
larze NRD ora?. ZSRR zapo­
czątkował; bardzo skuteczne
odrabianie strat z poprzednich
etapów. Dość powiedzieć, że

po finiszu na mecie przed za­
kopiańskim COS w klasy-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Biały wieloryb

w Bałtyku
BERLIN (PAP). Na przeło­

mie kwietnia i maja br. w

przybrzeżnych wodach Bałtyku
na wysokość; okręgu rostoc-

kiego pojawił się biały wielo­
ryb. Ssaka który kilkakrotnie
zbliżał się d© plaży widziało
wiele osób. Według ich zgod­
nych relacji był t© okaz około

6-mctrowej długości.

Białe wieloryby bardzo rzad­
ko , pojawiają się na Bałtyku.
Od początku XIX wieku zau­
ważono je tam tylko cztery
razy. Ostatnio w kwietniu 1984
r. koło SassnitŁ
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ŻUKA A-07B, 1980, diesel — sprze-
dam. Józef Migdał, Sufczyn 303, k.
Brzeska. T-18111

JELCZ RTO skrzyniowy — sprze­
dam. Nysa, ulica Kusoclńskiego
8B/13. g-20498

MERCEDES, „przejściówka” —

■przedam. Dębica, tel. 34-49.
T-18112

SPRZEDAM grubośclówko-wyrów-
nlarkę. Myślenice, teL 210-78.

g-30511
ŁÓDŹ żaglową, kabinową, typ
„Orion”, kolor biały — sprzedam.
Tarnów, tel. 21-45-75. T-18113

C-328 — sprzedam. Tadeusz Konie-
czny, Wiśniowa 239 k. Dobczyc.

g-20510

ATRAKCYJNY, duży dom z loka­
lem gastronomicznym, przy tra­
sie Kraków — Nowy Sącz. 50 km
od Krakowa, 6 km od Browaru
„Okocim” — sprzedam. Uszew 211,
Gnojnik tel. 34, woj. tarnowskie.

T-18115

POWRACAJĄCY zamieni 3-poko-
jowe, superkomfortowe, kwate­
runkowe, stare budownictwo — na

większe lub równorzędne, w no­
wym budownictwie. Tel. 33-85-30,
codziennie, 8—10. g-20335

DOM — sprzedam. Tarnów. Kaf-
larska 5. T-18116

SPRZEDAM karoserię Skody 105.
Tel. 33 -48-04 (7—15). g-20350

DZIAŁKĘ rzemieślniczą, uzbrojo­
ną, 5 arów — sprzedam. Tarnów,
tel. grzecznościowy 21-91-40. godz
16—20. T-18120

SILNIK Leylanda SW-400 — sprze­
dam. Gdów, Jel. 73. g-20360

JELCZA z przyczepą. Jelcza 316
oryginał. Nysę — sprzedam. Sta­
nisław Strzałka, Staslówka 142, k.
Dębicy. T-18122

SPÓŁKA zatrudni kierownika
sklepu artykułów gospodarstwa do­
mowego 1 wyrobów z drewna.
Tel. 11-13-72 . g-20303

KOPARKĘ hydrauliczna kołową —

aprzedam. Zakliczyn. Rynek 22.
woj. tarnowskie, w godz. 7—11.

T-18126

SPÓŁKA poszukuje pokoi dla pra­
cowników. Oferty 20304 „Prasa”
ków, Wiślna 2.

DĄBIE! Garaż wynajmą łub ku­
pię. Oferty 20379 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

CIĄGNIK C-330 . składak roczny —

sprzedam. Marian Dymurski, Go-
łębiewko koło Grudziądza, 86-331
Boguszewo, woj. toruńskie. T-18128

SPÓŁKA przyjmle stolarzy. Tel.
11-13-72 . g-20303

MYŚLENICE, Zarąbie — działką
budowlaną — kupią. Kraków, tel.
43-01-44. g-19760

WYTWÓRNIA zatrudni specjalistę
do spraw zatrudnienia i płac oraz

zaopatrzeniowca branży elektroni­
cznej. Kraków, tel. 21 -28-03. wewn.

13. K-5150

MAŁŻEŃSTWO z jedenastoletnią
córką — pilnie poszukuje dozor­
costwa, w zamian za mieszkanie.
Oferty 20362 ..Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

SZKLARNIĘ — konstrukcji stalo­
wej 30X12 i 2 t teownika 30 —

sprzedam. Jan Borys, Białka 11,
34-220 Maków Podhalański. Ma­
ków tel. 711-28. g-20061
SPRZEDAM tanio Ziła z silnikiem
1 skrzynią biegów Stara 28 kiper
3 strony. Kraków, Lubocka 15.

g-20120
ZATRUDNIĘ pracowników. Za­
robki bardzo dobre (akord). Za­
kład betonlarski. Tokarnia 269 k.
Jordanowa. g-20501

UWAGA! i

Prywatny zmechanizowa- i

ny zakład robót ziemnych ;

podejmie pracę w sekto- !
rze uspołecznionym lub ;
prywatnym w zakresie: !

budowy dróg, kopania ro-
'

wów, itp.

Oferty
Kraków,
Trzciana
lefon 94.

19004 „Prasa" S
Wiślna 2 lub f
(k. Bochni), te- £

PRZETARGI

Okręgowa Dyrekcja Gospodarki Wodnej w Krakowie, ul. Ma­
nifestu Lipcowego 22 ogłasza, że W DRODZE n PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie „osiedla eksploata-
cyjno-hotelowego w Niedzicy”, woj. nowosądeckie.

Dokumentacja do wglądu w siedzibie ODGW w Krakowie.
Osiedle realizowane jest w ramach zadania inwestycyjnego
„zespół zbiorników wodnych Czorsztyn-Niedzica i Sromowce
Wyżne”, objętego zamówieniem rządowym.

Termin realizacji osiedla 30.10.1991 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napi­
sem „przetarg” w terminie 20.05.1988 r. Otwarcie ofert nastą­
pi 25 maja 1988 r. o godz. 11 w siedzibie Okręgowej Dyrekcji
Gospodarki Wodnej w Krakowiej, ul. Manifestu Lipcowego
22, tel. 22-70-77, wewn. 50.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

K-4722

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE

w Krakowie, ul. Brożka 3

zatrudni pilnie
w BIURZE ORGANIZACJI ZARZĄDZANIA:

□ dwóch specjalistów technologów d/s organizacji
i normowania pracy — wymagane wykształcenie
średnie lub wyższe techniczne + praktyka w bran­
ży; bliższe informacje pod tel. 66-20-22 wewn. 14-73
lub osobiście w pok. 210

w DZIALE INWESTYCJI:
□ kierownika działu realizacji inwestycji
□ głównego specjalistę d/s inwestycji — informacje:

teł. 66-75-84 w godz. 9—11

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia. K-4813

Przedsiębiorstwo Budownictwa Specjalistycznego
„BUDOSTAL” w Krakowie, os. Złotej Jesieni •

ZATRU I
□ specjalistów do Działu Eksportu ze znajomością ję­

zyków obcych — niemieckiego i angielskiego
O specjalistów w Dziale Rachuby Płac i Księgowości

ORAZ

3 malarzy konstrukcji stalowych
murarzy-tynkarzy□ blacharzy-dekarzy

□ ślusarzy remontowych
3 operatorów koparek
□ operatorów sprężarek
□ operatorów dźwigów „Gniezno"
3 kierowców z kat. ABCD i kierowców ciągników
3 spawaczy elektryczno-gazowych
3 mechaników samochodowych
3 mechaników pomp wtryskowych
3 blacharzy samochodowych
3 elektryków samochodowych
3 wulkanizatorów
3 tokarzy

Przedsiębiorstwo oferuje bardzo dobre warunki pła­
cowe w/g Zakładowego Systemu Wynagradzania, bez­
płatne zakwaterowanie w hotelach pracowniczych, mo­
żliwość wypoczynku w ośrodkach
rach i nad morzem.

Równocześnie informujemy, żę
, wyjazdu na budowy eksportowe

Przedsiębiorstwo.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Za­
trudnienia i Plac Kraków-Nowa Huta, os. Złotej Je­
sieni 6 m p. tel. 48-18-91 lub 48-44-51. K-4281

wczasowych w gó-

istnieje możliwość
prowadzone przez

Jaka będzie pogoda?

form gospodarczych, demo­
kratycznych przemian, posze­
rzanie płaszczyzn porozumie­
nia. a także dalsze doskona­
lenie struktur socjalistycznego
państwa.

W referacie prezydium na

II Plenum NK ZSL, jak rów­
nież w dyskusji, podkreślano
iż X Kongres Stronnictwa do­
wiódł raz jeszcze, że wyczer­
pał się kredyt na głoszenie
pięknych słów, że wiarygod­
ność polityczna chłopskiej
partii mierzona będzie głów­
nie tym, co uda się realnie
dokonać. Kongres stworzył
polityczne podstawy skutecz­
nego rozwiązywania wielu
problemów kraju i od człon­
ków ZSL najwięcej będzie za­
leżeć, czy i w jakim stopniu
inspiratorska myśl X Kon­
gresu przybierze kształt kon­
kretnych działań.

Mówiąc o zadaniach ZSL

Jan Paweł II w Peru
HAWANA, WATYKAN

(PAP). Papież Jan Paweł II

opuścił w sobotę Boliwię 1

przybył do Peru, które jest
kolejnym etapem iego podró­
ży po krajach Ameryki Po­
łudniowej. Wkrótce po wylą­
dowaniu samolotu papieskiego
na lotnisku w Limie, w wie­
lu dzielnicach tej 7-miliono-
wej aglomeracji wybuchły ła­
dunki, podłożone przez lewac­
kich partyzantów z podziem­
nej organizacji „Świetlany
szlak”. Podobnie jak przed
trzema laty, podczas pierwszej
wizyty Jana Pawła II w tym
kraju, doszło do zaciemnienia
połowy miasta — w wyniku
wysadzenia w Dowietrze linii
elektrycznych.

W poniedziałek papież roz­
poczyna wizytę w Paragwaju,
który jest ostatnim etapem
jego południowoamerykańskiej
podróży. Ze stolicy tego kra­
ju Asunci-on nadeszły infor­
macje. że władze wypuściły z

aresztu przywódcę opozycji
Domingo Laino i 10 innych
przeciwników dyktatury Al­
fredo Stroessnera, z którymi
papież ma się spotkać.

Władze

Starego Smokowca

w Zakopanem

W Zakopanem przebywa­
ła delegacja Starego Smo­
kowca (Wysokie Tatry
CSRS) na czele z przewo­
dniczącym Rady Narodo­
wej Stefanem Leskowian*
skim. Słowaccy goście zo­
stali przyjęci przez I se­
kretarza KM PZPR Marka
Kozioła, przewodniczącego
Rady Narodowej Kazimie­
rza Moździerza i naczelni­
ka miasta i gminy Mikołaja
Skrzetuskiego. <

W trakcie spotkania o*
mawiano zasady współpra­
cy między zaprzyjaźniony­
mi miastami w dziedzinie
kultury, sportu i turystyki.
W bieżącym roku w Zako­
panem odbędą się Dni Kul­
tury Wysokich Tatr, w

planach jest wspólna orga­
nizacja Pucharu Świata w

skokach narciarskich w

Szczyrbskim Piesie i Zako­
panem. (sk)

Odsłonięcie pomnika
pamięci Polaków

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zostali bi na zawsze. W cza­
sie istnienia tego podobozu w

okresie II wojny światowej
zamordowano tu 8 tys. Pola­
ków. Męcżęńską śmierć po­
niosło tei wiele tysięcy oby­
wateli innych narodowości, w

tym duża grupa Włochów.

Na pomniku — obelisku
wyryto napis: „W hołdzie po­
lakom, którzy padli ofiarą
terroru hitlerowskiego —

cześć ich pamięci... Rada O-
chrany Pomników Walki i
Męczeństwa".

Potrzebny jest dziś społeczny spokój
poszanowanie prawa oraz obywatelski

rozsądek i cierpliwość
wynikających z trwającej
kampanii wyborczej do rad

narodowych podkreślano, iż
nowe rady wyposażone w u-

prawnienia gospodarza tere­
nu. wypełniając funkcje kon­
trolne i koordynujące oraz

posiadając własne środki po­
winny być promotorem proce­
sów reform, w pełni urucha­
miać wszystkie nośniki po­
stępu i możliwości regionalne.
Zadania te mogą podjąć lu­
dzie pełni twórczego niepoko­
ju, konsekwentni, tacy któ­
rzy burzą schematy i biorą

odpowiedzialność za ich reali­
zację.

W przyjętej uchwale ple­
num NK ZSL wypowiedziało
się za przyspieszeniem wszy­
stkich działań zmierzających
do konsekwentnego i pełnego
wdrażania — przez władze
państwowe, organizacje go­
spodarcze i społeczne, progra­
mu reform politycznych i spo­
łeczno-gospodarczych oraz za­
dań wynikających z progra­
mu II etapu reformy gospo­
darczej. NK ZSL zobowiązał
członków, koła i komitety

ZSL a szczególnie ludowców
pracujących i działających w

f ogniwach władz państwowych
i gospodarczych, w organiza­
cjach związkowych i spół­
dzielczych do aktywnego
wspierania idei reform efek­
tami własnej pracy. NK u-

znał, że w obliczu przejawia­
jących się i możliwych zagro­
żeń dla reform niezbędne by­
ło podjęcie przez Sejm usta­
wy o nadzwyczajnych upraw­
nieniach i upoważnieniach dla
Rady Ministrów, od której o-

czekuje szybkich i bardziej
zdecydowanych działań.

NK ZSL zwrócił się
członków stronnictwa,
wszystkich mieszkańców
o dalszy aktywny udział
kampanii wyborczei do
narodowych oraz o uczestni­
ctwo w akcie wyborczym.
Bedzie to wyraz masowego
wsparcia dla pogłębiania pro­
cesów przemian demokraty­
cznych w Polsce.

do
do

wsi
w

rad

Setna rocznica urodzin

prof. Marii Grzegorzewskiej

Pomoc i uśmiech dla dzieci

specjalnej troski

„Monogramista J. K." i kabaret

„Fajf" zwycięzcami
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
statnioh latach. Przyzwyczai­
liśmy się bowiem do narze­
kania na studenckie śpiewa­
nie Tyrrtczasem tegoroczny
festiwal ku zaskoczeniu juro­
rów, publiczności, a nawet

niektórych wykonawców i or­
ganizatorów był na całkiem
wysokim poziomie. Jury pod
przewodnictwem Wojciecha
Młynarskiego w końcowej
sentencji dało temu wyraz.
Miejmy nadzieję, że ta zwyż­
ka formy nie będ7.ie jednora­
zowa.

Zgodnie z przewidywaniami
dwie równorzędne pierwsze
nagrody przyznano zespołom
„MONOGRAMISTA J. K.”
(czyli Jacek Kowalskj z Po­
znania i Krakowa) i grupie
,,FAJF” z Radomia. Jacek
Kowalski przywiózł z Pozna­
nia interesujący przykład pio­
senki poetyckiej opartej o tek­
sty Wespazjana Kochow-
skiego, zadziwiająco aktualne
j dzisiaj. Całość podana w

ambitnej i urozmaiconej for­
mie muzycznej. Natomiast ka­
baret „FAJF” przypomniał
najlepsze tradycje studenc­
kich kabaretów, za którymi
tak tęsknimy. W. Młynarski
przyznał się wręcz, że zazdro-

ści Sławomirowi Franeckiemu
(liderowi radomian) autorstwa

piosenki „Duch porozumie­
nia”. Druga nagroda festiwa­
lu zostanie w Krakowie, przy­
padła Tadeuszowi Krokowi,
ubiegłorocznemu stypendyście
im. Wojciecha Bellona. Z ko­
lei trzecią nagrodę zatrzyma
inna indywidualność XXIV
SFP — John Paluszkin > ze

Świnoujścia, który harmonią i

ironicznymi tekstami zauro­
czył widzów i jurorów. Wy­
różnienia zdobyli: Katarzyna
Łochowska z Warszawy (16-
letnia licealistka!), Krystyna
Możejko z Olsztyna, Renata
Przemyk z Katowic, Katarzy­
na Trachimik z Olsztyna o-

raz zespoły „EX NONET” z

Zielonej Góry i „WYSPY
SZCZĘŚLIWE”. . Ponadto

przyznano cały zestaw wyróż­
nień specjalnych. W sumie w

koncercie laureatów wystąpi­
ło 17 wykonawców indywidu­
alnych i zespołów.

Skromny z powodów finan­
sowych tegoroczny festiwal
poziwolimy sobie w najbliż­
szym czasie ocenić nieco sze­
rzej na łamach „GK” Naj­
krótsza recenzja — było do­
brze!

P. OSUCHOWSKI

Liban

Walki mlądzy Amalem a Hez&allab
KAIR (PAP). Porozumienie między szyicką milicją

Arnal i proirańskim ugrupowaniem libańskim Hezbollah,
które zostało osiągnięte w środę i przewidywało przer­
wanie walk zbrojnych między tymi organizacjami od
piątku nię jest przestrzegane.

W południowych rejonach Bejrutu ponownie doszło do
zaciętych starć zbrojnych między oddziałami milicji Amal
i Hezbollah. Oba te szyickie ugrupowania rywalizują o

kontrolę nad połuniowymi rejonami stolicy Libanu i

wpływy wśród libańskich szyitów.
W piątek po raz pierwszy doszło do bezpośrednich walk

między oddziałami Hezbollah i żołnierzami syryjskimi z

międzyarabskich sił pokojowych w Libanie Podczas pró­
by zajęcia jednego z posterunków milicji Amal przy dro­
dze na lotnisko zginęło 5 członków ugrupowania Hezbol­
lah i 2 żołnierzy syryjskich.

Mieszkańcy południowych przedmieść Bejrutu porzu­
cają domy i przenoszą się do zachodniej części miasta
oraz na południe kraju i do doliny Bekaa.

Obserwatorzy wydarzeń w Bejrucie uważają, że bez­
pośrednia interwencja wojsk syryjskich jest jedynym
sposobem położenia kresu walkom zbrojnym na połud­
niowych przedmieściach miasta.

Odkryto drugi kod genetyczny
WASZYNGTON (PAP). Grupa naukowców z instytutu

w Cambridge w Massachusetts (USA) odszyfrowała drugi
kod genetyczny, który kieruje częścią procesów syntezy
białek wewnątrz komórek.

Jak Pisze agencja AFP, cytując wypowiedź amerykań­
skich naukowców Ya-ming Hou i Paula Schimmla w ar­
tykule opublikowanym w brytyjskim magazynie „Natu­
rę”, odkrycie to jest następstwem odszyfrowania przed 20
laty kodu kierującego rozpoczęciem syntezy białek (dzię­
ki obecności kwasu dezoksyrybonukleinowego).

Nowy kod długo „ukrywał się” przed biologami —

stwierdzili naukowcy, wyrażając przekonanie, że odkry­
cie Umożliwi postęp w opracowywaniu nowych leków i
identyfikowaniu niektórych zaburzeń i chorób wywoła­
nych anomaliami w tym drugim kodzie.

Operacja „Wiosna 88“ na PKP
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dzielności f troski o powierzona mienie spo­
łeczne

Analiza
wykazała. że najwięcej zaniedbań występu­
je na obszarze: Pomorskiej Południowej i

Centralnej Dyrekcji Okręgowej PKP, w tym
najgorsza sytuacja występuje na terenie
Pomorskiej DOKP w Szczecinie.

Z uwagi na rozmiary wymienionych nie-

ujawnionych nieprawidłowości

prawidłowości, ich długotrwałe utrzymywa­
nie. oraz ze względu na znaczące rozmiary
ndegosipodarnośei 1 marnotrawstwa mienia
społecznego — przewodniczący Komitetu Ra­
dy Ministrów wystąpił do dyrektora gene­
ralnego Polskich Kolei Państwowych Janusza
Głowackiego o wyciągnięcie wniosków służ­
bowych wobec naczelnego dyrektora Pomor­
skiej Dyrekcji Okręgowej PKP w Szczeci­
nie inż. Bogdana Matałyga oraz poinformo­
wanie o tym opinii publicznej.

Nie zawsze w sobotę
handel dobrze funkcjonuje

przystanku PKS i MPK linii

pospiesznej ,J>” przy os. Koś­
ciuszki. O wandalizmie, braku
kultury i poszanowania mie­
nia rozmawialiśmy z tymi,

Fizycy jądrowi z 10 krajów
socjalistycznych

(Inf. wł.) Profesor MARIA
GRZEGORZEWSKA była je­
dną z prekursorek nowoczes­
nego szkolnictwa osób chorych,
upośledzonych, niewidomych,
głuchoniemych. Potrzebującym
i odsuniętym na margines
zdrowej części społeczeństwa
poświeciła całe swe twórcze
życie. W ciągu kilkudziesięcio­
letniej pracy stworzyła Impo­
nujący dorobek naukowy i za­
skarbiła sobie wdzięczność ty­
sięcy uczniów 1 nauczycieli.

W sobotę w Zespole Szkół
Specjalnych im. M. Grzegorze­
wskiej odbyło się uroczyste
spotkanie z okazji setnej rocz-

niczy urodzin patronki. Przy­
pomniano jej dorobek, złożono
kwiaty pod poświeconą Jej ta­
blica. Uczestnicy uroczystości
zapoznali się też z dorobkiem

szkoły. Ze wzruszeniem przy­
glądaliśmy się występom arty­
stycznym dzieci z krakowskich
szkół lcształcących niewido­
mych i głuchoniemych. Kura­
tor oświaty i wychowania Mie­
czysław Noworyta korzystając
z tej wyjątkowej okazji przy­
jął ślubowanie wstępujących
do zawodu nauczycieli.

Oto słowa Marii Grzegorze­
wskiej: „Chcąc służyć najwyż­
szej Harmonii, człowiek nie
może ograniczyć się do spraw
i dzieł harmonijnych, i to na­
leży robić, szczęśliwi »ą ci,
którzy mogą się takiej pracy
poświęcić, lecz cóż by było,
gdyby wszyscy się odsunęli od
tego, co patologiczne i ułom­
ne”. Ten cytat najlepiej ilu­
struje atmosferę sobotniego
spotkania. (op)

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
naszej telewizji. Sobotnia
transmisja festiwalu piosenki
„Eurowizji” nie wzbudziła
chyba zbytniego zaintereso­
wania, skoro w niektórych re- których denerwują zdewasto-
jónach miasta (m. in. w nowo­
huckich osiedlach) spadło wie­
czorem ciśnienie wody, wy­
kąpać się można było dopiero
w czasie nocnej projekcji fil­
mu.

Dwudniowe rozmowy z Czy­
telnikami dowiodły dużej tro­
ski krakowian o estetyczny
wygląd miasta. Na ustawiczny
brud i bezsilność wobec do­
zorcy skarżyli się lokatorzy ka­
mienicy nr 31 przy ul. Boh.
Stalingradu. Mieszkańcy Wieli­
czki domagają się zadaszenia,
oznakowania l oświetlenia

wane autobusy i tramwaje. O
braku troski także M strony
odpowiednich Instytucji świad­
czą m. in. porozbijane i nie
świecące neony.

Mieszkańcy nie tylko cen­
trum Krakowa domagają się
lepszego zagospodarowania
Plant, a z Nowego Kleparza —

zlikwidowania wreszcie osła­
wionej meliny „pod figurką”.
Po raz kolejny okazało się, że
handel w soboty nie wszędzie
funkcjonuje właściwie — np.
w pawilonie spożywczym w

oe. Wysokim brakowało świe­

żego pieczywa, w innych Skle­
pach błyskawicznie zniknął w

tym dniu nabiał.
SM „Hutnik” głucha jest na

interwencje mieszkańców os

Bohaterów Września (z bloku
nr 7), którym we, znaki dają
się częste swarie elektryczne.
Zmotoryzowanym, a pieszym
szczególnie, dokucza duży ruch
na ul. Kazimierza Wielkiego,
stąd propozycja ruchu jedno­
kierunkowego na tej ulicy.

Ostatni niedzielny telefon i

uwaga: dyżury redakcylne są
na pewno potrzebne, ale
dziennikarze nie powinni wy­
ręczać nikogo w obowiązkach...
Wypowiedzi nie komentujemy,
poddając ją pod rozwagę za­
interesowanym 1 kompeten­
tnym- (ECe)

w Krakowie
(DOKOŃCZENIE ZE STR.
ZIBJ. O skomentowanie tego
faktu poprosiliśmy gospodarza
spotkania, dyrektora IFJ, prof.
Zbigniewa Bochnacklego.

— Spotkanie to powinno za­
początkować zmianę charakte­
ru współpracy państw socja­
listycznych w ramach ZIBJ.

Obecny model stosunków jest
zbyt sformalizowany, a wy­
miana informacji i ludzi .but
powolna. Przy dzisiejszym
tempie badań naukowych wy­
móg przygotowywania planów
badań na 1,5 roku przed wy­
jazdem do Dubnej staje się
hamulcem w uzyskiwaniu
znaczących wyników. Krakow­
skie spotkanie pragniemy też
wykorzystać do przedstawie­
nia polskich specjalności w fi­
zyce jądrowej. Z naszej stro­
ny w posiedzeniu wezmą u-

dział przede wszystkim ucze­
ni. którzy nie są jeszcze zna­
ni w Dubnej.

W obradach
ia do środy,
naukowcy z 10
prof. Władimir Kadyszewskl —

dyrektor odgrywaiacego wio­
dącą rolę w ZIBJ Laborato­
rium Fizyki Teoretycznej, (ps)

I)

"które potrwa-
wezmą udtział
krajów, w tym

Skupiono już ponad
700 tys. bonów!

(Inf. wł.) Od rozpoczęcia
skupu bonów dolarowych za

złotówki w krakowskim Ban­
ku PKO SA przyjęto od klien­
tów już 700 tys. dolarów. Mo­
żna średnio przyjąć, że w cią­
gu czterech tygodni przybywa
100 tys. dolarów. Wbrew pe­
symistycznym opiniom te

transakcje cieszą się uzna­
niem. Nie każdy ma ochotę
wymieniać bony pod bankiem.
Za owe 700 tys. bonów dola­
rowych wypłacono ludziom
ok. 850 min zł. Wielka szko­
da, że bank może skupować
bony wyłącznie o^ Polaków,
gdyby wprowadzono skup de­
wiz po takiej cenie od cudzo­
ziemców poważnie ukrócono
by czarny rynek. (żur)

Woda za... korony
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nazwie „Lena” pochodząca ze

źródeł w pobliskich Jerzma-
nicach, tak zasmakowała
panu Arthurowi Bergerowi z

duńskiej firmy ..Arwidan A-
gro”, jż postanowił kupować
blisko 300 tys. jej litrów ro­
cznie. Może więc w podobne
ślady pójdą dysponenci na­
szej „Krakowianki”.

Jak widać pieniądze można
robić dosłownie na wszystkim.
Trzeba mieć tylko trochę wy­
obraźni. (jb)

UWAGA
CZYTELNICY!

W poniedziałek radca
prawny „Gazety” udziela
porad w godz. 13—14 tele­
fonicznie pod numerem

21-22-69. W godz. 14—15
osobiście — Dział Łączno­
ści s Czytelnikami, Kra­
ków, Wielopole 1, III p.

Podręczniki szkolne będę na czas.

ale są coraz droższe
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zerowych oraz zeszytów ćwi­
czeń.

Dążąc do bardziej ekono­
micznego dysponowania fun­
duszami na zakup książek,
kwoty te oddane zostały do
dyspozycji terenowych władz
oświatowych. Zaoszczędzone z

tego tytułu kwoty mogą być
wydane na wyposażenie szkół,
z którym nie jest najlepiej,
Postanowienie to może ode­
grać dużą rolę w bardziej ra­
cjonalnym gospodarowaniu
podręcznikami, zważywszy iż
ceny ich w ostatnich latach
nieustannie rosną. W więk­
szym niż dotychczas stopniu
można wykorzystać podręcz­
niki używane, które mimo 3-
letniego okresu użytkowania
zachowują nadal „dobrą kon­
dycję” j dłużej mogą służyć.

Wzrost cen książek staje się
szczególnie widoczny w szko­
łach ponadpodstawowych. Po­
dręczniki tę znajdują się w

księgarniach w wolnej sprze­
daży I tak np. komplet pod­
ręczników do klasy czwartej
liceum ogólnokształcącego ko­
sztować będzie w tym roku
ok 5.500 zł. Trzeba jednak
dodać, ii część tych książek
została wydrukowana w roku
poprzednim, a więc po niż­
szych cenach niż obecne. Gdy­
by liczyć ceny tegoroczne
koszit ten wyniósłby ok. 9.500
zł.

Reforma programowa
wkracza w nowym roku szkol­
nym do klasy trzeciej szkól
ponadpodstawowych. Koszt
kompletu nowych podręczni­
ków do klasy trzeciej liceum
ogólnokształcącego. według
cen tegorocznych, wyniósłby
ok. 15.000 zł- Jednak dzięki te­
mu, iż część książek wydru­
kowano w roiku ubiegłym, bę­
dzie °n znacznie niższy Ile
jednak będzie wynosił w roku
przyszłym trudno przewi­
dzieć. Na tak wysoki wzrost
cen podręczników wpływają
głównie wydatki na poligra- -

fię i papier, które stanowią
ok. 80 proc, kosztów.

Tak duże wydatki na pod­
ręcznik; stanowią poważne
obciążenie budżetów domo­
wych, Można się więc spo­
dziewać, iż młodzież zacznie
sie rozglądać głównie za

książkami używanymi, które
będą -w tym przypadku zna­
cznie tańsze. Być może, w

perspektywie wpłynie to na

obniżenie nakładów tych ksią­
żek. Bardzo drogie stają się
również podręczniki dla szkół
zawodowych, którymi zainte­
resowanie uczniów ostatnio
znacznie zmalało

Są to objawy nader niepo­
kojące. Jak widać koszty e-

dukacji rosną. Rodzi się pyta­
nie czy nie wpłynie to nieko­
rzystnie na upowszechnianie
wykształcenia średniego?

K rotko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
niego z przewodniczącym
parlamentu Peterem Reb-
schem i przewodniczącym
frakcji CDU Dankwardem
Buwittem przebywała 14
bm. na terenach byłego
niemieckiego obozu zagłady

Auschwitz-Birkenau. W hoł­
dzie pamięci 4 milionów
ofiar 28 narodowości par­
lamentarzyści złożyli wień­
ce i kwiaty pod Ścianą
Straceń na dziedzińcu Blo­
ku Śmierci oraz pod Mię­
dzynarodowym Pomnikiem
Ofiar Faszyzmu w Brze­
zince.

W NIEDZIELĘ rano cza­
su moskiewskiego nastąpi­
ło połączenie statku kosmi­
cznego „Progress-36” z pi­
lotowanym kompleksem
kosmicznym .Mir”.

PREMIER Francji Ml-
ehel Roeard stwierdził w

wywiadzie dla sieci tele­
wizyjnej „Antenne-2”. że

jako szef gabinetu, nie po­
siadającego większości w

parlamencie pragnąłby roz-

pisania przedterminowych
wyborów powszechnych.

W NIEDZIELĘ rano o-

koło 130 osób — mężczyzn,
kobiet i dzieci opuściło z

podniesionymi rękami 'Złotą
Świątynię w Amritsarze i

poddało się indyjskim si­
łom bezpieczeństwa.

W NOCY z soboty na

niedzielę w okolicy miasta
Carrollton w stanie Kentu­
cky autobus, wiozący gru­
pę młodzieży, zderzył się z

ciężarówką. W wyniku ko­
lizji autobus zapalił się.
Zginęło co najmniej 26
osób. Dokładna liczba
ofiar katastrofy znana bę­
dzie po zakończeniu prac
identyfikacyjnych. Spraw­
cą wypadku był kierowca
ciężarówki, który jechał
po niewłaściwym pasie
szosy.

DOROCZNY raport Mi­
nisterstwa Spraw Wewnę­
trznych RFN o stanie prze­
stępczości podaje. że w

1987 r. popełniono 4,44 min
przestępstw. Tylko 2 na 5
przestępstw zostały wykry­
te.

lo inufa wWon V°ci^. w którym wagonJXOiejowe WlCLeO restauracyjny od godz. 23 za-

na trasie

Wilno—Moskwa
Od niedawna na trasie Wil­

no — Moskwa kursuje niety-

mienia się w wideo-bar. Seans
trwa 3 godziny, a opłata za

wstęp wynosi 3 ruble czyli ok.
1/6 ceny biletu kolejowego.
W trakcie projekcji można coś
zjeść i wypić. Wideo w wersji
kolejowej cieszy się wielkim
powodzeniem.

Z dalekopisu
NAPOWIETRZNY

PASTUCH W OPAŁACH

(a) Rozwścieczona krowa
wzięła na rogi policyjny śmi­
głowiec, wykorzystywany
w Teksasie do spędu bydła.
47-letni pilot Jerry J.
pomagał szeryfowi
spędzie stada. Pilot
trzył sobie jedną z

brnych krów, do I

zbliżył się bardzo
chcą zmusić ją do pójścia
w ślady reszty stada.

Zwierzę wpadło w szał,
zawróciło i rogami uderzy­
ło w jedną z płóz maszyny
powodując tak znaczny
przechył śmigłowca, że

śmigło uderzyło o ziemię.
Śmigłowiec spadł na ziemię,
a pilota z obrażeniami za­
brano do szpitala.

Lee

przy
upa-

krną-
której
blisko

DZIEWCZYNKA
POLIGLOTKA

Znajomością kilku języ­
ków obcych nie sposób dziś
zadziwić kogokolwiek. Przy­
wykliśmy jednak do tego,
śe poliglotami są ludzie do-

i

rośli. Tymczasem rumuńska
dziewczynka Emanuele La-
craru z Bukaresztu ma za­
ledwie osiem lat, a już do­
skonale opanowała ona ję­
zyki angielski, francuski i
niemiecki.

Od wczesnego dzieciń­
stwa Emanuela zadziwiała
zdolnością zapamiętyw. nia
każdego tekstu. Dzięki te­
mu mając 1,5 roku sama

nauczyła się alfabetu, za­
pytując babcię co oznacza

dana litera. W wieku
dwóch lat doskonale czyta­
ła tekst drukowany, a ma­
jąc trzy lata — pisany ręcz­
nie. Ucząc się różnych
przedmiotów stosuje wła­
sną metodę: przez JO
kund patrzy na stronę
kslążld, zapamiętując tekst.

se-

8,5 MILIONA
OFIAR PALENIA

Raport opublikowany
przez Światową Organiza­
cję Zdrowia (WHO) z oka­
zji obrad dorocznego zgro­
madzenia generalnego tej
organ'zaeji informuje, te o-

koło 2,5 miliona ludzi u-

miera każdego roku wsku­
tek chorób spowodowanych
paleniem. Takie schorzenia
jak nowotwory, chroniczne
bronchity oraz choroby ser­
ca i układu oddechowego
stanowią główną przyczynę
zgonów.

Jak wykazały statystyki
za rok 1985, do krajów, w

których wypalono najwię­
cej papierosów należą Cypr,
Kuba, Grecja, Polska oraz

Stany Zjednoczone. Auto­
rzy raportu podkreślają, że

konsumpcja papierosów u-

legła pewnemu zahamowa­
niu w większości krajów
uprzemysłowionych. Zjawi­
sko to — zdaniem b. dy­
rektora generalnego WHO

Halfdana Mahlera — zwią­
zane jest z poszukiwaniem
przez przemysły tytoniowe
nowych rynków zbytu w

krajach rozwijających się-
Konsumpcja tytoniu w

krajach Ameryki Łaciń­
skiej per capita wykazała
w latach 1971—1981 wzrost

o28proc., wAzji o30

proc., a w większości *♦*
glonów Afryki aż o Tl proc.

*
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Oni tworzyli historię uczelni

„Fanatycznie przywiązany do Krakowa"
W cyklu poświęconym wybitnym osobi­
stościom, które w minionym stuleciu wy-
jrjjaczaly kierunki działalności wyższego
szkolnictwa muzycznego Krakowa, miejsce
poczesne należy się BOLESŁAWOWI
WALLEK-WALEWSKIEMU — kom­
pozytorowi, dyrygentowi, krytykowi i pu­
blicyście, pedagogowi 1 organizatorowi ży­
cia muzycznego w jednej osobie. Bez niego
krakowski pejzaż muzyczny byłby wręcz
niewyobrażalny.

nego od 1878 i. przez Wiktora Barabasza, i
niemal natychmiast powołany został na pierw­
szego dyrygenta. ,Z chwilą przejęcia przez
Walewskiego batuty rozpoczyna się zloty o-

kres w dziejach Chóru Akademickiego, dla
niego zaś samego otwiera się pole intensyw­
nej działalności muzycznej i sukcesów na polu
twórczości chóralnej.” Bo właśnie twórczość
chóralna i organizatorska krakowskiego ży­
cia muzycznego zdominowała niewątpliwie
bogatą i wszechstronną osobowość Bolesława
Wallek-Walewskiego. Jeśli więc dziś, w prze­
szło sto lat od jego narodzin 1 blisko pół wie­
ku od dnia śmierci postawilibyśmy za Stani­
sławem Lachowiczem pytanie: „Jak na tle
epoki rysuje się postać i dzieło Walewskiego?”
— musielibyśmy, podobnie jak on, odpowie­
dzieć: „Jedno nie ulega wątpliwości: był zna­
komitym, pełnym energii organizatorem ży­
cia muzycznego, zapalonym, niezmiernie za­
służonym działaczem kulturalnym. I w tej
dziedzinie należy mu się poczesne miejsce w

dziejach muzyki polskiej pierwszego czter­
dziestolecia. XX wieku”.

Nie był to przecież bowiem tylko Chór
Akademicki, lecz również chór „Echo”, z któ­
rymi odbył, kilka pełnych sukcesów tournće
zagranicznych, a także chór xx. misjonarzy
na Stradomiu. Do repertuaru każdego z nich
wprowadzał wybitne dzieła różnych stylów
i epok, z współczesnymi sobie włącznie «Sta-
bat Mater” Szymanowskiego, „Król Dawid”
Honeggera, utwory Wagnera, R. Straussa), a

także, rzecz jasna, kompozycje własne. I to

była ta pierwsza wielka niwa jego muzyczno-
-organizatorskiej działalności.

Drugą, nie mniej ważną stanowiła działal­
ność operowa. W niesprzyjających tego typu
poczynaniom latach I wojny światowej zor­
ganizował Walewski w 1914 r. Towarzystwo
Operowe, które już w pierwszym roku swej
działalności dało na scenie Teatru Słowackie­
go 32 spektakle, w tym „Halkę”, „Krakowia­
ków i Górali”, „Verbum nobile”, „Carmen”,
„Opowieści Hoffmanna”. Działalność tę za­
inaugurował spektakl złożony z „Królewicza
Jaszczura” B. Raczyńskiego i „Twardowskie­
go” (.Legenda”) B. Walewskiego; tak więc
również marzenie o stworzeniu własnego
dzieła soeniczno-muzycznego zaczęło się zisz­
czać, niebawem przyszły bowiem: opera w

czterech aktach „Dola”, jednoaktowa opera
komiczna „Żona dwóch mężów”, pełnospeicta-
klowa „Pomsta .Jontkowa”. będąca niejako
dalszym ciągiem Moniuszkowskiej „Halki”, i
ostatnie dzieło sceniczno-muzyczne — „Le­
genda o Wandzie, Krakusie i smoku”.

Zrazu działalność operowa Towarzystwa
Muzycznego pod kierunkiem Walewskiego
wydawała się być niczym nie zagrożona. Po
spektaklu „Halki” Alfred Jendl napisał w

„Ilustrowanym Kurierze Codziennym”: „Więc
doczekaliśmy się zawiązku stałej opery w

Krakowie. Przedstawienie «Halki» miało ce­
chy starannie przygotowanego muzyczno-sce -

nicznego widowiska (...) Zasługa to uiielka i
niepodzielna p. Walewskiego. Dla jego wiel­
kiego talentu tu dopiero otwiera się piękna
droga”.

Aliści z biegiem czasu droga ta okazała się
być nie tyle piękna, co trudna i wyboista.
Jakkolwiek opera działała bez subwencji i do­
tacji a wyniki artystyczne były imponujące,
Rada Miejska zawiesiła w 1916 r. przedsta­
wienia operowe w Teatrze Słowackiego, ze­
zwalając na nie tylko w. sezonie letnim, gdy
dramat zawieszał, działalność. Mimo takich

„i. podobnych, kłód -pod nogi, prowadzone przez
Walewskiego Towarzystwo Operowe trwało
nadal. Powstał nawet zamysł wybudowania
gmachu operowego, a także komitet jego bu­
dowy (z udziałem barona Goetz-Okocimskie-
go), który1 przy pomocy Koła Architektów
miał wyszukać odpowiednią lokalizację, a na­
stępnie rozpisać konkurs na projekt... ale dal­
szy ciąg tej historii nie wymaga tu prezento­
wania.

„Wreszcie po siedmiu latach poniewierki
operowej zdobyliśmy -w roku 1921 teatr na

Rajskiej — wspomina Ludwika Jaworzyńska,
wybitna śpiewaczka tej sceny. — „Oddano
nam budynek ogrzewany gazem (dawna ujeż­
dżalnia), marny pod każdym względem. Uży­
czono nam starych, wysortowanych. dekora­
cji i starych, brudnych, do wyrzucenia nada­
jących się kostiumów. Ale zdobyliśmy teatr!
Mieliśmy budynek na własność! Można było
grać codziennie! Teatr nosił miano »Opera i
Operetka*. W jeden dzień szła opera, w dru­
gi operetka, a czasem był balet (...). I w ta­
kich to warunkach pracowaliśmy z zapałem,
bo Bolek dyrygował, beształ, krzyczał, wy­
magał wysiłku ponad miarę i noszą wytrzy­
małość. ale swą niestrudzoną pracą i zapałem
zmuszał nas, abyśmy, nie bacząc na opłakane
warunki lokalowe, dawali z siebie wszystko.”

Niestety, z biegiem czasu i ta operowa re­
duta padła. „Ile wtedy Walewski przeżył bó­
lu, to tylko ci powiedzieć mogą, co razem

z nim cierpieli”.
Prowadzona przez Walewskiego działalność

sceniczna Krakowskiego Towarzystwa Opero,
wego trwała od 1915 do 1938 r. z przerwą w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Wkwietniu
tar. przebywał

w Polsce sekretarz ge­
neralny Ludowego Ko­

mitetu do Spraw Zdrowia Li­
bijskiej Arabskiej Dżamahirii.
Ludowo-Socjalistycznej — dr
Moustafa Mohammed el Zaidi.
którego oprócz przedstawicieli
resortu zdrowia przyjął rów­
nież prezes Rady Ministrów —

Zbigniew Messner.
Celem przyjazdu libijskiego

gościa wraz z delegacja specja­
listów. było podpisanie poro­
zumienia o wzajemnej współ­
pracy w' dziedzinie ochrony
zdrowia i nauki na lata 1988—
1990, a także przedyskutowa­
nie spraw związanych z. zatru­
dnianiem polskiego personelu
medycznego w Libii.

Polsko-liibijska współpraca
w zakresie zdrowia rozpoczęła
się na początku lat sześćdzie­
siątych i wówczas ograniczała
się wyłącznie do zatrudniania
naszych lekarzy na zasadzie
kontraktów indywidualnych.

Od roku 1977 zaczęła się roz­
wijać nowa forma współpracy
polegająca na kompleksowym
obsadzaniu libijskich placó­
wek służby zdrowia przez pol­
ski personel medyczny, ale na

podstawie kontraktów zbioro­
wych. Na takich warunkach
obsadzono w Libii osiem za­
kładów leczniczych, zlecając
te zadania wyznaczonym pla­
cówkom medycznym.

I tak Akademia Medyczna
w Lublinie wydelegowała do
Trypolisu 161 osób, a do Mu-

Repr. Otto Link

Gdy w 1938 roku Bolesław Wallek-Walew-
ski obejmował dyrekturę krakowskiego Kon­
serwatorium, • był już indywidualnością po­
wszechnie znaną i uznaną. W 1929 r„ na 25-le-
Cie działalności kompozytorskiej i muzycz­
nej otrzymał od rządu RP tytuł Kawalera
Krzyża Oficerskiego Orderu Odrodzenia Pol­
ski, co wówczas było wyróżnieniem znacznym,
a 7 luitego 1935 r., w 30. rocznicę pracy kom­
pozytorskiej i 50. rocznicę urodzin Kraków
uhonorował go specjalna uroczystością w sali

Starego Teatru.
Również murów Konserwatorium nie prze­

kraczał po raz pierwszy. Tu w latach 1900—
1903, jeszcze jako uczeń Gimnazjum św. An­
ny (Kolegium Nowodworskiego) kontynuował
rozpoczęte we Lwowie studia muzyczne, tu
w 1930 r. objął — już jako profesor — nowo

utworzoną klasę kompozycji, rozwiązaną,
niestety, w 1934 r. wskutek trudności wynik­
łych z ówczesnego kryzysu gosodarczego.

Choć urodzony we Lwowie (25 stycznia
1385), Bolesław Juliusz Wallek-Walewski był
— jak-pisał Józef Reiss — „fanatycznie przy­
wiązany do Krakowa”, i którego od chwili
przyjazdu z rodzicami w 1900 r. „wyjeżdżał
tylko na krótko; raz, by w Lipsku kontynuo­
wać swe studia kompozytorskie' pod kierun­
kiem. H. Riemanna,. drugi raz, by w Warsza­
wie objąć stanowisko kapelmistrza Opery.”
Całą resztę swego pracowitego życia spędził
W Krakowie..

Mawiał o sobie: „Krakowiaczek, ci ja, we

Lwowiem się rodził”. „Dla Krakowa zrezygno- ■
wał nawet z korzystniejszych warunków pra­
cy i możliwości znaczniejszych osiągnięć arty­
stycznych. Pozostał mu wiemy, opuszczał
■Kraków tylko doraźnie, wyjeżdżając tylko w

celach artystycznych do innych miast lub za­
granicę” — pisał jego biograf Leon Swierczek.

Był synem Adolfa Walewskiego, uniwersal­
nego człowieka teatru — inspicjenta, suflera,
aktora, autora komedii i fars, tłumacza fran­
cuskich i niemieckich dramatów, adaptatora
powieści i bajek, lecz nade wszystko — od
przeniesienia się w 1900 r. do Krakowa — re­
żysera — także pierwszej inscenizacji „We­
sela” w Teatrze Słowackiego (16 III 1901),
którego Stanisław Wyspiański oceniał jako
jednego z „najzdolniejszych i najświatlejszych
reżyserów w Polsce” i któremu ofiarował
egzemplarz swego dramatu z dedykacją: „Ko­
chanemu Adolfowi Walewskiemu, niestrudzo­
nemu reżyserowi, wdzięczny Stanisław Wy­
spiański.”

Również matka Bolesława, Joanna z d. Gel-
la, była człowiekiem sztuki. Obdarzona pięk­
nym sopranem dramatycznym często; wystę­
powała na koncertach estradowych oraz w

zespołach chórowych. Uczyła też tańca.
Rozmiłowany w teatrze i muzyce, niemal

genetycznie nimi „zarażony”, hodował Bole­
sław Walewski w sobie dwa pragnienia: zo­
stać śpiewakiem i stworzyć własne dzieło sce-

niczno-muzyczne. „W czasie letnich miesięcy,
gdy z gościnnymi występami zjeżdżał do Kras­
kowa lwowski Teatr Operowy, by wał Walew­
ski niemal na wszystkich operach i operet­
kach”, a jako osiemnastoletni młodzieniec
„zaangażował się jako śpiewak do operetki
poza Krakowem”. Również później podejmo­
wał się- częstokroć wykonywania partii solo­
wych' w operach i operetkach.

W 1903 r. rozpoczął studia polonistyczne na

Wydziale Filozoficznym UJ. Wstąpił wówczas
również do Chóru Akademickiego, prowadzo­

Nieważkość na ekspo
Nie przewidział tego Cioł­

kowski. Nie spodziewali się
chyba również Korolow. Głusz-

ko, Jangieł, Babakto i inni

radzieccy konstruktorzy rakiet

kosmicznych, umieszczając w

1957 roku na orbicie pierwsze­
go sputnika Ziemi. Oto po 30

latach eksploracji kosmosu

Związek Radziecki zaczął eks­
portować usługi w zakresie

transportu orbitalnego.
Pierwszym krajem, który

uiścił Związkowi Radzieckie­
mu opłatę z tytułu wysłania
na orbitę jego sateliety, zosta­
ły Indie. 17 marca br. rakieta
„Wostok” umieściła 900 km

ponad Ziemią indyjskiego sa­
telitę do badania zasobów na­
turalnych. Porozumienie han­
dlowe w tej sprawie z Wszech-
żwiązkowym Zjednoczeniem
„Licenzintorg” podpisała in­
dyjska agencja badań kosmi­
cznych.

Prawdziwie sensacyjna wia­
domość nadeszła z zupełnie in­
nego regionu świata — ze Sta­
nów, Zjednoczonych. Dziennik
,;New York Times” poinformo­
wał;' że., ametykć.ńśka,. .'firma

Consultingowa Payload Sys­
tems Ind uzyskała kontrakt
na przeprowadzenie ekspery­
mentów na pokładzie radziec­
kiej stacji orbitalnej „Mir”.
Nie ujawniono szczegółów po­
rozumienia ani nazw firm- za­

Jak zostałem nadciśnieniowcem?
W ubiegłym tygodniu dono­

siliśmy uroczyście o nowym
dniu w naszym szarym roku —

fachowo zwanym Dniem In­
formacji o Nadciśnieniu Tę­
tniczym — DNIU NADClSNIE-
NIOWCA. Z całym szacunkiem
dla profesorów, doktorów i. le­
karzy czytałem o tym pięknym
majowym dniu, który stał się
i moją własnością. Czytałem
także w pokorze. Wiem, że w

ręce lekarzy dostanę się wcze­
śniej czy później. Chciałbym
bardzo, żeby to było też na je­
den dzień, a nie na tygodnie i
miesiące.

A z dniami to mamy uro­
dzaj! Zęby tak wszystko nam

obrodziło jak te różne dni. Za­

eurata — T4 osoby. Akademia
Medyczna w Warszawie 169
osób do Benghazi. Wojewódz­
ki Szpital Zespolony w Bia­
łymstoku 256 osób do Zliten.
Krakowski Szpital Zespolony
162 osoby do Tobruku. Woje­
wódzki Szpital Zespolony w

Łodzi 144 osoby do Zawia. Wo­
jewódzki Szpital Zespolony
we Wrocławiu 66 osób do Sir-

Wysoka ocena

te. Wojewódzki Szpital Zespo­
lony w Poznaniu oraz ZOZ nr

1 w Gdyni 353 osoby do Dema.
Łącznie na kontraktach w

tym kraju jest zatrudnionych
1315 osób tj. 527 lekarzy oraz

738 osób średniego personelu,
głównie pielęgniarek. Poza
tymi na kontraktach indywi­
dualnych zatrudniono w Libii
201 osób, zaangażowanych do
rozwiązywania najpilniejszych
problemów lecznictwa w tych
baladyjatach (województwach),
w których nie pracują polskie
zespoły medyczne.

Należy podkreślić, że polski
personel medyczny, stanowią­
cy tu najliczniejszą grupę

mierzających umieścić swe ła­
dunki w kosmosie, ale poda­
no, że są to przedsiębiorstwa
farmaceutyczne, chemiczne i
biotechnologiczne. Koszt wy­
niesienia 1 kilograma ładunku
w kosmos strona radziecka u-

staliła na poziomie 16—15 tys.
dolarów. Zasadne staje się
więc pytanie, jakich efektów
spodziewają .się po tej umowie
amerykańscy przedsiębiorcy?

Warunki stanu nieważkości
pozwalają uzyskiwać materia­
ły o właściwościach nieosiągal­
nych na Ziemi. Kryształy
wzrastające w kosmicznych la­
boratoriach odznaczają się ide­
alną wręcz strukturą. W przy­
padku kryształów protein, o

które chodzi w planowanych
eksperymentach, jest to szale­
nie ważne, gdyż nawet drobne
różnice w kształcie sieci kry­
stalicznej mogą powodować du-.
że zmiany właściwości, prze­
kształcając np. substancję bio­
logicznie obojętną w środek
przeciwbólowy. Doświadczenia
z krystalizacją protein zostały
zapoczątkowane przez dr. By­
rona Lichtenberga podczas
szóstego, latu wahadłowca - ..Co-;
lumbia” w .1983 jóku, W roku ;
następnym tenże dr Lichlen-

berg założył firmę . Payload;
Systems Domagającą przedsię­
biorstwom przemysłowym
przeprowadzać eksperymenty
podczas pilotowanych lotów
kosmicznych.

Katastrofa „Chałlengera” w

częło się jak zawsze od ko­
biet, polityki i górników.

Ci ostatni od wieków uroczy­
ście obchodzili dzień swojej pa­
tronki św. Barbary. Pozazdro­
ścili im przedstawiciele innych
zawodów » pękła bania świąt
branżowych. Akademie, odzna­
czenia, fety i nagrody zapełniły
cały prawie rok. Zda się, że
już dziś nie ma wolnego ter­
minu na jeszcze jeden dzień:
DZIEŃ RZETELNEJ. PRACY.
Nam. Polakom łatwiej, świę­
tować. trudniej pracować. A

ja w redakcji drżę, by nie na­
pisać coś krytycznego o— (tu
wstawić nazwę zawodu) , w

dniach ich święta. Drżę ze
strachu i dostaję nadciśnienia.

wśród zespołów tonych kra­
jów' socjalistycznych — uzys­
kał, najwyższą ocenę władz i
społeczeństwa libijskiego. Wo­
bec tego w lutym br. Libia
zwróciła się do naszych władz
z propozycją dalszego rozsze­
rzenia współpracy i zawarcia
kolejnego dziewiątego kon­
traktu na obsadzenie dwóch
oddziałów szpitalnych w Mi­

i medyków
sałacie (ginekologiczno-położ­
niczego i .pediatrycznego) przez
33 lekarzy, 61 pielęgniarek oraz

11 techników. Kontrakt podpi­
sano, a realizację jego powie­
rzono województwu katowic­
kiemu.

Co na takich kontraktach

zyskuje nasz kraj, zmniejsza­
jąc własną kadrę?

W 1987 roku, z tytułu za­
trudnienia naszego personelu
na kontraktach zbiorowych do
Banku Handlowego w Warsza­
wie wpłynęło brutto—8.353.164
dolarów USA. Natomiast sal­
do na rachunku Ministerstwa
Zdrowia i Opieki Społecznej

styczniu 1986 roku i przecią­
gająca się nadal przerwa w lo­
tach wahadłowców skierowały
uwagę amerykańskiego bizne­
su na radziecką ofertę. W lu­
tym br. porozumienie z ZSRR
uzyskało nieodzowna akcepta­
cję amerykańskiego minister­
stwa handlu i Pentagonu.
Rozpoczęcie eksperymentów na

pokładzie stacji „Mir” ma na­
stąpić w przyszłym roku. Mo­
żna się spodziewać, że wzno­
wienie misji amerykańskich
promów nie przerwie nawią­
zanych kontaktów. Wahadłow­
ce mogą przebywać na orbicie
do 10 dni, podczas gdy na kry­
stalizację niektórych protein
potrzeba nieraz wielu tygodni
i miesięcy — a' więc czasu, ja­
ki dziś gwarantują tylko stacje
orbitalne.

Ekonomika wywiera coraz

przemożniejiszy wpływ na

programy kosmiczne. Oferując
innym krajom odpłatne usługi
Związek Radziecki sam jedno­
cześnie poszukuje za granicą
możliwości obniżenia kosztów
podróży, na orbitę. W końcu u-

bie.głego roku agencja Gław-
kosrnos ZSR.R kierowana przez.
Aleksandra Dunajowi podjęła
rozmowy w sprawie możliwo­
ści korzystania z przyszłego
australijskiego kosmodromu
na półwyspie - York w stanie
Oueenslarid. Miałby to być
pierwszy kosmodrom działają­
cy w pełni na zasadach ko­
mercyjnych. Projekt przewidu­

Kobiety tak długo molesto­
wały, aż dostały do swojej dys­
pozycji 8 Marca. Jak to zoba­
czyli -inni, to .też nie chc.eli

być gorsi i tak mamy dni ojca,
matki, babci., teściowej, męż­
czyzny (ciekawe jakiego?) kp.
Sygnalizuję brak dnia kuzyna
i szwagra. Istotne niedociągnię­
cie. Tym także się martwię i

może stąd moje nadciśnienie.
Wreszcie na scenę wkroczy­

ła polityka. Dzień narodów ko­
lonialnych, walczących, ONZ i
jej organizacji i. wielu dal­
szych lub bliższych okazji.
Krew mi uderza do głowy, bo
szukam co dzień w specjalnych

na koniec uh. roku wyniosło
673.803.035 dolarów USA. Pro­
porcji tych nie komentuję.

Oprócz omawianego zatrud­
nienia, w niedalekiej przysz­
łości, przewiduje się podyplo­
mowe szkolenie w Polsce le­
karzy libijskich. Chodzi tu

głównie o kilka specjalności o-

raz studia doktoranckie. Poza
tym przewiduje się szkolenie

w Libii
średniego .personelu medycz­
nego oraz leczenie chorych Li-
bijczyków. wymagających wy­
sokospecjalistycznej terapii.
Wszystko to na zasadach od­
płatności dewizowej.

Dlaczego Libia zmuszona

jest korzystać z pomocy medy­
cznej innych krajów, a głów­
nie Polski?

— Przed rewolucją — poin­
formował dr Moustafa Mo­
hammed el Zaidi — Libia by­
ła krajem biednym, okupowa­
nym przez Włochów, w którym
zamiast szpitali znajdowało się
pięć baz wojskowych. W ta­
kiej sytuacji okupant nie tro­

je, że Australia będzie1 odda­
wać innym państwom w dzier­
żawę poszczególne stanowiska
startowe. Obok' Związku Ra­
dzieckiego żywe zainteresowa­
nie . zamierzeniem wykazały
firmy amerykańskie — Com-
mercial Titan Inc. produkują­
ca dla przemysłu kosmicznego
USA rakiety „Titan” i General
Dynamics wytwarzająca I ra­
kiety „Atlas-Centaur”.

Sekret tego ożywienia wokół
raczkującego jeszcze projektu
tkwi w położeniu geograficz­
nym planowanego kosmodro­
mu. Ma on być zlokalizowany
blisko równika, dzięki czemu

te same co dotychczas rakie­
ty będą mogły wynosić w kos­
mos znacznie większe ładunki.
Nie baz znaczenia jest też
fakt, że w rejonie przewidy­
wanej lokalizacji nowej bazy
rakietowej przez ponad -300
dni w roku panuje sprzyjająca
startom pogoda. Jeśli prowa­
dzone obecnie analizy wykaźą
opłacalność projektu, komer­
cyjny port kosmiczny rozpocz-
nię prace w końcu lat dzie­
więćdziesiątych.

Komercjalizacja przedsię­
wzięć astronautycznych trwa

piemal od tak dawna jak sa­
ma astronautyka. Jej początki
sięgają wczesnych lat sześć­
dziesiątych, gdy pierwsze suk­
cesy zaczęła odnosić satelitar­
na łączność radiowa. Dotych­
czas jednak większość działań
mjała charakter narodowy

kalendarzach, czym nie pomi­
nął daty jakiejś Ważnej Przy­
czyny Politycznej do święto­
wania. Dobrze się mają kato­
licy. Im w kalendarz wpisano
raz wszystkich świętych, a po­
tem co dzień jednego plus tro­
chę dodatków. Nauczą się na

pamięć i wszystko gra.

Kiedy juz wyjaśniliśmy sobie

cały ten galimatias pozostało
jeszcze pole dla tzw. różnych,
pomysłów cbliczonych na dni

tygodnie, dekady i miestąct
Tego już nie zliczę. Stale zapo­
minam, kiedy mam sprzątać
góry, nie palić papierosa, dbać

o serce. Wprawdzie wołałbym.

szczył się o zdrowie zniewolo­
nego narodu. Obecnie Libię za­
mieszkuje około 4 min osób.
Jeśli chodzi o lekarzy, far­
maceutów i lekarzy wetery-
rynarii to kształcą się oni na

wydziałach medycznych w-ni-
wersytetów w Tripolisie, w

Benghazi i w Zliten, ale licz­
ba ich, jak na razie, jest nie­
wystarczająca.

*

O sprawach tych potaftamo-
wano dziennikarzy w czasie
konferencji prasowej w Nli-
msterstwie Zdrowia, której
przewodniczył wiceminister
prof. Jerzy Bończak.

W czasie parodniowego po­
bytu w naszym kraju delega­
cja libijska zwiedziła niektóre
obiekty służby zdrowia, a prze­
de wszystkim Centrum Zdro­
wia Dziecka. Ponadto libijski
gość spotkał się z członkami
Prezydium Zarządu Głównego
PCK. Dokonano oceny do­
tychczasowej współpracy obu
stowarzyszeń, wymieniono do­
świadczenia i ustalono kierun­
ki dalszych kontaktów. Przy
okazji prezes ZG PCK prof.
Jerzy Bończak udekorował dr.
Moustafa Mohammeda el
Zaidiego Odznaką Honorową
PCK I stopnia, a pozostałych
członków delegacji — Meda­
lami 69-lecia PCK.

IZABELLA
SZENKOWA

bądź koncentrowała się w ob­
rębie każdego z bloków polity­
cznych. Obecnie obserwujemy
zjawisko, które można nazwać
globalizacją kosmonau-
tyki. Postępuje proces otwie­
rania się obu kosmicznych po­
tęg na cały świat. Jeszcze kil­
ka lat temu nie do pomyśle­
nia było kontraktowanie ame­
rykańskich eksperymentów w

radzieckiej stacji orbitalnej
lub poszukiwanie przez ZSRR
możliwości odpalania rakiet z

terytorium- jednego z państw
kapitalistycznych. Dziś jest to

już rzeczywistością.
Kosmonautyka. która wyro­

sła z wyścigu zbrojeń rakieto­
wych — z pocisków V-2 i ra­
kiet. międzykontynentalnych —

szybko zaczęła tracić czysto
militarny charakter Po trzy­
dziestu latach jej rozwoju mo­
żemy powiedzieć, że w wię­
kszym stopniu jest dziś polem
współpracy niż konfrontacji.
Początek temu procesowi dały
gesty polityczne — najdobitniej
przejawione w pamiętnym lo­
cie, „Soju.z” — ..Apollo” w 1975
roku — a obecnie motorem

dalszych działań w kierunku

zacieśnienia międzynarodowych
kontaktów stały się przesłanki
ekonomiczne

LESŁAW PETERS

by szacowne towarzystwo wal­
ki. r paleniem tytoniu spowo­
dowało polepszenie przez c a-

ły rok jakości papierosów,
a nie nakazywało w jednym
dniu ich niepalenia; wołałbym
także benzynę bez zanieczysz­
czeń niż jeden dzień bez sa­
mochodu — ale czy mój zwy­
kły głos tu się liczy?

Dlatego w końcu zdecydowa-
’

lem się na jeden Dzień
Nadciśnieniówća. W tym dniu
nie denerwuję się innymi
Dniami.

LECH KMIETOWICZ

Wpierwszej części relacji x kwietniowych odwie­
dzin Teatru im. J. Słowackiego w Kijowie

(„GK” 28IV br.) zająłem się — prócz szkico­
wego odnotowania ogólnych wrażeń po prezen­
tacjach czterech dramatów w 11 spektaklach —

przede wszystkim refleksjami, zresztą też skró­
towymi, na temat „Nocy listopadowej". Dramat Wyspiań­
skiego, o czym wspominałem przed tygodniem, dość prze­
cie niejednoznaczny ; raczej trudny w odbiorze także przez
polską widownię, spotkał się na terenie kijowskim z nie­
zwykle pozytywnym przyjęciem. Zarówno od strony for­
malnej (inscenizacyjnej), jak ,• — co było trochę zaskaku­
jące — wymowy treściowej, a nawet symboliczno-ideowej.
Podkreślałem przy okazji głosy miejscowych krytyków,, śro­
dowiska pisarskiego, dziennikarzy oraz ludz; teatr-u, w któ­
rych to wypowiedziach dominowały głównie dwa nurty.
Pierwszy dotyczył samej formuły inscenizacyjnej A. M.
Marczewskiego „wciągającej” widzów do akcji poprzez roz­
planowanie działań osób scenicznych w różnych punktach
sali, poza sceną, choć inaczej niż w Krakowie, na skutek
braku (w wyniku koniecznej tu redukcji scenografii) pode­
stów nad krzesłami widowni.-I te właśnie rozwiązania —

acz nienowe u nas — wywołały aplauz tutejszych fachow­
ców. Na równi, a może j bardziej jeszcze od tzw. stylu gry
aktorskiej.

Trochę, mniejsze wrażenie wywarł na odbiorcach „Ama­
deusz” Petera Schaffera (ku mojemu znacznemu zdziwieniu!)
szczególnie, iż spektakl to naprawdę wysokiego lotu arty­
stycznego, z wyborną, dopracowaną w każdym calu kreacją
Jana Peszka (Salieri: dworsko-cesarski oponent muzyczny,

i pełen zazdrości... wielbiciel kunsztu młodziutkiego
Wolfganga Amadeusza) , pełną finezji grą Aldony Grochal
(jako niby prymitywnej,-a przepojonej liryzmem żony Mo­
zarta) oraz przewrotną demonstracją scenicznej osobowości
Amadeusza w ujęciu Jana Frycza, chociaż tym razem jakby
słabszego głosowo. Podobnie wydał mi się nieco przygaszo­
ny Janus? Krawczyk (cesarz) i jego dworskie otoczenie.
Przekonywająco, bez nadmiaru demonizmu, zarysował dwu­
znaczną sylwetkę lokaja i równocześnie powiernika Salierie-
8o w knowaniach przeciw (?) pozycji muzycznej Mozarta —

Ai^rzej Ruciński.
Po drugim ; trzecim występie — już w zbliżonej tonacji

ęo krakowskiej premiery — uznawano walory ansamblu
jaso niebanalnej interpretacji scenicznego pokazu wielkiej
®P°wiedzi Salieriego i jego samooskarżenia o zabójstwo Mo-
terta, co obrosło, jak zwykle w tego rodzaju sensacyjnych

przypadkach, pełnych niedopowiedzeń, w mity oraz ich
plotkarską atmosferę. Myślę, że sama wykładnia przedsta­
wienia: wnosząca wyraźnie nuty uniwersalizmu w cienkie
ramki konkretnej epoki, a także konteksty historyczne i

personalne, mogła wzbudzać rozmaite reakcje — od za­
chwytów po dezaprobatę doktrynerów sztuki, zapatrzo­
nych w tradycyjne schematy czy zastarzałe konwencje
teatralne. Sporo aprobujących widowisko zdań słysza­
łem po przedstawieniu, mimo te tamtejsza publiczność nie­
zbyt lubi sztuk; wystawiane bez antraktów, czyli pauz na

chwilę wytchnienia po skondensowanym ładunku nie wy­

Jerzy Bober TEATRALNE WOJAŻE

Z wizytą w Kijowie ®
■. M, ,, , ,,

kładanych, jak kawa na ławę, treści — i pójścia de obfi­
cie zaopatrzonego bufetu. W Krakowie bufetów już nie ma,
więc reżyserzy o tych przyziemnych aprawach w ogóle za­
pominają montując spektakle bez przerw...

Nie sądzę natomiast, żeby „Ławeczka" A. Gelmana. bar­
dzo sprawnie wyreżyserowana przeć Wojciecha Ziętarskie-
go, została ulokowana (gościnnie) najszczęśliwiej w Domu

Kultury Nauczyciela. Ulokowana, w sensie warunków sce­
nicznych — którymi wcale obszerna, jedna z sal usytuowa­
nych amfiteatralnie, nie dysponuje. To znaczy, scenka jaką
tam wybudowano, nie spełnia wymagań prawdziwie teatral­
nych. Co najwyżej może pełnić funkcje związane z prosty­
mi potrzebami estradowymi i to przy pełnej megafońizacji.
Sama zaś widownia wykazuje puste miejsca akustyczne,
zwłaszcza po obu poboczach. Nic dziwnego, że sztuka tak
dialogowa, obfitująca w kontrasty i niuanse nastrojów (cze­

go nie da się wygrać jedynie wykrzyczeniem każdego zda­
nia) traci klimat wskutek nikłej słyszalności aktorów, choć­
by wyposażonych przez naturę i naukę zawodu we wszyst­
kie arkana emisji głosu. Brak równoczesnego (przy pomocy
słuchawek) tłumaczenia nawet znanego tu utworu w ory­
ginalnej wersji — i mimo, źe sporo słuchaczy rozumiało ję­
zyk polski — w sztuce pozbawionej akcji, nie ułatwiał
wychwytywania na gorąco, w bezpośrednich spięciach sy­
tuacyjnych, toku fabularnego. A szkoda, bo ta część odbior­
ców. do których trafiały celne, błyskotliwie podawane puen­
ty. komediowo-dramatycznych perypetii pary zagubionych i

w gruncie rzeczy, głęboko samotnych ludzi — Anny Soko­
łowskiej, czyli scenicznego wcielenia kobiety szukającej bo­
daj odrobiny osobistego szczęścia oraz tkliwości, i Krzyszto­
fa Jędryska jako: albo cwanego amanta „na delegacji służ­
bowej”, albo tylko nieudacznika, mężczyzny słabej woli —

ta właśnie część widowni bawiła się doskonale i podziwia­
ła odmienności ujęcia teatralnego i ról, i wymowy przesłań
sztuki, po obu stronach granicy. U nich — rodzajowego ga­
tunku, u nas, raczej psychologiczno-przekornego kształtu

przedstawienia.
Na zakończenie pobytu krakowskich gości, gospodarze —

zespół Teatru im. Iwana Franki, zaprezentowali sztukę pa­
trona scen podwawelskich „Mazepę” Juliusza Słowackiego
w tłum. M. Zierowa i reżyserii Wojciecha ZiętarS’kiego (przy
asyście W. Krupińskiego oraz J. Kozłowa) ze scenografią
Elżbiety Krywszy-Fedorowica, Jako wykonawcy wystąpili

m. in. w roli Mazepy — Ł. Zadniprowskij i W. Nieczepo-
renko. Króla — J. Kozłow i Nar. Art. USRR S. Stankiewicz,
Wojewody — Nar. Art. USRR Wł. Cimbalist, Amelii — N.
Sumska, Zbigniewa — Zasł. Art. USRR Al Bistruszkin,
Chmary — W. Dudnik, Chrząstki — W Mazur, Kasztelano­
wej — Zasł. Art. USRR Al. Matksimowa. W widowisku, któ­
re nam pokazano, rolę Jana Kazimierza zagrał Jan Kozłow,
zaś królewskiego pazia. Mazepę — obdarzony świetnymi
warunkami, blisko dwumetrowy, przystojny, niebieskooki

blondyn z prawdziwie paziowską (ale naturalną!) puszysto-
-złotą czupryną — Łeś Zadniprowskij, który zaimponował
podczas pożegnalnej „herbatki” (bez alkoholu, lecz z rogiem
obfitości jadła oraz orzeźwiających napojów) odśpiewaniem
polskich przebojów' piosenkarskich. Ale, to już póspefctaklo-
We reminiscencje. Inscenizacja „Mazepy” — może nazbyt
.ostentacyjnie metaforyczna w dekoracjach „rozpadu” sce­
nicznego świata pomnikowa (podczas obrazu finałowego z

Mazepą) — miała ciekawsze momenty w zagęszczeniu i
skrótach tekstowych oraz przeniesieniach niektórych partii
sztuk; (np. didaskaliów czy pewnych kwestii Zbigniewa w

zakończeniu) na postać Kasztelanowej, niejako upersonifi-
kowanej Przewodniczki przez zatłoczone dekoracjami pole
sceny 1 zawiłe ścieżki dramatu. Zbyt dosłownie potraktowa­
no chyba osobowość Króla, którego błazeństwo (oczywiste
w charakterze postaci) nie ma jednak niczego wspólnego ż

zewnętrznjini cechami i takimiż środkami wyrazu aktor­
skiego.

'

Oprócz występów na' scenie — jak wspomniałem wcze­
śniej — odbyła się dyskusja w Domu Aktora przy Wałach
Jarosława, podsumowująca kontakty teatralne podczas tej
wizyty. A rozpoczęła się ona. u progu kwietniowych spot­
kań, konferencją. prasową w foyer teatru z gronem pisar-
sko-dziennikarskim stolicy radzieckiej Ukrainy, przy udzia­
le m. in. Jana Pawła Gawlika, Haliny Gryglaszewskiej i pi-
szącego te słowa. Dyr. Gawlik omówił szeroko historię pro­
wadzonych przez siebie, od trzech lat, scen — co potem po­
szerzył przed kamerami TV —: dalej zaś rozmowy toczyły
się ,wokół aktualnych prac teatru ; sytuacji w polskiej kry-
tj-ce teatralnej (na wyraźne życzenie miejscowych kryty­
ków). Pożegnalny wieczór, bardzo starannie przygotowany,,
zaskoczył nas wieloma polskimi akcentami slowno-wokal-

nym-i w brawurowym wykonaniu aktorów Teatru im. I.
Frank; oraz specjalnie, zaproszonym „chórkiem”, w repertu­
arze którego znalazło się sporo naszych pieśni. X tak. w

serdecznym nastroju minął kijowski tydzień pobytu teatral­
nego krakowian w 1 500-letaiej metropolii nad Dnieprem.
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niem i nadzieją przyjęte przez
naród radziecki i afgański, a

także na całym świecie. Każ­
da ze stron — sygnatariuszy
porozumień winna uczynić
wszystko, by zrealizowane zo­
stały cele, które w ciągu dłu­
gich sześciu lat przyświecały
pracom, prowadzonym w Ge­
newie nad postanowieniami
podpisanych dokumentów.
Głównym problemem uregu­
lowania sytuacji wokół Afga­
nistanu pozostaje sprawa lik­
widacji ingerencji z zewnątrz
w ,wewnętrzne sprawy Af-
gańczyków. W tym aspekcie
zobowiązania, nakreślone w

układach, mają konkretny i

jednoznaczny sens. Ingerencja
winna zostać przerwana, po­
winna także zostać zlikwido­
wana baza materialna, którą
wykorzystuje się obecnie do
takiej ingerencji. Winno się
czuwać stale nad wypełnia­
niem ważnych punktów poro­
zumienia, dotyczących zasad
wzajemnych stosunków, w

tym przede wszystkim zasady
nieingerencji i odżegnania
się od interwencji w stosun­
kach między Republiką Afga­
nistanu a Muzułmańską Re­
publiką Pakistanu.

Zgodnie z dokumentami ge­
newskimi, w dniu dzisiejszym
rozpoczyna się wycofywanie
Ograniczonego kontyngentu
wojsk radzieckich z Afgani­
stanu. Jak stanowi porozu­
mienie o wzajemnych stosun­
kach w celu uregulowania sy­
tuacji w Afganistanie, wyco­
fanie wojsk zostanie zakoń­
czone w ciągu dziewięciu
miesięcy, pTzy czym połowa
kontyngentu będzie ewakuo­
wana w ciągu pierwszych 3
miesięcy, tj. do 15 sierpnia
1988 ,r.

Radzieckie wojska przybyły
do Afganistanu na życzenie
legalnego rządu. Zwią­
zek Radziecki zawsze szano­
wał j nadal szanuje suweren­
ność swego południowego są-

Wczoraj rozpoczął się pierwszy etap
wycofywania wojsk radzieckich

z Afganistanu
siada; to właśnie poszanowa­
nie leży u podstaw istnieją­
cych od kilku dziesięcioleci
więzi dobrego sąsiedztwa i
współpracy istniejących mię­
dzy dwoma krajami. Ze swej
strony Afganistan zawsze

traktował Związek Radziecki
jako kraj, który niejednokro­
tnie przychodził mu z pomocą
w trudnych dla narodu af­
gańskiego momentach, kieru­
jąc się zasadą dobrego sąsie­
dztwa.

Dziś, gdy wojska radzieckie
wracają do ojczyzny, ponow­
nie oczywista stała się non-

sensowność tezy o rzekomo
„ekspansjonistycznych celach

Moskwy, o jej
wykorzystania
dla uzyskania
«ciepłych mórz». Jeśli porozu­
mienia genewskie byłyby za­
warte wcześniej — ku czemu

dążył zarówno Związek Ra­
dziecki, jak i Afganistan —

tym wcześniej rozpoczęłoby
się wycofy wanie, wojsk ZSRR
z Afganistanu.

Obecnie, w dzień gdy roz­
poczyna się wycofywanie
.wojsk radzieckich, Związek
Radzieekj i Republika Afga­
nistanu uznają za konieczne
podkreślić znaczenie i wagę
tradycyjnych historycznych
więzi przyjaźni łączących oba proces, tworząc
kraje, przyjaźni która zyska­
ła na szczególnym znaczeniu
w tak trudnych dla A'gant-
stanu latach i umocniła się
wspólnie z przelaną krwią af-
gańskich patriotów i radziec-

dażeniu do
Afganistanu

dostępu do

kich bojowników — interna­
cjonalistów, w imię lepszej
przyszłości Afganistanu.

Związek Radziecki i Afga­
nistan są przekonane, iż pod­
pisanie i wejście w życie po­
rozumień genewskich może 1

powinno przyczynić się
dp uregulowania rów­
nież i wewnętrznych aspek­
tów problemu afgańskiego.
Polityka pojednania narodo­
wego, realizowana obecnie w

Afganistanie, stworzyła już
konieczne przesłanki dla ta­
kiego rozwoju wydarzeń. W
dzisiejszym Afganistanie
wszystkie warstwy społeczeń­
stwa afgańskiego, wszystkie
narodowości dysponują taki­
mi samymi politycznymi, eko­
nomicznymi i społecznymi u-

prawnieniami; wszyscy Af-

gańczycy mają takie same

możliwości pracy dla dobra
swego kraju, uczestniczenia w

jego życiu politycznym ha ba­
zie systemu wielopartyjnego.
Religia muzułmańska, jej tra­
dycje i obyczaje cieszą się głe-
bclkim poszanowaniem i uzna­
niem ze strony władz, W ca­
łym kraju tworzone są obec­
nie koalicyjne organy admi­
nistracji Afgańskie kierowni­
ctwo oświadcza. Iż gotowe
jest nadal kontynuować ten

w Kabulu
rząrj koalicyjny oparty na jak
najszerszej bazie.

W dzień wejścia w

porozumień genewskich
Republiki Afganistanu
nownie występuje z apelem

życie
rząd

po-

miasta z prowincjami i mia­
stami Afganistanu. Strona ra­
dziecka potwierdza, iż nadal
kontynuować będzie udziela­
nie Afganistanowi pomocy w

t.akich kwestiach, jak tworze­
nie normalnych warunków
życia dla afgańskich uchodź­
ców powracających x Pakista­
nu i Iranu.

Związek Radziecki i Repu­
blika Afganistanu zwracają
się z apelem do wszystkich
krajów <> uczestnictwo w od­
budowie zniszczonej wojną
gospodarki afgańskiej, ekono­
micznym i społecznym roz­
woju Republiki Afganistanu
zarówno na zasadach dwu­
stronnych, jak i w ramach
wielostronnych programów
pomocy, w tym także Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Związek Radziecki de­
klaruje gotowość wzięcia u-

dzialu w tego rodzaju mię­
dzynarodowych programach.

Strona afgańska i radziecka

wysoko oceniają wysiłek, któ­
ry został włożony w kwestie
utworzenia kontrolnych me­
chanizmów ONZ gwarantują­
cych realizację porozumień
genewskich. Strony wyrażają
nadzieję, iż działalność obser­
watorów ONZ skutecznie
przyczyn} się do wcielenia w

życie postanowień podjętych
w Genewie. Związek Radziec­
ki i Republika Afganistanu są
przekonane, iż całkowite wy­
pełnienie przez wszystkie
strony przyjętych na siebie —

zgodnie z porozumieniami ge­
newskimi — zobowiązań, u-

możliwi rychle rozwiązanie
-

. . . y af-
gańskiego problemu, a to z

kolei stanie się ważnym bodź­
cem dla całkowitego uregulo­
wania kwestii afgańskiej.
Strony są przekonane, iż mo­
del genewski będzie także sty­
mulować próby znalezienia
rozwiązań także j innych re­
gionalnych konfliktów wraz z

ich specyficznymi realiami i
złożonymi problemami.

adresowanym do wszsytikich
sił opozycji, o przerwanie og­
nia, bratobójczej wojny, roz­
lewu krwi i zajęcie miejsc za

stołem obrad, wspólne podję­
cie zadań budowy pokojowe­
go i kwitnącego państwa.
Władze afgańskie wyrażają
przekonanie, iż do procesu
tej budowy aktywnie przyłą­
czą się także i uchodźcy af­
gańscy, dla których powrotu
do ojczyzny w charakterze
pełnoprawnych obywateli
stworzone już zostały nieod­
zowne warunki.

Strona radziecka jest zda­
nia, iż taka polityka umożli­
wia rozwiązywanie afgań­
skich problemów przez sa­
mych Afgańczyków.

Związek Radziecki i Repu­
blika Afganistanu, zgodnie z

postanowieniami wspólnego
radziecko-afgańskiego oświad­
czenia przyjętego po spotka­
niu sekretarza generalnego
KC KPZR M. S. Gorbaczo­
wa i prezydenta Republiki
Afganistanu Nadżi/bullaha,
które odbyło się w Tąszkien- ____

cie 7 kwietnia 1988 r-, ponow- zewnętrznych aspektów
nie podkreślają gotowość

’’'

wszechstronnego umacniania
i rozwijania współpracy ra-

dziecko-afgańskiej we wszy­
stkich dziedzinach. Strona ra­
dziecka nadal rozszerzać bę­
dzie współpracę gospodarczą

z Afganistanem, rozwijając wy­
mianę handlową, . sprzyjając
rozszerzaniu więzi łączących
radzieckie republiki, okręgi i

Ocena zależy od punktu widzenia
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wyborczej, na jakim rodzi się
program który będą lealizo-
wać radni nowej kadencji, ale
ludzie są niecierpliwi i korzy­
stają z każdej okazji Mówią
więc o potrzebie większej tro­
ski o ochronę środowiska, zie-
le->i przed dewastacją, upomi­
nają się o pozostającą nadal w

sferze planów strefę ochronną
wokół HiL usprawnienie han­
dlu i lepsze zaopatrzenie, o-

biekty Sportowe i rekreacyjne
zwłaszcza dla młodzieży..

Na okręg wyborczy nr 2, o-

bejmujący cztery stare nowo­
huckie osiedla, przypada pięć
mandatów. Nowa ordynacja
wyborcza dopuszcza jednak
zgłaszanie znacznie większej
liczby kandydatów, stąd do
DRN rekomendowano 19 osób,
a do Rady Narodowej m. Kra­
kowa cztery Czterech spośród
dziewiętnastki nie przybyło
na konsultacyjne spotkanie z

wyborcami, stąd ich kandyda­
tury automatycznie nie są bra­
ne pod uwagę. - -

Prezentacja potencjalnych
radnych nie jest tylko formal­
nością. mieszkańcy chcą wie
dzieć z kim mają do czynie­
nia. kto będzie ich reprezento­
wał w dzielnicowym
menele.

— Niech usiądą przodem do
nas, musimy im patrzeć w

oczy... — słychać z sali. Usie­
dli. Już przy czytaniu pierw­
szej charakterystyki dwie ak-
tywistki samorządu mieszkań­
ców mają wątpliwości: — Pa­
ni była wybrana do samorzą­
du, ale tylko w nim figurowa­
ła. Czy w radzie chce pani też
być figurantką? Zaatakowana
młoda kobieta, rekomendowa­
na na przyszłą radną przez ZD
ZSMP. me traci pewności sie-

Przyzwyczailiśmy się do lego,
że rada ma załatwiać wszystko,

a nie o to przecież chodzi
Lie: — Zrezygnowałam z Pra­
cy u> samorządzie, bo miałam
za dużo obowiązków w zakła­
dowym kcle ZSMP. Wołałam
skupić się na działalności w je­
dnej organizacji niż figurować
w obu..

— Niech wszyscy przedsta­
wią swój program — woła
ktoś z sali.

— Na program jeszcze
wcześnie, przedstawią go
którzy ostatecznie znajdą
na listach do głosowania
wyjaśnia kandydujący ponow,
nie obecny przewodniczący
DRN EDWARD CISOWSKI.

_ _____ .r__ ________ ,____ „...................
— A radny.-.i Cisowski ta -czeina. długoletnich iSpołec^iłs^NAś^SATALA iMAŁGORZA-

....

’ ’................. TA STOCHEL, MIROSŁAW
WOLANIUK — elektryk z

HiL, EDWARD WAS1ELAK —

emeryt widzieliby swą pracę
jako przyszli radni głównie na

rzeez najmłodszych mieszkań-

za

ci,
się

tala na prywatną piekarnię,
która będzie nabijać kasę pącz­
kami i ciastkami? — To nie ja
sprzedałem teren! Z ciastek
najbardziej lubię mięso, a pie­
karnia może piec chleb razo­
wy z solami magnezowymi, co

skutecznie zwalczy ołów zjada­
ny przez nas w sałacie — bro­
ni się radny Wilkoń. Sprawa
piekarni przesunęła się na dal­
szy plan, gdy mieszkańcy u-

slyszeli o trudnej sytuacji re­
montowanego szpitala, w któ­
rym pacjentów jest trzy razy
więcej niż miejsc, o bojach ra­
dnych w sprawie ochrony śro­
dowiska i ostrych rygorach za­
stosowanych w stosunku do
trucicieli: — To nie krok prze­
ciw przedsiębiorstwom, to dzia­
łania dla dobra nas wszystkich.
Jako lekarz powiem wam: nie

denerwujmy się, bo to skraca
życie, nie bądźmy zajadli w

drobiazgach...
EDWARD BEDNARZ — ślu-

Zamach bombowy

wszy z rekomendacji szpitalnej
POP. — Radni muszą mieć czę­
ste kontakty z samorządem, bo
nikt tak dobrze, jak oni nie
zna codziennych ludzkich bo­
lączek. Rada narodowa i ko­
mitet osiedlowy to dwaj rów­
norzędni partnerzy, którzy
działać muszą wspólnie. Do
opinii S. Śliwińskiego przy­
chylił się inny kandydat —

JANUSZ POWROŻNIK. pra­
cownik KBM, 30-latek, reko­
mendowany przez KZ PZPR.
Gn też debiutuje w kampanii
wyborczej i chętnie wykorzy­
sta: wszystkie rady; i.doświąd- sarz z HiL, nauczycielki JANI-

wcale nam w samorządzie nie ków. ,

pomagał — replikuje przewo- Dostało się też Od wyborców
dnicząca komitetu osiedlowego.
— Niektórych radnych to na­
wet nie znaliśmy. Radny Ci­
sowski odpiera natarcie: —

parła- W ciągu kadencji kilka razy
spotykaliśmy się z wyborcami,
ale musimy głośno powiedzieć,
że zainteresowanie tymi spot­
kaniami było często niewiel­
kie. Mieszkańcy przyzwyczaili
się chyba, że rada wszystko
sama ma załatwiać, wyręczać
innych w ich obowiązkach.
Przecież nie o taką pracę rad­
nych chodzi.

Swą wypowiedzią uspokoił
nieco osiedlowe aktywistki le­
karz Szpitala im. Żeromskiego
Stanisław Śliwiński, do

wyborów startuje po raz pier-

i młodemu nauczycielowi STA­
NISŁAWOWI WYMAZALE.
Od dłuższego czasu staczał bo­
je o dogrzewanie mieszkań w

blokach, w których dobudowy- ców Nowej Huty. JOACHIM
wano kolejne piętra. — Panie,
tyle pan mówi o swej pracy,
a ja pana nigdzie nie widzia­
łem — zażywny jegomość do­
maga się szczegółów. Ale ja go
widziałem — odpowiada, są­
siadka — walczył o swój blok...

Spośród czterech kandyda­
tów do Rady Narodowej m.

Krakowa najżywiej dyskuto­
wano z dotychczasowym rad­
nym, dyrektorem Szpitala im.
Żeromskiego STANISŁAWEM
WILKONIEM. — Dlaczego
sprzedał pan teren koło szpi-

GAWLIK z Wojewódzkiej Sta­
cji Krwiodawstwa, I sekretarz
POP zagłębiłby się W proble­
my ochrony środowiska i sta­
wił czoło niegospodarności.
Wsparłby go ZENON DOMA­
GAŁA z Krakowskiego Pogo­
towia Ratunkowego, zajmując
się też ładem i porządkiem.

— Dajmy im szansę. Niech
poznają roootę, a przed nami
z niej Się rozliczą. Mandat zau-

fan a dajemy nie po to, by pó­
źniej radny był znowu bezra­
dny... (ECt)

Jedenaście osób zginęło,
a 13 zostało rannych w

wyniku zamachu bombo­
wego, jaki przeprowadzili
w sobotę rano kontrrewolu­
cjoniści afgańscy w stolicy
Afganistanu, Kabulu.

Bomba podłożona zosta­
ła w ciężarówce, porzuco­
nej na jednej z ulic w

centrum miasta, w pobliżu
rzeki Kabul.

Krajowe
ciekawostki
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Komitetu ds. Młodzieży i
Kultury Fizycznej, doradcy
premiera.

Wygłoszono wiele interesu­
jących referatów.

W konferencji uczestniczyli
również przedstawiciele władz
woj. nowosądeckiego: członek
Egzekutywy KW PZPR wo­
jewoda nowosądecki Antoni
Rączka, przewodniczący RW
PRON Jan Turek, główny le-

IX Międzynarodowy Kongres Fizjoterapii
karz woj. nowosądeckiego lek, — „Krynica była miejscem
med. Zbigniew Kutyba. spotkania najwybitniejszych

Po zakończeniu kongresu specjalistów fizjoterapii i po-
dziennikarz „Gazety Kraków- krewnych dziedzin medycyny
skiej” poprosił o krótkie jego niemal z całego świata. Na
podsumowanie przewodniczą- kongresie zaprezentowano
cego Komitetu Organizacyjne- wiele nowatorskich ujęć zwią-
go Kongresu dr Andrzeja Sza- zanych z badaniami naukowy-
łajkę: mi i praktyką terapeutyczną.

Pozwoliło to na wypracowa­
nie wspólnych metod skute­
czniejszego niesienia pomocy
ludziom niepełnosprawnym.
Kongres pokazał na forum
międzynarodowym, że Polska
ma wiele liczących się osiąg­
nięć w stwarzaniu lepszych
warunków życia ludziom do­
tkniętym upośledzeniami”.

STANISŁAW SMIERCIAK

(a) A Niedawna decyzja
władz Warszawy o odrzu­
ceniu projektu przebicia ul.
Kopernika do Alei Jerozo­
limskich kosztem zniszcze­
nia zabytkowego rejonu u-

licy Foksal została z ulgą
przyjęta przez warszawia­
ków. Miejmy nadzieję, że
ten bezsensowny projekt
pozornego odciążenia ul.
Nawy Świat, który miał
długie życie zarówno przed
wojną jak i po wojnie, wię­
cej już nie powróci.

A Stosunkowo niski
standard pokojów i ubogie
zaplecze gastronomiczne —

to główne bolączki naszych
hoteli. Tym większe zdu­
mienie wywołuje sprawa
cen orbisowskich hoteli w

Poznaniu, które w okresie
trwania 60. międzynarodo­
wych targów wzrosną śred­
nio o 250 proc. Żądane
kwoty nie zaszokują zagra­
nicznych ludzi interesu, ale
na pewno zirytują ich
skromne warunki, za jakie
każę się im płacić znaczne

pieniądze.
▲ 11 nowych trawlerów

ma otrzymać w latach
1989—1992 Świnoujskie
Przedsiębiorstwo Połowów
Dalekomorskich i Usług
Rybackich „Odra”. Jedno­
stki te zbudują stocznie w

Gdańsku i Gdyni; będzie to
7 trawlerów-przetwómi o-

raz 4 jednostki mniejsze —

wielozadaniowe.
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Przemysł. Produkcja sprze­

dana przemysłu uspołecznio­
nego (w cenach stałych) w

kwietniu br. była większa o

1.2 proc, niż w kwietniu ub. r.

W porównywalnym czasie pra­
cy produkcja sprzedana w

kwietniu br. była większa o

5.1 proc, niż w kwietniu ub. r.

W okresie styczeń—kwiecień
br. produkcja sprzedana prze­
mysłu była większa niż w tym
samym okresie ub. r. o 6,0
proc, (w porównywalnym cza­
sie pracy o 5,8 proc.), z tego
produkcja przemysłu wydo­
bywczego była większa o 1.7
proc., a przemysłu przetwór­
czego o 6,3 proc.

Zaawansowanie CPR w pro­
dukcji sprzedanej przemysłu
po czterech miesiącach br.
wynosiło 33,7 proc, i było
większe od upływu czasu ro­
boczego o 0,7 pkt. w ub. r. U-
dział pierwszych czterech mie­
sięcy w wykonaniu zadań
rocznych wynosił 32,9 proc.
Produkcja sprzedana na 1 za­
trudnionego w przemyśle w

porównywalnym czasie pracy
była większa niż przed ro­
kiem: w kwietniu br. o 6,8
proc., a w okresie styczeń—
kwiecień br. o 7,3 proc.

Rolnictwo. Wyniki spisu po­
głowia zwierząt gospodarskich
wykazały jego spadek, ale
mniejszy niż w końcu 1987 r.

W porównaniu ze stanem

sprzed roku pogłowie bydła w

końcu 1987 r. było mniejsze o

3.1 proc., a w końcu I kwar­
tału br. o 2,2 proc. Pogłowie trzo­
dy chlewnej było mniejsze od­
powiednio o 1,3 proc, i o 0,2
proc.

W okresie styczeń—kwiecień
br. skupiono 797,4 tys. ton

żywca rzeźnego, tj. mniej o 1,5
proc, niż w tym samym okre­
sie ub. r., w tym żywca woło­
wego na poziomie sprzed roku,
wieprzowego mniej o niecały
1 proc., drobiowego mniej o

ponad 4 proc. Mleka w tym o-

kresie skupiono 3013 min li­
trów, tj o. 4,3 proc, więcej.

Budownictwo. W okresie
styczeń—kwiecień br. produk­
cja była większa o 16,4 proc,
niż w tym samym okresie ub.
r. Zaawansowanie CPR w ■ro-

dukcji podstawowej po czte­
rech miesiącach br. wynosiło
29,5 proc.; w tym samym o-

kresie ub. roku wykonano 26,6
proc, zadań rocznych.

W uspołecznionym budow­
nictwie mieszkaniowym w

kwietniu br. oddano do użyt­
ku 5,2 tys. mieszkań, tj. wię­
cej o 576 mieszkań (o 12,3
proc.) niż w kwietniu ub. r.

W okresie styczeń—kwiecień
br. oddano do użytku 23,6 tys.
mieszkań o powierzchni użyt­
kowej 1360,8 tys. m kw., tj.
więcej o 2,7 tys. mieszkań (o
12,8 proc.) niż w tym samym
okresie ub. r. — o powierzchni
o 16,0 proc, większej.

Zaawansowanie realizacji
wojewódzkich planów przeka­

zywania mieszkań, po czterech
miesiącach br. wynosiło 17,7
proc.; w tym samym okresie
ub. r. przekazano 16,0 proc,
całorocznej liczby mieszkań
przekazanych do użytku.

Nakłady inwestycyjne w go­
spodarce uspołecznionej w I
kwartale br. wyniosły w ce­
nach bieżących 717,7 mld zł
(były o 19,9 proc, większe), w

tym 381,5 mld zł przeznaczono
na roboty budowlano-monta­
żowe (o 30,0 proc, więcej) i
295,9 mld zł na zakupy ma­
szyn i urządzeń (o 4,7 proc,
więcej). Wysoka dynamika na­
kładów na roboty budowlano-
montażowe wiąże się w znacz­
nym stopniu z niskim ich po­
ziomem w I kwartale ub. r.,
spowodowanym wyjątkowo
silnymi mrozami.

W I kwartale br. rozpoczęto
w gospodarce uspołecznionej
4303 zadania inwestycyjne o

łącznej wartości kosztorysowej
w cenach bieżących 369,9 mld
zł; w tym samym okresie ub. r.

rozpoczęto 3404 zadania.
Transport. W okresie sty­

czeń—kwiecień br. przewie­
ziono 367,9 min ton ładunków,
tj. więcej o 11,7 proc, niż w

tym samym okresie ub. r. Prze­
wozy kolejowe były większe
o 5,5 proc., samochodowe o

16,4 proc., żeglugą morską o

6,2 proc.
Handel zagraniczny. W

kwietniu br. eksport w cenach
stałych był większy niż przed
rokiem o 17,8 proc., a import
o 15,1 proc. W obrotach z I
obszarem płatniczym eksport
był większy o 26,2 proc., a

import o 5,5 proc. W obrotach
z II obszarem płatniczym eks­
port był większy o 10,5 proc.,
a import o 27,7 proc.

W okresie styczeń—kwiecień
br. — w porównaniu z tym
samym okresem ub. r. — eks­
port był większy o 15,5 proc.,
a import o 14,0 proc. W obro­
tach z I obszarem płatniczym
eksport był większy o 14,3
proc., a import o 10,9 proc. W
obrotach z II obszarem płat­
niczym eksport był większy o

16,6 proc., a import o 17,7
proc. Zarówno w eksporcie,
jak i w imporcie, zawanso­
wanie planu było wyższe od
udziału pierwszych czterech
miesięcy w obrotach ub. r.

Wyniki finansowe przedsię­
biorstw uspołecznionych (bez
rolniczych). Sprzedaż produk­
cji własnej i usług przedsię­
biorstw uspołecznionych w I
kwartale br. wyniosła w bie­
żących cenach realizacji 9.526,7
mld zł i była o 56,3 proc, więk­
sza niż w I kwartale ub. r.

Przedsiębiorstwa uspołecznio­
ne osiągnęły akumulację z

całokształtu działalności w

wysokości 1799,1 mld zł (do­
datnia 2266,3 mld zł — ujem­
na 467,2 mld zł), tj. większą o

102,0 proc, niż w tym samym
okresie ub. r. Obciążenia
przedsiębiorstw z tytułu po­
działu akumulacji wyniosły w

tym okresie 902,9 mld zł, tj. o

71,0 proc, więcej niż w tym
samym okresie ub. r., w tym
podatek obrotowy wynosił
717,2 mld zł i był większy o

75,0 proc, niż przed rokiem.

Dopłaty do produkcji wyro­
bów i usług, których ceny nie
pokrywały kosztów wytworze­
nia w I kwartale br. .wynio­
sły 698,0 mld zł i były więk­
sze o 52,0 proc, niż w I kwar­
tale ub. r.

Zysk pozostający do podzia­
łu w przedsiębiorstwach wy­
niósł 723,7 mld zł i był więk­
szy o 92,7 proc, niż w I kwar­
tale ub. r.

Przeciętne zatrudnienie w

pięciu podstawowych działach
gospodarki uspołecznionej w

okresie styczeń — kwiecień br.
wynosiło 7509,7 tys. i w poró­
wnaniu z tym samym okresem
ub. r. było mniejsze o 106 tys..
tj. o 1,4 proc.

Przeciętne wynagrodzenie
miesięczne w tych pięciu dzia­
łach w okresie styczeń —

kwiecień br. — w porówna­
niu z tym samym okresem
ub. r. — było wieksze (bez
wypłat z zysku i nadwyżki bi­
lansowej) o 50,0 proc., a łącz­
nie z wypłatami z zysku — o

56,6 proc.
Przeciętna miesięczna eme­

rytura i renta bieżąca (bez rol­
niczych) w okresie styczeń —

kwiecień br. — w porównaniu
z tym samym okresem ub. r.
— była większa o 48,4 proc., w

tym w kwietniu br. — większa
o 56,9 proc.

Sytuacja pieniężno-rynkowa.
Przychody pienieżne ludności
w kwietniu br. wynosiły 1251,6
mld zł, a wydatki 1052,1 mld
zł. W porównaniu z kwietniem
ub. r. przychody były wieksze
o 45,9 proc., a wydatki o 43,3
proc. W okresie styczeń —

kwiecień br. przychody nie-
nieżne ludności wyniosły 4622.0
mld zł, a wydatki 3972.9 mld
zł. W porównaniu z tym sa­
mym okresem ub. r. przycho­
dy były wieksze o 56,7 proc., a

wydatki o 50,6 proc.
Zasoby pienieżne ludności

od początku roku do końca
kwietnia br. wzrosły o 649.1
mld zł. w tym kwietniu br. o

199.5 mld zł. W okresie styczeń
— kwiecień br. wkłady oszczę­
dnościowe ludności wzrosły a

224,0 mld zł. a zasoby gotów­
kowe o 425,1 mld zł.

Handel wewnętrzny. W o-

kresie styczeń — kwiecień br.
sprzedaż detaliczna towarów
wyniosła 3331 mld zł i była
większa niż w tym samym o-

kresie ub. r. o 48,5 proc., w

tym towarów żywnościowych
o 45 proc., napojów alkoholo­
wych o 51 proc., a towarów
nieżywnościowych o 50 proc.

Wartość zapasów towarów w

handlu rynkowym w końcu
kwietnia br. wynosiła 1438,3
mld zł (w cenach bieżących) i
była większa niż przed rokiem
o 21,7 proc.

Fokkerem" za złotówkirr
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gowym symulatorem lotu ko­
sztuje w sumie 350 min szwaj­
carskich franków.

Chociaż warto wiedzieć, że
u zarania swoich dziejów
..Lot” korzystał już z samolo­

tów holenderskiego konstruk­
tora Fokkera. Jednosilnikowe
ośmioosobowe Fókkery F VII

zaisitąipiły w 1929 roku trzyoso­
bowe (!) „Junkersy”. zaś w

1930 roku wprowadzono do
eksploatacji montowane w

kraju (sic!) na holenderskiej
licencji . Fokkery” trzysilniko-
we.

Ną pociechę pozostaje to iż

najnowocześniejszym „Fokke­
rem’’ można polatać bez de­
wiz albowiem ..Swissair” na

trasie Warszawa — Zurych
honoruje bilety wykupione w

„Locie” za złotówki.
JACEK BALCEWICZ

„Fanatycznie przywiązany do Krakowa4*
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

latach 1924—30. W ciągu 18 lat efektywnej
pracy wystawiono 51 premier i blisko 600
spektakli, nie licząc gościnnych występów ze­
społów ze Lwowa, Warszawy czy Poznania.
Przez scenę krakowskiej opery przewinęło się
w tym okresie wielu znakomitych dyrygen­
tów i solistów nie tylko z kraju. Jej gościem
była np. aż 16-krotnie Ada Sari.

Równolegle ze sceną muzyczną prowadził
Walewski intensywną działalność pedagogicz­
ną i kompozytorską. Pisał utwory wokalne
świeckie i kościelne, tworzył muzykę instru­
mentalną i sceniczną — w sumie ponad czte­
rysta kompozycji i opracowań. Uprawiał rów­
nież muzyczną publicystykę. Nawet podczas

okupacji prowadził w-e własnym mieszkaniu
tajne nauczanie dla studentów Konserwato­
rium i organizował wieczory muzyczne dla
członków Towarzystwa Operowego. Zgnębio­
ny do reszty przymusową zmianą mieszkania,
zmarł 9 kwietnia 1944 r. w wieku 59 lat. Ja­
ko niespożyty organizator krakowskiego ży­
cia muzycznego doczekał się w ukochanym
przez siebie mieście ulicy swego imienia
(1953 r.) i pomnika — grobowca w pierwszej
alei rakowickiej nekropolii. Nadal jednak
czekają na swój zasłużony renesans — jeśli
nie wręcz ponowne odkrycie — liczne jego
kompozycje.

ALEKSANDER SZYMANEK

Zaprezentowana
w en­

cyklice „TROSKA
SPOŁECZNA” pano­

rama współczesnego świa­
ta obejmuje nie tylko zja­
wiska o negatywnej wy­
mowie. Jan Paweł II wi­
dzi również aspekty pozy­
tywne

Najważniejsza jest „u
bardzo wielu ludzi pełna
świadomość własnej godno­
ści j godności każdej isto­
ty ludzkiej”. Jej wyrazem
jest powszechna troska o

poszanowanie praw czło­
wieka i zdecydowane potę­
pianie ich naruszania.

Podejmując problem praw
człowieka, encyklika „TRO­
SKA SPOŁECZNA” nie
mogła pominąć milczeniem
dorobku ONZ, w tym Po­
wszechnej Deklaracji Praw
Człowieka, która ostatnio
ponownie skupia na sobie
uwagę społeczności mię­
dzynarodowej w związku
z jubileuszem przypadają­
cym niebawem Tej spra­
wie Jan Paweł II poświę­
cił trzy krótkie zdania, ale
trudno nie docenić ich
znaczenia:

„Na tej płaszczyźnie
trzeba uznać wpływ, jaki
wywarła Deklaracja Praw
Człowieka ogłoszona pra­
wie czterdzieści lat temu

przez Organizację Narodów
Zjednoczonych. Samo jej
istnienie i stopniowe przyj­
mowanie przez wspólnoty
międzynarodowe już jest
znakiem utwierdzającej się
świadomości. W tejże dzie­

dzinie praw ludzkich to
samo trzeba powiedzieć o

innych ośrodkach praw­
nych Organizacji Narodów
Zjednoczonych i innych
organizmów międzynarodo­
wych”.

Powaga tych sformuło­
wań, chociaż oszczędnych
w słowach i wstrzemięźli­
wych w ocenach, polega
na tym, że Kościół poparł
tu bez zastrzeżeń działal­
ność ONZ w dziedzinie
praw człowieka. Zamyka
to znamienną ewolucję w

podejściu Kościoła do kwe­
stii praw człowieka.

Powszechna Deklaracja
Praw Człowieka spotykała
się przecież przez lata z

oficjalnym milczeniem Ko­
ścioła albo z zastrzeżenia­
mi. Po pierwsze, zarzuca­
no deklaracji, że nie wy­
raża w pełni tezy Kościoła,
iż prawa człowieka wywo­
dzą się z prawa natury.
Po drugie, miano jej za złe,
że jest realistycznym i
twórczym kompromisem,
zręcznie łączącym racje ró­
żnych światopoglądów, cy­
wilizacji i ideologii. Na ko­
niec podnoszono, że nie mo­
żna uznać deklaracji, po­
nieważ w pracach nad nią
uczestniczyły także pań­
stwa socjalistyczne.

Potrzeba było lat, by Jan
XXIII przełamał milczenie
Kościoła na temat ONZ i
w encyklice „MATKA I
MISTRZYNI” (1961) wyra­
ził uznanie dla FAO — Or­
ganizacji Narodów Zjedno­

czonych do Spraw Wyży­
wienia i Rolnictwa, a pó­
źniej — w końcowej partii
encykliki „POKOJ NA
ZIEMI” (1963) — uznał ce­
le i zasady ONZ i wyraził,
choć z zastrzeżeniami, po­
parcie dla Powszechnej
Deklaracji Praw Człowie­
ka.

Encyklika „ROZWÓJ LU­
DÓW” (1967) milczy o de­
klaracji; Paweł VI nie

wspomniał o niej także w

orędziu wygłoszonym pod­
czas wizyty w ONZ (1965),
choć później wielokrotnie
podkreślał jej znaczenie.
W 25. rocznicę Powsze­
chnej Deklaracji powoła­
na przez Pawła VI komi­
sja „Sprawiedliwość i Po­
kój” ogłosiła dwa doku­
menty wyrażające popar­
cie Kościoła dla prac ÓNZ
w tej dziedzinie. Jan Pa­
weł II już wcześniej wy­
rażał daleko idące popar­
cie dla praw człowieka i
potwierdził je w najnow­
szej encyklice.

Troska społeczna <4>
„TROSKA SPOŁECZNA”

wychodzi poza tradycyjne
spojrzenie na prawa czło­
wieka przez pryzmat praw
jednostki: dostrzega prawa
narodów do zachowania
własnego dziedzictwa, swo­
bodnego kierowania nim i
rozwijania go, zmierza w

kierunku uznania powsze­
chnego prawa do pokoju
(który jest „niepodzielny:
albo jest on udziałem
wszystkich, albo nikogo”) i

prawa do ochrony środo­
wiska.

Pozytywami współczesne­
go świata są w tym ujęciu
trzy troski: troska o prawa
człowieka, troska o pokój
światowy i troska ekologi­
czna.

Encyklika głosi współza­
leżność rozwoju i praw
człowieka. Nie tylko pro­
ces rozwoju społeczno-go­
spodarczego sprzyja korzy­
staniu z praw człowieka —

także korzystanie z praw
człoutieka sprzyja proce­
som rozwoju, dopełnia je
treścią moralną.

Wyeksponowany w en­
cyklice związek między
prawami człowieka i pro­
cesami rozwoju społeczno-
-gospodarczego pozwala u-

kazać zależność między
prawami człowieka i jego
obowiązkami.

Jan Paweł II głosi, ie

na wszystkich ciąży obo­
wiązek angażowania się w

sprawy rozwoju, rozumia­
ny jako „imperatyw dla
wszystkich i dla każdego”,
jednostek i narodów, a w

szczególności Kościołów.
Koresponduje z tym uzna­
nie prawa narodów do
„własnego pełnego rozwo­
ju”: pełnego, czyli takiego,
który równolegle do aspe­
któw społecznych i gospo­
darczych uwzględni także
ich tożsamość kulturową.

Obowiązki rodzą zatem
prawa, a korzystanie z

praw rodzi określone po­
winności. Nawet szczegól­
nie ważne dla Kościoła i
przez wieki rozwijane w

jego myśli prawo do wła­
sności prywatnej, chociaż
„słuszne i konieczne”, nie
jest jakimś prawem abso­
lutnym, ponieważ na wła­
sności ciąży „hipoteka spo­
łeczna” — odpowiedzialność
płynąca z zasady, że „do­
bra tego świata zostały
pierwotnie przeznaczone
dla wszystkich”.

Na tym polega szczegól­
ne znaczenie encykliki:
Jan Paweł II nie tylko po­
piera bez zastrzeżeń Po­
wszechną Deklarację Praw
Człowieka, ale — świado­
my tego, że jest to prze­
cież dokument uchwalony
przed czterdziestu laty.

wyrażający skromny kata­
log praw człowieka., które
stale rozwijają się — pa­
trzy na prawa człowieka
przez pryzmat współczesno­
ści.

Encyklika operuje za­
tem bogatym katalogiem
praw człowieka. Papież
podkreśla „konieczność po­
szanowania przysługujące­
go każdemu prawa do peł­
nego korzystania z dobro­
dziejstw nauki i techniki”,
przypisuje ogromne zna­
czenie poszanowaniu wszy­
stkich praw człowieka:
„zwłaszcza prawa do życia
w każdej fazie istnienia;
praw rodziny jako podsta­
wowej wspólnoty społecznej
czy komórki społeczeństwa,
sprawiedliwości w stosun­
kach pracy, praw związa­
nych z życiem wspólnoty
politycznej jako takiej;
praw opartych na trans­
cendentnym powołaniu i-

stoty ludzkiej, poczynając
od prawa do swobodnego
wyznawania i praktyko­
wania własnego religijne­
go credo”.

Pisząc o prawach czło­
wieka, Jan Paweł II wy­
kracza daleko poza kano­
ny myśli burżuazyjnej,
która na pierwszy plan
wysuwa prawa człowieka
w dziedzinie politycznej.
Po pierwsze, Jan Paweł II

podkreśla pełne równoupra­
wnienie praw politycznych
i obywatelskich oraz praw
ekonomicznych, społecznych
i kulturalnych. Po drugie,
Jan Paweł II często pod­
kreśla, że prawa człowie­
ka przysługują nie tylko
jednostce, lecz także ca­
łym narodom.

Przykładem może być
często wspominane w en­
cyklice prawo każdego na­
rodu do pełnego poszano­
wania jego tożsamości, je­
go odrębnych cech history­
cznych i kulturowych. Idąc
tym tokiem myślenia. Jan
Paweł II podnosi, że tak
jednostki, jak całe narody
„winny cieszyć się pod­
stawową równością, na

której opiera się na przy­
kład Karta Órganizacji
Narodów Zjednoczonych,
która jest podstawą prawa
uczestniczenia wszystkich
w procesie pełnego rozwo­
ju”.

Pod wpływem idei rów­
ności współzależność mię­
dzynarodowa powinna się
przekształcić w „solidarność
opartą o zasadę, że dobra
stworzone są przeznaczone
dla wszystkich”.

Wynika z tego moralna
odpowiedzialność narodów
silniejszych i lepiej wypo­
sażonych za inne narody,
„co prowadziłoby do pow­
stania prawdziwego syste­
mu międzynarodowego,
działającego na zasadzie
równości wszystkich lu­
dów i niezbędnego posza­

nowania właściwych im
różnic”.

Tak rozumiana solidar­
ność międzynarodowa jest
„drogą do pokoju, a zara­
zem do rozwoju”.

Jan Paweł II wskazuje,
że myśl społeczna Kościoła
powinna w większym niż
dotychczas stopniu otwo­
rzyć się na „perspektywę
międzynarodową”. Encykli­
ka „TROSKA SPOŁECZ­
NA” jest przykładem spoj­
rzenia na sprawy rozwoju
i praw człowieka w per­
spektywie prawdziwie glo­
balnej. Proklamowane w

niej prawo jednostek i
narodów do rozwoju moż­
na uznać za zalążek no­
wej, globalnej generacji
praw człowieka — praw
całego gatunku ludzkiego,
podobnie jak prawo do
pokoju i prawo do środo­
wiska, które można pośre­
dnio wywodzić z rozważań
encykliki.

Krzewienie i rozwijanie
globalnych praw człowie­
ka, praw całego gatunku
ludzkiego, może przyczy­
nić się do umacnania za­
grożonej jedności gatunku.

Ten nowy wymiar inte­
lektualny współczesnej
doktryny Kościoła należy
powitać z uznaniem.

KONIEC
PS. Błąd gramatyczny

w pierwszym zdaniu po­
przedniego artykułu w

tym cyklu zawiniony zo­
stał nie przeze mnie.

ASN



PONIEDZIAŁEK, 16 MAJA 1938 R. — NR 114 GAZETA KRAKOWSKA Str. 5
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Od grudnia 1978 roku — 8.156 min zł

Cała Polska pomaga w odnowie

zabytków Krakowa
W połowie kwietnia odbyła

#ię zorganizowana przez Ko­
misję Programowania i Rea­
lizacji Społecznego Komitetu

Odnowy Zabytków Krakowa
kontrola zabytkowych obiek­
tów odnawianych w latach
1979—86. Zapoznano się z wy­
korzystaniem i eksploatacją
rewaloryzowanych posesji kra­
kowskiego Starego Miasta.
Niejednokrotnie użytkownicy,
którzy przejęli odrestaurowa­
ną kamienicę, po kilku latach
złej gospodarki doprowadzają
posesję do sltanu sprzed re­
montu. Aby tego uniknąć ko­
misja opracuje dokładne wnio­
ski. które będą już 20 maja
przedłożone prezydentowi mia­
sta Krakowa.

Nic dziwnego, iż członkowie
SKOZK tak wnikliwie spraw­
dzają na co poszły zebrane
pieniądze i jak wygląda eks­

ploatacja odnowionych budyn­
ków. Na rewaloryzację wpły­
wają pieniądze z całego kra­
ju. W okTesie od stycznia do
30 kwietnia br. na Narodowy
Fundusz Rewaloryzacji Zabyt­
ków Krakowa wpłynęło 1.937
min. zł. (w samym kwietniu
1.183 min. zł.). Od początku
działalności tj. od grudnia 1978
r. na odnowę wpłynęło 8.156
min. zł. Na konto dewizowe
zebraino 317.812 doi. USA (w
kwietniu br. — 1.158 doi. USA).

O>d początku akcji wpłat na

odnowę zabytków Krakowa
najwięcej bo 9958 wpłynęło z

nasizego województwa. Na dru­
gim miejscu uplasowała się
Warszawa (2034 wpłaty) przed
Katowicami (1847 wpłat). W
czołówce województw wpła­
cających na krakowskie kon­
to. odnowy znalazły się rów­
nież woj. bielskie, łódzkie, no­

wosądeckie. tarnowskie, wro­
cławskie, kieleckie, rzeszow­
skie, poznańskie, bydgoskie,
opolskie, gdańskie, łomżyńskie,
pilskie. Dzięki zaangażowaniu
mieszkańców tych terenów,
Kraków zyskał wcale pckaźną
sumę na odnowę miasta. W
tym roku wpłaty na nasz fun­
dusz przekazały już 34 woje­
wództwa. W nowym roku wo­
jewództw*) katowickie -zyskało
przewagę nad gdańskim, nie
licząc oczywiście wpłat woje­
wództwa warszawskiego i kra­
kowskiego.

Warto zaznaczyć, iż od po­
czątku akcji goście z zagra­
nicy na Narodowy Fundusz

Rewaloryzacji Zabytków Kra­
kowa dokonali 329 wpłat w

tym 6 w roku bieżącym.
(ml)

Ciepło, ciepło, gorąco...
Od lat narzekaliśmy w mieście na niedostatki w tzw.

infrastrukturze technicznej, ostatnio jednak w tej sferze
gospodarki komunalnej zachodzą coraz korzystniejsze
zmiany. Dzięki zbiornikowi w Dobczycach poprawiło się
zaopatrzenie w wodę znacznej części krakowskich miesz­
kań, zaś inwestycje sprzed dwóch — trzech lat pozwoliły
wreszcie na uzyskanie właściwego bilansu cieplnego. Te­
goroczna zima minęła wprawdzie łagodnie, ale przy zna­
cznym spadku temperatury w ub. r. praktycznie nie od­
czuwaliśmy zbytnio braku ciepła, choć niedogrzania zda­
rzały się jak zresztą co roku (awarie sieci).

Faktem jednak jest, że kolejne bloki . ciepłownicze i

kotły wodne w elektrociepłowni w Łęgu umożliwiły
większą produkcję energii cieplnej. Używając bardziej fa­
chowych określeń: w latach 1984—86 nominalna moc

cieplna EC zwiększyła sie do prawie 1300 Gcąl na godzi­
nę. Tym sposobem po raz pierwszy od wielu lat zrów­
noważony został bilans cieplnych potrzeb obszaru Kra­
kowa, ogrzewanego właśnie z Łęgu.

Innym, nie mniej ważnym,, źródłem ciepła jest przebu­
dowywana na elektrociepłownię elektrownia w Skawi­
nie. Ciepło popłynęło stamtąd nową magistralą dwa lata
temu, zaś ciągłe dostawy nastąpić mają najpóźniej w se­
zonie grzewczym 1989/90 r. Skawińska EC zasilać będzie
przede wszystkim osiedla prawobrzeżnego Podgórza.

Ciepło z centralnych źródeł potrzebne jest nie tylko
Krakowowi, czekają na nie też mieszkańcy Myślenic: od
1986 r. trwa budowa kotłowni na os. 1000-lecia, a jej za­
kończenie przewiduje się w przyszłym roku. Rozbudowu­
je się także południową nitkę magistrali, co umożliwi bu­
dowę odgałęzienia do Wieliczki, gdzie projektuje się no­
we osiedla mieszkaniowe. Równolegle buduje się sieć cie­
płowniczą umożliwiająca również połączenie systemów
cieplnych zasilanych przez elektrociepłownię krakowską i
skawińską. (ECe)

teatry
SCENA OPEKUWa (pl. Ducha

1): G. Donizetti: Don Pasąuale —

19.15. BAGATELA (Karmelicka 6):
Społeczna Szkoła Baletowa — 18.
SCENA OPERETKOWA — SCENA
DZIECIĘCA (Lubicz 48): W. Gra-
nlćzewski: Złoto 1 liście — 11 .

GROTESKA (Skarbowa 2): J. Wit-
tiln, J. Rakowiecki: Królewna
Śnieżka — 10, 12.15. STU (Krasiń­
skiego 18): Kto się boi Wirginii
Woolf? — 17, 19.15. KABARET JA­
MA MICHALIKA (Floriańska 14)
— 20.

Pozostałe nieczynne.

Liberdy 1 grafiki T Berge­
ra (CSRS): (8—21). MU­
ZEUM REGIONALNE (Sobies­
kiego 3). Wystawa „Obyczaje
obrzędy I tradycje Krakowa" (ze
zbiór. Muz. Historycznego m.

Krakowa): (niecz.). MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja 1) .Generał Sikor­
ski 1 jego żołnierze" wyst fo­
tograf. dokument.-hlst. (niecz.).

Skawińscy hutnicy świętowali w sobotę
Tradycyjny „Dzień Hutnika” obchodzili w sobotę pracow­

nicy Skawińskich Zakładów Materiałów Ogniotrwałych. W

tym jednym z najstarszych w naszym województwie — bo
78-letnim przedsiębiorstwie — produkowane są przede wszy­
stkim wyroby dla hutnictwa krajowego i na eksport, m. in.
do ZSRR, CSRS, WRL, ChRL, i RFN. Zakłady są je­
dynym w kraju producentem ogniotrwałych wyrobów wyso-
koglinowych oraz płyt i wylewów do zamknięć suwakowych
kadzi stalowniczych. Budowany obecnie „wydział izolacyj­
nych wyrobów włóknistych” jako pierwszy w kraju bedzie
wytwarzał — stosując polską technologię i urządzenia — m. in.
włókno kaolinowe pozwalające na znaczne oszczędności ener­
getyczne i paliwowe. Zastąpi ono tak szkodliwy dla zdrowia
azbest stosowany do produkcji tektury izolacyjnej. „Dobre
wyniki przedsiębiorstwa za rok ubiegły i 4 miesiące bieżące­
go to efekt przede wszystkim wzrostu wydajności pracy,
obniżenia ilości wybraków i oszczędnego zużywania surow­
ców. gazu i energii” — podkreślił dyrektor SZMO
Janusz Rożnowski.

Sobotnie święto było także okazją do wyróżnienia najlep­
szych pracowników. Przewodniczący MGRN w Skawinie Sta­
nisław Bartosz wręczył Krzyż Kawalerski Orderu Odrodze­
nia Polski Stefanowi Drabikowi oraz Złote, Srebrne i Brązo­
we Krzyże Zasługi.

Skawińskim hutnikom wiele serdecznych życzeń przekazali
przedstawiciele miejscowych władz i zakładów pracy oraz

współpracujących z SZMO Zakładów Porcelany w Colditz w

NRD i Zakładów Magnezytowych w Koszycach w CSRS.

(ety)

Konferencja
psychologów
klinicznych

Przez dwa dni. 16 j 17 maja
w Sanatorium Rehabilitacyj­
nym w Radziszowie odbywać
się będzie VIII Regionalna
Szkoleniowa Konferencja Psy­
chologów Klinicznych. Jej
uczestnicy — sipeejaliści w tei
dziedzinie z terenu Polski po­
łudniowo-wschodniej dyskuto­
wać będą na temat psycholo­
gicznych problemów dzieci i

dorosłych z zaburzeniami psy­
chicznymi. Wspólnie opraco­
wane wnioski na pewno okażą
sie przydatne w dalszym le­
czeniu.

Ckoź)

Sztandar dla OHP
Ochókiieze Hufce Pracy

Istnieją od 30 lat. Pierwszy
hufiec powstał w Bieszczadach,
następny w Oświęcimiu, a w

1965 r. w Krakowie. przy
Krcfebudaie. Liczył wtedy 120

.junaków. Dziś hiufce działają
przy wszystkich większych za­
kładach pracy województwa
krakowskiego. Ich stan liczeb­
ny jest znaczny — ponad 2

ityis. junaków i ok. 2 tys.
uczestników.

W ciągu ostatnich 5 lat dzia­
łalności junacy i uczestnicy
z OHP wypracowali w czynie
społecznym 31 min. zł. Ponad
milion złotych przekazali na

rewaloryzację Krakowa. Od­
dali 2.5 tyk litrów krwi. Ufun­
dowali 36 książeczek mieszka­
niowych dla dzieci z Domów
Dziecka f z rodzin ubogich.

Na Rynku Głównym z

okazji 30-lecia OHP odbyło
się uroczyste wręczenie sztan­
daru Komendzie Wojewódzkiej
OHP. Sztandar ufundowany
przez krakowskie zakłady pra­
cy na ręce komendanta wo­
jewódzkiego płk. Jana Zachac-
kiego przekazał komendant
główny OHP gen. dyw. Zbig­
niew Zieleniewski.

W uroczystości uczestniczyli
przedstawiciele władz Krako­
wa: członek Sekretariatu KK
PZPR. kierownik Wydziału

Polityczno-Organizacyjnego
Kazimierz Groń, wiceprzewod­
niczący RN Krakowa — An­
toni Matysik, wiceprezydent
przewodniczący Wojewódzkiej
Rady OHP — Jan Nowak, a

także dowódca Garnizonu
Krakowskiego gen. Marian
Zdrzałka. (mr)

• KDK „PAŁAC POD BA­
RANAMI” (Rynek Gł. 27):
Dramat pantomima: Alessan-
dro Cagliostro — Słynny
awanturnik XVIII wfetau —

s. Marmurowa, godz. 19.

• CAPELLA CRACOVIEN-
SIS (Szkoła Muzyczna w No­
wej Hucie, os. Na Skarpie 4a):
Koncert pod dyr. St. Galoń-
skiego. Jakp solista wystąpi
Marek Mleczko — obój. W

programie: W. Ą. Mozart —

Symfonia g-moll, G. F. Haen-
del — Koncert obojowy M.
Karłowicz — Serenada, G. Ros­
sini — Uwertura „Lą Scala
di Seta” — 18.

• SOK (Mikołajska 2): Spot­
kanie ze Stefanią Grodzień­
ską — 17.

• NCK (pL Centralny):
„Swing Time” — wieczorek
muzyczno-rozrywkowy dla se­
niorów — 17; Spotkanie w

Klubie Fotografików Ama­
torów — 18.

Jedni płacą kary, drudzy nie...
Spółdzielnia Transportu

Wiejskiego w Krakowie od 22
lat świadczy usługi na rzecz

..Samopomocy Chłopskiej”.
Przeładowuje i rozwozi głów­
nie nawozy mineralne, węgiel
paszę, zboże, materiały budow­
lane. maszyny rolnicze, arty­
kuły spożywcze i gospodarcze
do 1200 sklepów wiejskich.
Co najbardziej utrudnia wam

ore.cę? — pytam prezesa mgr
Bogumiła ADAMKA.

— Od wielu lat następuje
dekapitalizacja parku samo­
chodowego — mówi prezes.
Mamy ok. 210 samochodów

ciężarowych - niestety średni
wiek pojazdu przekracza 10
lat. Powinniśmy w ciągu reku
odnawiać park samochodowy
w granicach 10 procent, czy­
nimy to najwyżej w 3—4 pro­
centach. Jeśli nie zahamujemy

tegn niekorzystnego procesu,
na przestrzeni 20—30 lat na­
stąpi całkowite wyeksploato­
wanie samochodów.

Drugi problem — to ciągle
kulejąca współpraca z PKP.
Prezes narzeka iż brak jest'
ze strony kolei rzetelnej infor­
macji co do przewidywanego,
cza'u j ilości podstawianych
wagonów. Nigdy nie wiado­
mo ile wagonów podstawi
PKP, czasem jest ich 2—3 ra­
zy więcej niż wynoszą zdol­
ności przeładunkowe i prze­
wozowe spółdzielni innym ra­
zem — wagonów jest mniej.
Z tego tytułu ŚTW płaci rocz­
nie ok, 17 min. zł kary. Cie­
kawe. iż obowiązujące u nas

prawo przewozowe nie karze
za nieterminowe podstawienie
wagonów kolei. Czyżby inne
prawa obowiązywały jednych,
inn» — drugich..,? (as)

ILUZJON — ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Mały Iluzjon:
Legenda o wilku Lobo (USA b.o.)
— 16.15; Przegl. filmowy „Miłość
zakazana”: Czerwona pusty­
nia (włoski 15 lat) — 17.30,
19.45. KIJÓW (Krasińskiego 34):
Kingsajz (poi. 12 lat) —

15.4'5, 18, Pluton (USA 18 lat)
(przedprem.) - 20.30 KULTURA
(Rynek Gł. 27): Cudowne dziecko
(poi. b.o.) — 10; Gliniarz z Bever-

ly Hills (USA 18 lat) — 12, 14, 16,
18, 20. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Ziemia obiecana (poi. 15 lat) —

16, 19. PASAŻ; Bajki — 12; Misja
(ang. 15 lat) — 9.45, 12.45, 15, 17.15,
19.30 PODWAWELSKIE (Koman­
dosów 21): DKF „Klaps” Dni Ra­
dia (USA 18 lat) — 17, 19. ROTUN­
DA (Oleandry 1): DKF Dni
Radia (USA 18 lat) — 18.
20.15. SFINKS (Majakowskiego 2):
Osobisty pamiętnik grzesznika
(poi. 15 lat) — 16, 18. Światowid
(os. Na Skarpie 7): Gabriela (brąz.
13 lat) —16; Mucha (USA 18 lat) —

18; Diabeł (poi. 18 lat) — 20.
ŚWIT (os. Teatralne 10): Peg-
gy Sue wyszła za mąż (USA 15 lat)
- 15.45; Harajciri (jap. 18 lat) -

18: Commando (USA 18. lat) —

20.30 (przedprem.) . UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16):
Pożegnanie z Afryka (USA 12 lat)
- 16.15, 19.15. WANDA (Waryń­
skiego 5): Kaczor Howard (USA
15 lat) — 15.45; DKF „X Muza”:
Film niespodzianka — 17 .45; Bez
litości (USA 18 lat) — 20.45 (prąed-
prem.J. WARSZAWA (Stradom 15):
Krokodyl Dundee (austrai. 12 lat)
— 16, 18.15;' imię róży (RFN-fr.-

■wł 18 lat) (nrzedprem.) — 20.30
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Festi­
wal Kultury Żydowskiej — prze­
gląd film.: „Yentl” (USA) —15.15,
17.45. 20.15. VIDEO — KDK (Rynek
Gł. 27): Wielka włóczęga (fr.) —

11, 13. WIDEO KINO (Mikołajska
2): Wielka draka w chińskiej
dzielnicy (USA 12 lat) — 10; Pe­
chowiec (fr. 12 lat) — 12; Noc ży­
wych trupów (USA 18 lat) — 15.
Kabaret: .Pietrzak, Fronczewski,.
Smoleń (15 lat) - 17 . WYPOŻY­
CZALNIA VIDEOKASET (Dzier­
żyńskiego 86): (10—18).

Pozostałe nieczynne.

GDÓW — Promyk: Złoty pociąg
(poi. 12 lat); Czarna wdowa (USA
15 lat). WIELICZKA — Górnik:
Gonza wojownik (Jap, 18 lat).

szpitale fA
: DYŻURNE

l.wHMnirU JA Sł UZKY Z.iiitO
WIAs tel 22-05-11 (czyhna cała do

CHIRURGII OGÓLNEJ, URAZO­
WEJ: Kopernika 21. CHIRURGII
DZIECIĘCEJ: Prądnicka 35. LA­
RYNGOLOGICZNY: os. Na Skar­
pie 65. OKULISTYCZNY: Wilko­
wice. UROLOGICZNY: Prądnicka
35.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
21.00, 0.55.

3.30—8 .00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 6 .45 „Szaman mor­
ski” — ode. pow. 8 .10 Poranna se­
renada. 8 .40 Stereof. arch. pol­
skiej pios. 9.00 „Karafka La Fon-
talne’a” — ode. pow. 9 .50 „Re-
quiem dla króla zbrodni” — ode.
pow. 10.00 Godz. melom. — Arcy­
dzieła liryki wokalnej. 11 .10 i 12.05
Muz. non stop cz. 1 i 2. 12.3#
Teatr-radio — ode. 12 .40 Spod zna­
ku Polihymnii. 13.05—13.20 Kraków
na antenie. 13.30 Album operowy.
14.00 Muz. koneksje. 14.30 Folklor
na mapie świata — mag. 15.10
Muz. młodych. 16.00—17 .15 Kraków
na antenie: 17.00 Co niesie dzień
— wyd. popoł. 17.15 Filh. Radiowa
— Gra Wielka Ork. PR i TV w

Katowicach. 18.20 „Reąuiem dla
króla zbrodni” — ode. pow.
18.30 Klub Stereo. 19.30 Wieczór w

filh. — Tylko z płyt kompakto­
wych. 21 .20—1.00 Wieczór lit. -muz.i
21"25 60 lat polskiego słuch. — Stu­
dio Form Dokument. — Jerzy Tu-
szewskl: „Szkic do portretu Wi­
tolda Hulewicza. 22 .00 Słuchajmy
razem. 23.00 „Karafka La Fon-
taine’a” — ode. pow. 23.20 Konc.
polski — Poznańska Wiosna Mu­
zyczna 87. 24.00 Głosy, instrumen­
ty, nastroje.

pogotowie
T.taKuwsKie P>>guio..ie Rh:

we. Łazarza 14. tel 999. zachoro­
wania < orzewozy tel 22-29-99
Centrala telefoniczne 22-364)0
Podstacje KPR Rynek Podgórski
8) - tel 66-69-99 Prokocim -

(Teligi 6) tel 65-59 99 Lotnis­
ko (B.uicei tel II199S N Hu­
ta (Sieroszewskiego 80) wy­
padki - tel 44-42-91 i 44-49-99
Krowodrza I Kazimierza Wiel
kiego 117 tel 13-39-99 Kro
wodrza II Biatoprądmoka 8 tel
84-39-99 Krzeszowice tel99'
206-20; Jerzmanowice — tel. 48.
Proszowice tel 4 Myślenice
Mickiewicza Ml tel 999 I
201-80 Skawina (Kazimierze
Wielkiego 4) tel dla mieszkańców
999. tel miejski ts 14 44 Wieliczkę
(Powstańców Śląskich 8) tel 999
78-12-89 Niepołomice tel
alarmowy 198, tel miejski 21-O2-OS
Iwanowice, tel 99 oraz Iżby Przy
lec wszystkich .zmieli w "’*>

nizącjl.

INI-OKMAl.JA APTECZNA, tel
11-07-85 (8-15)

Rynek Gł 42 - tei 22-23-71
Pstrowskiego 95 — tel. 66-69-50. Ka­
zimierza Wielkiego 117. teł 57-44-01.
Długa 88 - tel 33-42-50
Rynek Podgórski 9 - tel. 66-46-91,
Kozłówka (pawilon) - tei 55-51-87.
Nowa Huta. Centrum A bl 3.
tel. 44-17 -36; Centrum C, bl. 6 —

tel. 44-17-19.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

SKAWINA (Ogrody 101)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach Al­
werni Dobczycach Gdowie
rknóh * MtrfłńlómięHnh

Motorówki wracają na Wisłę
Jeszcze kilka miesięcy te- najmłodszej w Krakowie or-

mu nie mieli'nit:. Dzisiaj dy*
sipenują 6 lodziarni motorowy­
mi z klasycznym napędem śru­
bowym oraz dwiema motorów­
kami strugowodlnymi. Taki
„wodny odrzutowiec” wyposa­
żony w silnik „poloneza” oraz

przedłużone dno jest w stanie
pędzić nawet z prędkością 70
kilometrów na godzinę. Przy
tym jest auipełnie niegroźny
dla wody, po której pływa.
Tego rodzaju łodzie stosowa­
ne są także na „dobczyckim
morzu”, skąd czerpią wodę na-

size wodociągi, W ubiegłym
roku łodzie te uczestniczyły
w pracach związanych z

„przejściem” Raby II przez
Wisłę w Przegorzałach, dzięki
czemu zarobiły ponad 2 min
zł. Krakowscy motiorowodniacy
mówią więc że w pełni sa­
mofinansują swoją działalność
i od początku istnienia nie
wzięli ani jedneij społecznej
złotówki. Cały czas mowa o

ganizacji sportowej — Mało­
polskim Okręgowym Związku
Motorowodnym, który skupia
także narciarzy wodnych.

W tym roku krakowscy mo-

torowodniacy chcieliby się sze­
rzej pokazać mieszkańcom
podwawelskiego grodu. Jak
poinformował nas wiceprezes
Stefan Towpasz czynione są
przygotowania do przeprowa­
dzenia w trakcie ..Dni Kra­
kowa” strefowych zawodów
motorowodnych. A na Dzień
Dziecka. motorowodniackie
motorówki będą w Kryspino­
wie w całości do dyspozycji
naszych milusińskich. Złożono
także stosowne propozycje dy­
rekcji hotelu „Forum” i nie­
wykluczone. że wraz X miej­
scem w królewskim aparta­
mencie będzie można zamówić
sobie szybką podróż Wisłą do
Sandomierza i z powrotem.

(jb)

Zawiadamia się użytko­
wników dróg, że od 17 ma­
ja br. nastąpią zmiany w

organizacji ruchu, spowodo­
wane przejściem do kolej­
nego etapu remontu toro­
wiska w ul. Limanowskie-

'go. Obecnie wprowadzone
objazdy ulegną likwidacji.
Remontowany będzie od­
cinek od ul. Rękawka do
skrzyżowania z ul. Powstań­
ców Wielkopolskich. Ruch
w kierunku centrum be­
dzie utrzymany przez ul.
Limanowskiego bez zmian,
natomiast kierunek do ul.
Wielickiej przeprowadzony
będzie trasą zastępczą od
ul. Na Zjeździe ul. Lima­
nowskiego. Lwowską. Dąb­
rowskiego, Dekerta. Klime­
ckiego. Powstańców Wiel­
kopolskich.

Na czas trwania tego
remontu zmienia się kie­
runek główny na skrzyżo­
waniu ul. Lwowskiej z ul.
Dąbrowskiego w ten spo­
sób. że ul. Lwowska będzie
posiadać pierwszeństwo
przejazdu przed ul. Dąbro­
wskiego.

Z uwagi na powyższe
Wydział Komunikacji pro­
si użytkowników pojazdów
o zachowanie szczególnej
ostrożności przy przeje­
żdżaniu przez ten rejon

Komunikat dla użytkowników dróg
miasta i bezwzględne sto­
sowanie się do nowo wpro­
wadzonego oznakowania.

Od 17.05. do 31.05. 1988
r. n/w linie autobusowe
będą kursowały następują­
cymi trasami objazdowy-

Linie .,108”. „127”,
„137”, ..157”, „158” w kie­
runku Baz w Płaszowie
będą kursowały z placu
Bohaterów Getta ulicami:
Solną. Na Zjeździe, Kącik,
Traugutta, Dąbrowskiego,
Dekerta, Klimeckiego i da­
lej po swoich trasach. Po­
wrót po swoich stałych
trasach, tj- przez Powstań­
ców Wielkopolskich i ul.

Limanowskiego.
A Linie „107”, ,.143” 1

„184” w kierunku Kosocic,
Bieżanowa i Kurdwanowa
będą kursowały z placu
Bohaterów Getta po trasie
j. w. i następnie ul. Po­
wstańców Wielkopolskich i
ul. Wielicką. Powrót po
swoich stałych trasach
przez ul. Limanowskiego.

A Linia „125” w kierun­
ku Nowej Huty będzie
kursowała ż Rynku Pod­
górskiego przez ul. Pstrow­
skiego. Mateczny i ul. In­

walidów Wojennych. Po­
wrót po swojej stałej tra­
sie przez ul. Limanowskie­
go do Rynku Podgórskiego.

A Linia .,147” w kierun­
ku Baz w Płaszowie będzie
kursowała od Matecznego
przez ul. Inwalidów Wo­
jennych. Powrót po swojej
stałej trasie, tj- przez ul.
Limanowskiego i Pstrow­
skiego.

A Linia „174” w kie­
runku Kurdwanowa będzie
kursowała od ul. Na Zje­
ździe przez plac Bohaterów
Getta, Solna, Kącik, Trau­
gutta, Dąbrowskiego. De­
kerta, Klimeckiego, Pow­
stańców Wielkopolskich,
Wielicką.

(Autobusy linii „174”
przejeżdżają wokół placu
Bohaterów Getta). Powrót
po swej stałej trasie, tj.
przez ul. Limanowskiego.

A Linia „607” w kie­
runku Nowego Bieżanowa
będzie kursowała od ul. Li­
manowskiego przez ul.
Lwowską, Dąbrowskiego,
Dekerta, Klimeckiego, Po­
wstańców Wielkopolskich,
Wielicką. Powrót po swo­
jej stałej trasie, tj. przez
ul. Limanowskiego.

A Linia „C” w kierun­
ku Nowego Bieżanowa bę­
dzie kursowała od ul. Ce-
kiery przez ul. Pstrowskie­
go, Mateczny, Inwalidów
Wojennych, Wielicką.

Powrót po swojej stałej
trasie, tj. przez ul. Lima­
nowskiego.

W związku z powyższy­
mi ^mianami, pasażerowie
jadący w kierunku Baz w

Płaszowie winni przesiadać
się z tramwaju na autobu­
sy na placu Bohaterów
Getta.

Bilety miesięczne wyku­
pione na ww. linie autobu­
sowe zachowują ważność
na trasach objazdowych.

Równocześnie informuje­
my, że w związku z prze­
budową skrzyżowania No­
wohucka — Płaszowska od
godz. 8 dnia 16.05. autobu­
sy linii „127” 1 „137” będą
kursowały:

A linta .>127” w obu kie­
runkach przez ul. Nowo­
hucką i Saską. (Przystanek
„Gromadzka” na ul. Pła-
szowskiej na okres robót
zostaje zawieszony).

A Unia „137” w kierun­
ku placu Bohaterów Getta
przez ul. Saską i Nowohuc­
ką. W kierunku przeciw­
nym bez zmian przez ul.
Krzywda.

Zakończyły się
konne zawody

„Przyjaźni”
Wczoraj zakończyły się kra­

kowskie konne zawody „Przy­
jaźni”, organizowane przez
Krakowski Klub Jaraćy Kon­
nej na hipodromie w Chełmie.
Startowało 10 drożyn (w tym
goście ze Słowacji). 39 zawod­
ników i 54 konie. W pierw­
szym dniu Konnych Między­
narodowych Zawodów „Przy­
jaźni” w I konkursie (klasa
P) I miej&ce w skokach zajęła
Katarzyna Kumorek na ko­
niu „Mig” t SKJ Skrzydlów.
W II konkursie (klasa N) I

miejsce wywalczył Krzysztof
Koziorowski na koniu „Izaak",
WLKS „Krakus”. W III kon­
kursie (Masa C) — I miejsce
Urszula Kadłuczka na koniu

„Idol” WLKS „Krakus”.
W niedzielę w klasie P. I

miejsce wywalczył Krzysztof
Koziorowski na koniu „Izaak”,
I miejsce w klasie N — Jan
Mleczko na koniu „Grot” LKJ
Pruchna, w klasie C, I miejsce
Urszula Kadłuczlka na koniu
„Arkan”.

(ml)

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (niecz.) . SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(niecz.). MUZEUM KATEDRAL­
NE: (niecz.) . DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (9—15).
MUZEUM W PIESKOWEJ SRA-
LE: (Ojców): (niecz.). MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topolowa
5): Wyst. „Lenin w Polsce”. „Sybe­
ria — miejsce zesłań rewol. pol­
skich I rosyjskich” (niecz.), DOM
LENINA (Kr. Jadwigi 41): „Mie­
szkanie Lenina”. „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej” (9—15, wst. wol.). MUZ.
HISTORYCZNE „KRZYSZTOFO
RY" (Rynek Gł 35) Wyst „Z dzie
jów 1 kultury Krakowa” (niecz.).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wysta­
wa: „Z kręgu Grottgera” (niecz.).
JANA 12: (niecz.). POMORSKA 2:
(niecż.j. STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wyst. „Z dziejów kult.
Żydów" (niecz ). GOŁĘBIA 4: Wy­
stawa .Oficyna Introligatorska R

Jahody” (niecz.). MUZEUM PRZY­
RODNICZE iSławknwska 17)
Współczesna fauna polska (niecz.) .

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE
(Poselska 4)- Wyst „Starożytność
I średniowiecze Małopolski” „Pra­
dzieje Nowej Huty". „Mumie
egipskie w świetle promieni
X”; „Grafika kubańska XVII-XX
Wieku” (9—14). „KRZYSZTOFO-
RY” (Szczepańska 2): (niecz.). BWA
(pl. Szczepański 3a): (niecz.). GA­
LERIA ARKADY (pl. Szczepański
3a): (niecz.). GALERIA PRYZMAT
(Łobzowska 3): (11.30—18). GA­
LERIA PLASTYKA (pl Szczepań­
ski 8): (10-18) MUZ NARODOWE
(Sukiennice)- Galeria polskiej
sztuki XIX wieku” (10—15.30).
MUZ. WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni­
cza 9): (niecz.) . KAMIENICA SZO-
ŁAYSKICH (plac Szczepański):
(nieczynne) ZBIORY CZARTO­
RYSKICH (Jana 18): Wysta­
wa: „W 125. rocznicę powstania
styczniowego" (10—15.30). NO­
WY GMACH (al. 2 Maja
1): Galeria polskiej sztuki XX w.”
(niecz.). TPSP (pl. Szczepań­
ski 4): Wystawa: „Artur Grottger”
(niecz.). SALON WYSTAWOWY
(al. Róż 3): (niecz.) . KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTEL­
NIA: (10—20). GALERIA (13—18)
KLUB MPiK (pl Centralny) (10-
20). CZYTELNIA: (10-20) MUZ.
TEATRU CRICOT-8 (Kanonicza 5):
(11—14) GALERIA AKADEMII
(Bracka 4): (11—17) GALERIA ZAR

(Bracka 13): Wystawa medalier­
stwa K. 1 J Stasińskich
s Poznania (11—19) GALERIA
„FORUM” (Mikołajska 2): (11—18).
WIELICZKA — ZAMEK ZUPNY
(8.30—13). MUZEUM ZUP KRA­
KOWSKICH (niecz.) . KOPALNIA
SOLI: (niecz.).

MYŚLENICE! MDK (Świerczew­
skiego 14): Wyst. malarstwa B

inne....> f
_

NĄGł.A POMOC LEKARSKĄ
(lekarzy specjalistów): tel 66-80-00
(8—21 .30)

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel 55-56-64 (9—20)

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonograficzna (Sienne 14/5)
(pon - piątek 15—22. sob 9—14)

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME-
DYCZNA (USG + pielęgniarki) -

tel 66-30-00 (11—17)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY. KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGtCZNY (wizyty do­
mowe) - teł 12-20-38 I 12-41-64
(8-22)

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - tel
21-54-14 (10—18).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22- 02-16 (14—18)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08 -08 (8—19)

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1). tel
43-50-89 (8—9 I 19—20)

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT" (81 Pokoju 81) -

tel 48-00-84 (6—22)

POMOC DROGOWA (Andrzej
Dobrzyński. Kraków. Tarłowska
8/2) tel 21-58-81 teałą dobę)

POMOC DROGOWA PZMot. (ul
Kawiory 3): 37-55-75. (7—15 I 16-
22)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19)

.INFORMACJA ONKOLOGII: tel.
21-00-60 (6—19).

PROGRAM I

15.35 Program dnia
15.40 DT — Wiadomości
15.45 Studio sport: 41 Wy­

ścig Pokoju — VII etap: No­
wy Targ — Katowice

17.15 Teleexpress
17.30 „Herenstraat 10” (3) —

„Fatalna decyzja” — serial o-

byczajowy prod. holenderskiej
18.30 Laboratorium — „Czym

zniewolić żywe komórki”

18.50 Dobranoc „Spacer z o-

błokami”
19.00 Echa stadionów
19.20 Człowiek dla człowie­

ka — mag. PCK
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr Telewizji — Na­

sza klasyka — Zygmunt Kra­
siński: „Nie — Boska kome­
dia”, reż. Z. Hubner, wyk.: J.
Zelnik. A Dymna, M. Wal­
czewski, J. Radziwiłowicz, J.
Trela. D. Pomykała, K. Lis, J.
Adamski j in.

‘t;V.PROGRAM

22.05 Kronika Wyścigu Po­
koju

22.20 Telewizyjny film do­
kumentalny „Duet”, reż. J.
Żukowska

22.50 DT — Komentarze
23.15 Język niemiecki (28)

PROGRAM H
16.55 Język niemiecki (26)
17.25 Program dnia
17.30 „Sponsor” — teletur­

niej
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 To była telewizja
19.00 Galerie świata: „Przy­

goda z malarstwem” (6) —

„Artyzm a technika”, cz. 1 —

serial prod. szwajcarskiej
19.30 Życie muzyczne —

Laureaci konkursu im. Ady
Sari

20.00 Jak to ruszyć?
20.30 Złota rybka — pro­

gram rozrywkowy
21 00 Powtórka z historii —

gen. B. Wienlawa-Długoszow-
ski

21.30 Panorama dnia
21.45 Program rozrywkowy
22.15 Dalekie a bliskie —

program dokumentalny
22.30 Festiwal Muzyki —

Łańcut ’88 — Bella Dawido-
wicz

23.20 Wieczorne wiadomości

PROGRAM III

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki.
7.00 8 .00, 9.00, 12.00. 15.00, 16.00,
17.C0. 18.00 — Serwis Trójki. 7.30
Polit. dla wszystkich. 8.10 „Gło­
sem Ibisa”, 8.30 „Mroczny krzy­
żowiec” - ode. 32 (powt.), 9.0S
„Winien i Ma” - mag. 10.30 Wo­
kół muz. latynoskiej. 11.00—11 .39
Miniatura poet. - W kręgu muz.

kameralnej 11.30 Są sprawy. 11.40
Folk w pigułce. 11.50 „Dzieci pół­
nocy” - ddc. 9 (powt.).
12.05 W tonacji Trójki. 13.09

„Mroczny .krzyżowiec” — ode.
33. 13.10 Powt. z rozr. 14 .00
Czar muz. R. Wagnera. 15.05 Wa­
kacje na dwóch kółkach. 15.10
Rock po polsku. 15.40 Sportowa
Trójka 16.00—19.00 Zapraszamy do
Trójki: 17.30 Polit. dla wszystkich.
18.05 Inf sport. 18.15 Akcenty Trój­
ki. 19.00 Codz. pow w wyd. dźwię­
kowym: „Los I łut szczęścia” —

odc. 11 (ost.) 19.30 Złote lata swin­
ga 19.50 „Dzieci północy” — odc.
10 20.00 Bielszy odcień bluesa.
20.45 Klub Trójki. 21 .00 Trzy kwa­
dranse jazzu. 21:45 Klub Trójki —

cz 2.22.0524godz w10min.1
inf. sport. 22.15 Forum Młodych
Muz - Andrzej Bauer (II). 22 .45
Książka tyg. - Bernard Mala-
muci: „Pomocnik”. 23.00 Opera tyg.
— JenS Janaćk: „Katia Kabano-
wa”. 23.15 Pios. to mały teatr.
23.50 Markiz de Sade: „Filozofia
w buduarze” — odc. 2.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, MO, 7-30,
12.00, 17.00, 19.30, 23.50.

5.00—6 .30 Muz. Poranek Czwórki.
6.30 Jęz. franc. 7 .00 Przegląd publ.
popularnonauk. 7.35 Kalendarz ra­
diowy. 7.40 Z arch muz. rozr. 8 .10
Spotkanie z reportażem. 8.30 Ty­
dzień z W. Kordą. 9 .05 „Idzie nie­
bo ciemną nocą" (jęz. poi kl. 2).
9.35 Nie tylko dla słuchaczy w

mundurach 10.00 „Widzenie świa­
ta” (jęz. poi kl. 5) 10.30 Muz. ery
komputerów. 11.00 Dom i świat.
12.05 40 lat z pios. 12.30 Matysia­
kowie — odc pow 13.25 Wspólcz.
partytury. 14 .00—16.30 Popoł. Mło­
dych Słuch 17 15 W trosce o przy­
szłość. 17 .45 Rozważania stylist.
17.55 Widnokrąg - „Gość w klat­
ce” 18.30 Jęz. ros 18.50 Studio
Ekspertów. 19.45 Niezapomniane
konc. jazzowe. 20.15-21.35 Wieczór
Muz. 1 Myśli - Ludzie Archipela­
gu Huttenberga 21.40 Spotkanie z

reportażem — ,.H storia nie z tej
ziemi” — rep. 22.00 Akademia
muz. dawnej. 23.05 Muzykoterapia
— Dedykacje. 23.36 Wieczorne pe­
regrynacje. 23.50 Melodie na do­
branoc.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

15.10 Wyścig Pokoju
17.00 Kompas — progr. woj­

skowy
17.55 Mag Bratysławski
18.20 Wieczorynka
18.30 Wolna trybuna
19.10 Notatnik ekonomiczny
19.30 Dziennik
20.00 Studio Wyścigu Poko-

ju20.05 O. Sliacky: „Mętna
woda” — inscenizacja TV (1)

21.10 Echa sportowe

PROGRAM II

16.20 Życie w przyrodzie
17.10 „Zagubiona melodia”

— serial TV (1)
17-40 Rozdziały z życia K.

Marksa i F. Engelsa (9)
'19.00 Ćwiczmy w rytmie
19.10 Wieczorynka
19.30 Dziennik
20.00 TV Klub Młodych
21.30 Aktualności
22.15 Mistrz gniewnej ironii

Za zmiany w ostatniej ehwiM
wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia I telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

- DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. Re­
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW­
SKI. Kolegium w składzie: Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk. Halina Kleszcz, Lech Kmietowicz — sekretarz odpowie­
dzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red. naczelnego, Wiesław Kraj, Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny, Brunon Rajca
Edward Wąsik—z-ca red. naczelnego. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul. Wielo­
pole 1, III p Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków 1, skr. pocztowa 556. TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel. 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami. Nr telexu:
032-2491, 032-2492. ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz. ul. Narutowicza 6,
II p„ teł. 203-34. 203-54; 33-100 Tarnów, ul. Krakowska 12, tel. 21-56-50. WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch" w Krakowie, ul.
Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al. Pokoju 3. Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul. Wiślna 2, 31-007 Kraków, tel. 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju. Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również na terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
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Redaktor odpowiedzialny: Wiesław Kolarz
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 7 maja
1988 roku zmarł

ZYGMUNT POLEK

magister inżynier metalurg, doktor habilitowany pro­
fesor zwyczajny Akademii Górniczo-Hutniczej, wielo­
letni kierownik Zakładu Naukowo-Badawczego przy
Hucie Warszawa, długoletni pracownik Instytutu Me­
talurgii Żelaza w Gliwicach, wybitny znawca hut­
nictwa. autor wielu cenionych podręczników i prac
naukowych, niestrudzony wynalazca i racjonalizator,
laureat Nagrody Państwowej I i II stopnia, wycho­
wawca wielu pokoleń inżynierów, nieodżałowanej pa­
mięci Kolega i Przyjaciel, odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzy­
żem Zasługi 1 wieloma innymi odznaczeniami regio­
nalnymi i zakładowymi, Zasłużony Hutnik PRL.

Śmierć prof. dr. hab. lnż. Zygmunta Polka stanowi

niepowetowaną stratę dla nauki i polskiego hutnictwa.

REKTOR. SENAT I SPOŁECZNOŚĆ
AKADEMICKA

AKADEMII GÓRNICZO-HUTNICZEJ
IM. STANISŁAWA STASZICA

----- -------------------------- u||umumm M|)|imihim

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 7 maja
1988 roku zmarł

prof. zw. dr hab. inż. ZYGMUNT POLEK

wybitny uczony metalurg, wychowawcą wielu pokoleń
inżynierów hutników, autor wielu prac naukowych
i podręczników, propagator i publicysta problematyki
hutniczej, nieodżałowanej pamięci nasz Kolega, Nau­
czyciel i serdeczny Przyjaciel Człowiek wielkiego
serca i umysłu, którego pamięć pozostanie wśród nas

na zawsze.

DZIEKAN I RADA
WYDZIAŁU METALURGICZNEGO
AKADEMII GÓRNICZO-HUTNICZEJ,

SPOŁECZNOŚĆ AKADEMICKA
INSTYTUTU METALURGII

za-

PRACA ZGUBY
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PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA
ODNOWY ZABYTKÓW I PRODUKCJI

PRZEMYSŁOWEJ „BUDOSTAL"

zatrudni zaraz

PANI do prowadzenia domu —

poszukuję. Oferty 18077 „rPasa”
Kraków, Wiślna 2

PRZYJMĘ ucznia do zawodu ta-’
picerstwo meblowe. Kraków, ul.
Felicjanek 10. H . Jakóbik

UNIEWAŻNIA się skradzioną pie­
czątkę o treści: Handel okrężny
wyrób, drewnianymi i z gliny —

Irena Mikołalczyk, Myślenice, os.

1000-lecia 11/9

USŁUGI

iiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiir.

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH

DZB JIUDOSTAL-
w Krakowfe-Nowaj Hucie

ogłasza nabór
dc kia* I

ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ
na rok szkolny 1988/89

w zawodach:
•łl —- murarz

— cieśla
— malarz
— betonlan-cbrejars
— blacharz-dekarz
— murarz pieców przemysłowych
— technolog robót montażowych
— ślusarz-spawaez
— mechanik maszyn budowlanych

Nauka w szkole trwa 3 lata.

Dla uczniów zamiejscowych istnieje możliwość
kwaterowania w Internacie z wyżywieniem

Pierwszeństwo w przyjęciu do internatu mają ucz­
niowie w zawodach budowlanych.

Za praktyczną naukę zawodu uesniowie otrzymują
wynagrodzenie

Za dobre wyniki w nauce otrzymują nagrody i pre­
mie

Ponadto uczniowie korzyotają « pełnych świadczeń

socjalnych.
Po ukończeniu szkoły absolwenci mają zapewnioną

pracę w macierzystych przedsiębiorstwach działają­
cych na terenie Krakowa, województwa tarnowskiego,
nowosądeckiego i kieleckiego.

Absolwenci ZSB mogą kontynuować naukę w Tech­
nikum Budowlanym dla pracujących w specjalnoś­
ciach:

— budownictwo ogólne
— maszyny i urządzenia budowlane

Bliższych informacji o warunkach przyjęcia udziela
szkoła.

Podania należy przysyłać na adres: Zespół Szkół Bu­
dowlanych DZB .JBudostal”, 31-856 Kraków-Nowa Hu­
ta. os. Kościuszkowskie 2, tel. 48-43-95, 48-05-59.

pracowników fizycznych w zawodach budowlanych:
— murarz-tynkarz. murarz-łztukator. cieśla-stolarz.

zbrojarz-betzuniarŁ
— dekarz-blacharz parkieciarz. szklarz, montażysta

budowlany kamieraiarz,
— kowal artystyczny monter instalacji zanitamych.

robotnik budowlany.
— malarz budowlany, prac, ffiz z aprawnieniam! do

obsługi sprzętu budowlanego oraz ślusarzy remon­
towych i spawaczy i uprawnieniami podstawowy­
mi j specjalistycznymi spawania elektryczno-gazo­
wego(wtymRSiBS1

Przedsiębiorstwo zapewnia: dobre warunki płacy
średnia płaca od 30—40 tys złotych oparte o wewnę­
trzne zasady wynagradzania oraz wysoką premię usta­
lona wewnętrznym regulaminem premiowania.
— wszystkie świadczenia socjalno-bytowe
— zakwaterowanie w hotelach pracowniczych kat. I
— uprawnienia wynikające z Karty Budowlanej
— wczasy zagraniczne i krajowe

Zainteresowani pracą proszeni są o skontaktowanie

się z Działem Zatrudnienia 1 Płac Dojazd z Krakowa

tramwajem linii nr 4 lub 22 od dyrekcji Huty im Le­
nina dwa przystanki w stronę Wzgór-z Krzesła wickich
tel. 44-46-14. 44-07-84

IBBHHHHBBBHBBBBElHBHBBBRHBEnEBHIS

Uwaga fotoamatorzy!
— Wywoływanie filmów ORWO, AGFA, KODAK

i in. w urządzeniach najlepszych firm światowych
— odbitki barwne robione wyłącznie w automatach

AGFA i GRETAG na papierach polskich i zagra­
nicznych

— odbitki ze slajdów wykonywane specjalną techni­
ka na papierze odwracalnym

Dla profesjonalistów zniżka!

UWAGA!

Każdy Klient otrzyma bezpłatnie nowy, kolorowy
film, jeżeli z filmu wywołanego u nas wykonamy co

najmniej 20 zdjęć!
Studio

Adres:

11-50-95,
28-32-29.

Prace można również nadsyłać pocztą.

Fotograficzne AFP zaprasza!
03-318 Warszawa, ul. Ogińskiego Ba,

00-545 Warszawa, ul Marszałkowska

telefon

72, teł.

K-3027

KUPNO

MERCEDESA „beczkę”, po wy­
padku — kupię. Oferty 21241 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

ELBOX-VIDEO. Przestrajanie te­
lewizorów na pal/secam. Tel. 3S -

-53-46, od poniedziałku do czwart­
ku, godz 9—13. g-17914

UWAGA!

K-9O0

CENTRALNE LABORATORIUM

PRZEMYSŁU OBUWNICZEGO

w Krakowie, ul. Zakopiańska 9

zatrudni
kierownika

Pracowni Konstrukcji Spodów i Obcasów

Wymagane wykształcenie wyższe techniczne o kie­
runku obuwniczym, mechanicznym lub chemicznym.

Informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych.
K-4931

Iu

i

iPRZEMYSŁOWE ZAKŁADY

CHEMII GOSPODARCZEJ „BARWA”
Spółdzielnią Pracy w Krakowie «

zatrudnili natychmiast |
pracowników na stanowiska^

♦ główny technolog
♦ specjalista ds. technologicznych
♦ kierownik zmianowy wydziału produkcyjnego g
♦ kierownik wydziału produkcyjnego
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦ zestawiacz mieszanek i roztworów

♦ pracownik transportu wewnętrznego

Bliższych informacji udziela Dział Kadr Przemysło­
wych Zakładów Chemii Gospodarczej „Barwa” Spół­
dzielnia Pracy w Krakowie, Rynek Główny 33, teł.
22-11-00. K-4909

spawacz elektryczno-gazowy
elektromechanik

mechanik maszyn
tokarz

palacz kotłów wysokopręinych
aparatowy produkcji mydła
pomocnik magazyniera

SPRZEDAŻ
RÓŻNE

MERCEDES 240 ..przejściówka”, w

dobrym stanie - sprzedam lub
zamienię na Poloneza. Fiata 132.
Wiadomość:-Zakopane, ul. Ciągłó-
wka 2a. tel 56-51, w godz. 16—17.

P-87

FABRYCZNIE nowego Fiata 126p
— sprzedam. Gorlice, tel 314-45

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM tanio gospodarstwo
rolne o obszarze 1,24, z budynka­
mi. Wiadomość na miejscu -Tade­
usz Kołek, Ołpiny 164. woj. tar­
nowskie. P-90

W CENTRUM Krynicy — część
domu komfortowego, 5 pokoi,
kuchnia, po kupnie wolne —

sprzedam Oferty 10320 Prasa No­
wy Sącz, Narutowicza 6.

PARCELE i grunt — sprzedam.
Lejowa, Koszyce Wielkie 101. tar­
nowskie.

SPRZEDAM, wydzierżawię lub
nawiążę współpracę z firmą, po­
siadam obiekt stan surowy zam­
knięty. o pow. 700 mi.- w Krako­
wie. Tel. 55-19-20. 14—16.

DZIEWIARSKIE maszyny dwu­
płytowe, produkcyjne. wielowo-
dzikowe żakardowe, (gwarancja)
— wykonuje Bogdan Włodarczyk,
Łódź. Pabianicka 130. Mechanika
maszyn, tel. 36-61-25. po 20.

KRAKÓW. Pawilon handlowy —

poszukuje solidnych dostawców:
mebli wszelkiego rodzaju (także
regionalnych i z wikliny), boazerii,
wykładzin, fliz, terakoty, lamp
oraz innych atrakcyjnych towa­
rów branży stolarskiej i budow­
lanej. Kontakt: 30-212 Kraków,
ul. Królowej Jadwigi 144 A lub
tel. 37-61-00, wieczorem.

g-15780

POSZUKUJĘ dostawców boazerii,
listew wykończeniowych, mon­
tażowych, parkietu, mozaiki, e-

lementów toczonych, desek re­
gałowych. Tadeusz Płodzień. Rze­
szów. ul. Obr. Stalingradu «7

SERDECZNIE przepraszam Oby­
watela Marka Chromiaka, zam.
Bara nówka 29, gm. Kocmyrzów,
za moje złe zachowanie w sto­
sunku do Niego w dniu 10.III.
1988. o godz. 22 w autobusie re­
lacji Kraków — Proszowice,
Adam Iwański, zam. Górka Jak-
lińska 34, gm, Koniusza.

g-13298

1,

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPAŁEM

I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI

w Krakowie

poprzez swoje Punkty. Sprzedaży: .

— przy „Fadomle” w Krakowie, ul. Domagały
tel. 55-59-22, wewn. 118

— Punkt Zawierania Umów i Sprzedaży Materiałów
Budowlanych w Krakowie, ul. Zabłocie 9, tel.
66-60-60

oferuje do sprzedaży
odbiorcom indywidualnym i uspołecznionym

pustaki żuźlowo-betonowe (stropowe)
typu „Ackermana”

z dostawą na plae budowy

IIIIHIHHIIHIIlinililHIiaiMHIIIIIIIIIIlilHIinilllHnilllllHIHIHIII

URZĄD MIASTA I GMINY W LIMANOWEJ

przyjmie do pracy i

pracowników na stanowiska:

S □ kierownika Wydziału Architektury, Nadzoru Budo- g
wlanego. Gospodarki Komunalnej j
— wymagane wykształcenie wyższe

S ne i uprawnienia budowlane

S □ Inspekt4>ra d/s budownictwa
— wymagane wykształcenie wyższe

Zapewnia się możliwość przydziału działki budowla- S

g nej. do omówienia uzyskanie w przyszłości mieszka- ”

S nia. K-4875 S

Mieszkaniowej
architektonicz-

lub średnie

OBWIESZCZENIA

timiiiiiiiiiiiiiiUiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiimiiiiiT

U W A GA! RODZICE! OPIEKUNOWIE!

MŁODZIEŻ!

OHP — PRAWDZIWĄ SZKOŁĄ
ŻYCIA

KOMENDA 13-55 OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

w Katowicach

a

B

Sygn. akt II K 10/86 .

Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego w Tarnowie z dnia 1'2
czerwca 1986 roku utrzymanym w mocy wyrokiem Sądu Naj­
wyższego w Warszawie z dnia 6 listopada 1987 roku AndrzejCZABAŃSKI, syn Zdzisława i Krystyny zd Gruszowska,
urodzony 10 listopada 1959 roku w Tarnowie i tu zamieszkały
przy ul. Wekslarskiej 19/3 uznany został winnym tego, że:

— w dniu 11 czerwca 1984 roku w Ładnej gmina Skrzy­
szów, województwo tarnowskie, po uprzednim uprowadzeniu,
pobiciu i doprowadzeniu do stanu bezbronności A. T-B. do­
puścił się na niej czynu nierządnego, to jest winnym wy­
stępku z art. 168 § 1 kk i za to skazany na 5 lat pozbawie­
nia wolności;

— w tym samym czasie i miejscu w zamiarze pozbawienia
życia A T-B dusił ją rękami za szyję, po czym wielokrotnie
uderzył ją metalowym kluczem samochodowym, a . następnie
podnośnikiem samochodowym, zadając jej mnogie rany tłu­
czone i otarcia ręki, kolana, obu ud. i twarzy, powodując
złamanie i zmiażdżenie kości sklepienia i podstawy czaszki,
zmiażdżenie i stłuczenie mózgu, wylewy
nadto ogniska zachłyśnięcia się krwią w

pozbawił A. T-B. życia, . to jest winnym
§ 1 kk i za to skazany na karę śmierci

praw publicznych na zawsze;
— w tym samym czasie i miejscu zabrał w celu przy­

właszczenia dwa złote kolczyk] ówcześnie wartości 25.200 zł,
należące do A T-B , to jest winnym występku z art. 203 § 1
kk i za to skazany na karę 2 lat pozbawienia wolności. 100
tys. zł grzywny oraz 2 lata pozbawienia praw publicznych;

— tegoż dnia w Tarnowie w zamiarze pozbawienia życia
D. B„ córki A. T-B. dusił ją krawatem za szyję, lecz zamie­
rzonego skutku nie osiągnął ze względu na interwencję in­
nych osób, a spowodował jedynie pasmowa te podbiegnięcia
krwawe i otarcia szyi D B. to jest winnym zbrodni z art. 11

§1kkwzw.zart.148§1kkizatoskazanynakarę25lat
pozbawienia wolności oraz 10 lat pozbawienia praw publicz­
nych; ,;

— w tym samym co poprzednio czasie i miejscu w zamia­
rze pozbawienia życia E B.. drugiej córki ’

- - - •

rękami w okolicach szyj lecz zamierzonego
ze względu na interwencję innych osób,
zbrodnizart.11§1kkwzw.zart.148§
zany na karę 25 lat pozbawienia wolności.

W miejsce kar orzeczonych za wszystkie
rzono Andrzejowi Czabańskiemu jako łączną karę zasadniczą
karę śmierci oraz pozbawienie praw publicznych na zawsze.

Zarządzono podanie wyroku do publicznej wiadomości przez
jednorazowe ogłoszenie całej jego treści w dziennikach

„Rzeczpospolita” i .Gazeta Krakowska”.

Rada Państwa nie skorzystała z prawa łaski.
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krwawe w mózgu, !

płucach, przez co

zbrodni z art. 148 !
or:az pozbawienie
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A. T-B., dusił ją
celu nie osiągnął

to jest winnym
1kkizatoska-

te czyny wymie-

K-4244

WOJEWÓDZKA DYREKCJA INWESTYCJI
Oddział w Zakopanem

zatrudni zaraz
inspektorów nadzoru

z uprawnieniami budowlanymi
branży ogólnobudowlanej

— ds. instalacji wod.-kan.
— ds. instalacji c.o. i wentylacji
— ds. instalacji elektrycznej

do nadzorowania budów na terenie Zakopanego, Rabkii,
Nowego Targu — m. in. na budowie Szpitala w No­
wym Targu.

Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne warunki pra­
cy i płacy.

Zgłoszenia: Dział Kadr Zakopane, ul. Samków 10,
od godz. 9, teł. 36-03.

K-4S73
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OGŁASZA WPISY
młodzież na rok szkolny 1988/89

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— wiek 17—21 lat
— dobry »tan zdrowi*

® MASZ TRUDNOŚCI Z NAUKĄ?
» JESTES BEZ ZAWODUł

» BRAK Cl PIENIĘDZY?
® POMOC ZNAJDZIESZ U NASI

W NAJLEPSZYM OHP WOJ. KATOWICKIEGO

ZA 1987 ROK!

UCZESTNIKOM HUFCA ZAPEWNIAMY:
— uzupełnienie brakującego wykształceni* w lakre-

•ie izkoły podstawowej
— zdobycie zawodu: murara, cieśle, monter instalacji

sanitarnych — w ramach 2-letniej Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej

— uzyekanie dodatkowych kwalifikacji: kierowcy,
spawacza lub innych wg zapotrzebowania

— pracę w Przedsiębiorstwie Budownictwa Mteazka-
niwego Przemysłu Węglowego „Kombud"

— wysokie zarobki oraz dodatkowe świadczenia * ty­
tułu J<arty górnika”

— bezpłatne zakwaterowanie w hotel® • wycokim
standaTcie, całodzienne wyżywienie, umundurowa­
nie organizacyjne . •.. -

— możliwość odroczenia aasadnicaej słuóiby wojskowej
— możliwość kontynuowania własnych zainteresowań

w zakresie sportu, turystyki i kultury (m. in. gry
w zespole muzycznym)

— korzystanie « bogatej działalności socjalnej zakła­
du pracy

DOKUMENTY WYMAGANI PRZY PRZYJĘCIU:
— dowód osobisty lub tymczasowy
— ostatnie świadectwo, szkolne
— książeczka wojskowa lub poświadczenie reje­

stracji przedpoborowych
— • zdjęć
— wkładka do dowodu na karty regiamentaeyjne

— wyniki badania rtg. krwi, moczu (w miarę możM-
wośći)

EAPAMIĘTAJt
0 kandydaci podpisuję umowę e pracę 1 naukę na

dwa lata
<> przyjmujemy — ueaciwych, ldyzeypRnowtnyeh,

pracowitych
O dla zdecydowanych, to *mpm na wybór właści­

wej drogi życiowej❖ przyjęcia kandydatów od iłpca do września
ó ilość miejsc ograniczona — decyduje kolejność

zgłoszenia

Nasz adres:

KOMENDA 13-55 OHP
KATOWICE-Brynów,

ul W Wasilewskiej nr 45
(z dworca PKP autobusem WPK

nr 296, dojście ul. Rolną),
kod pooztowy 46-578. tel 57-27-68

W.YTNIJ! ZACHOWAJ! PRZEKAZ

ZNAJOMYM!

UlilllilillllillllHIIIIlIIllillllllllllllllillillUillllitllillllllllllllll)

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA OGÓLNEGO

Szkolenia
16i17.

K-4T28

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych

• kierowników i mistrzów budów
• pracowników w zawodach budowlanych
• operatorów sprzętu budowlanego
• dozorców

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr | Zatrudnieni*
KPBO Kraków, pł. Boh. Getta H, pokój 203, telefon
66-39-71. K-4975

JEŻELI:
— masz problem z podjęciem decyzji o wyborze za­

wodu

chcesz specjalizować się w naprawie automatycz­
nych podbijarek toru lub montażu nowoczesnych
maszyn : urządzeń do robót torowych

— chciałbyi rozwinąć swoja działalność racjonaliza­
torska i wynalazczą

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS:

PKP Oddział Napraw Maszyn Torowych Kraków
Nowa Huta-Ruszeza

przyjmie do pracy
w zawodach o specjalnościach:

□ meehanlczno-śluiarskich
□ elektrycznych
O obróbki skrawaniem I obróbki cieplnej
□ hydraulików w *pec. — hydraulika siłowa
□ tokarzy
□ frezerów
□ szlifierzy
□ robotników kwalifikowanych
□ robotników niewykwalifikowanych do przyuczeni*

do wybranego zawodu
□ »przątaczki
SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI O:
— warunkach pracy I płacy udziela Referat Ogólny

w Oddziale, telefon 22-70-22 wewn. 43-94

DOJAZD DO MIEJSCA PRACY:
— z dworca Kraków Główny — pociągiem relacji

Kraków — Podłęże przez Nową Hutę, wysiadać na

czwartym przystanku Kraków — N. Huta Północ
— z kierunku Tarnowa — pociągiem przez Podłęże

NoWą Hutę
autobusem MPK Nr MO do osiedla Wadów PKP

K-2894

PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻU I DOSTAW
PIECÓW TUNELOWYCH

Kraków, ul. Łokietka 20
zatrudni pilnie
na korzystnych warunkach placowych

♦ kierownika działu płac i normowania
♦ specjalistę ds. normowania w branży

nej
♦ inż, łub technika elektryka
♦ mistrza budowy
♦ monter-spawaes
♦ pracownika do obsługi poligrafii
♦ robotnika magazynowego
♦ operatora węzła betoniarskiego
♦ elektryk* z uprawnieniami SEP

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1
Kraków, ul. Łokietka 20, tel. 84-53-00, wewn

Zakłady Przetwórstwa Tworzyw Sztucznych
Spółdzielnia Pracy w Kłaju

NATYCHMIAST ZATRUDNI
na bardzo korzystnych warunkach, w/g nowego sys­

temu płacowego, następujących pracowników:
□ z-cę kierownika Sp-ni d/s administracyjno-handlo-

wych (z-ca prezesa zarządu) — wykształcenie wyż­
sze ekonomiczne, 5 lat pratkyki na stanowiskach

kierowniczych
□ kierownika produkcji — wykształcenie wyższe tech-ł

niczne (specj. tworzywa sztuczne)
□ głównego specjalistę d/s nowych uruchomień (specj.

tworzywa sztuczne)
□ głównego specjalistę d/s organizacji i zarządzania

ze znajomością ETO — wykształcenie wyższe
O specjalistę d/s norm j kalkulacji — wykształcenie

wyższe lub średnie

(specj. tworzywa sztuczne)
specj. tworzywa sztuczne)

□ st. technologa — wykształcenie wyższe (specj. two­
rzywa sztuczne)

□ referenta d/s pracowniczych
średnie

□ kierownik* transportu

Sp-nia zapewnia dojazd pracownikom zamies2ikałym
na terenie Krakowa i Bochni.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział
Służb Pracowniczych ZPTS Sp-nia Pracy. Kłaj 400, tel.
21-50-28. K-4857

wykształcenie
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Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji
Stalowych I Urządzeń Przemysłowych

MOSTOSTAL

w Krakowie, al Ujastek

ogłasza wpisy
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej w zawodach:

Ślusarz - spawacz
MECHANIK MASZYN BUDOWLANWCH
MECHANIK POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH

Przy wpisie należy przedłożyć podanie, życiorys,
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, kartę in­
formacyjną, 3 zdjęcia, dowód osobisty rodziców lub

wyciąg aktu urodzenia do wglądu
Nauka trwa 3 lata I w okresie tym uczniowie otrzy­

mują wynagrodzenie zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami z prawem do premii uznaniowej i nagrody z

zyska
W okresie pobierania nauki Istnieje możliwość za

warcia z naszym zakładem pracy umowy o stypen
dium fundowane jak również zdobycia dodatkowych
uprawnień w ramach czkolenia wewnątrzzakładowego

Uczniowie osiągający dobre wyniki w nauce mają
możliwość zdobycia dodatkowo prawa jazdy ka­
tegorii B

Wszystkim uczniom w czasie trwania nauki przysłu­
gują świadczenia i nagrody jak pracownikom Mosto­
stalu bezpłatne posiłki regeneracyjne a uczniom za­
miejscowym przedsiębiorstwo zabezpiecza

' internat
oraz stołówkę

Po ukończeniu nauki Mostostal zabezpiecza absol­
wentom pracę w wyuczonych zawodach na budowach
krajowych l zagranicznych

Szczegółowych informacji udziela Dział Zatrudnie­
nia 1 Płac, telefon 44-51-44 wewn 189 Mostostal, ul
Ujastek lub Sekretariat Zespołu Szkół Budowlanych
KPGMB. uł N* Załęczu 3 telefon nr 44-29-91.

Dojazd z Krakowa tramwajami linii 4 9 22.

Wypełnij I prześlij swoje zgłoszenie

imię i nazwisko
ucznia

zawód
a a

•TM

s

dokładny adres
zamieszkania

a••••

a

podpis rodziców
akceptujących naukę

w ZSB

aa aaa ■•

Krakowskie
Przedsiębiorstwo
Konstrukcji Stalowych
i Urządzeń Przemysłowych
Mostostal — Kraków
ul. Ujastek

K-1978
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CHEMICZNY OŚRODEK BADAWCZO-ROZWOJOWY

Kraków, ul. Dzierżyńskiego 210 A

w ramach posiadanych luzów produkcyjnych

przyjmie zlecenia
na wykonanie robót w zakresie:

□ OBRÓBKI ELEKTROEROZYJNEJ
□ OBRÓBKI CIEPLNEJ
□ OBRÓBKI TOKARSKIEJ

Zlecenia należy kierować pod adresem: Chemiczny
Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Kraków, ul. Dzierżyń­
skiego 210 A Informacje telefoniczne: 37-18-15 lub
37-34-18. K-4458

Przedsiębiorstwo Budownictwa Odnowy Zabytków
1 Produkcji Przemysłowej .BUDOSTAL”

zatrudni zaraz
każda ilość i w różnych zawodach pracowników a w

szczególności:
□ murarzy murarzy-tynkarzy, cieśli, cleśll-stclarzy,

zbrojarzy-betoniarzy
□ blacharzy-dekarzy, parkleciarzy montażystów bu­

dowlanych, monterów instalacji sanitarnych, mala­
rzy budowlanych, robotników budowlanych, praco­
wników do obsiugi sprzętu budowlanego w tym do

obsługi wyciągów budowlanych
□ mechaników samochodowych, blacharzy samochodo­

wych, lakierników samochodowych
□ ślusarzy, spawaczy z uprawnieniami do spawania

elektrycznego-gazowego
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— wysokie warunki płacowe oraz możliwość wyjazdu

pó 2 latach do pracy na budowy eksportowe
— wszystkie świadczenia socjalno-bytowe
— zakwaterowanie w hotelu pracowniczym kat. I
— wczasy zagraniczne i krajowe

Zainteresowani praca proszeni są o skontaktowanie
się z Działem Zatrudnienia i Płac, tel. 44-46-14, 44-07-84
lub osobiście.

Dojazd do Przedsiębiorstwa z Krakowa tramwajem
linii nr 4 lub 22, od dyrekcji Huty im. Lenina dwa

przystanki w stronę Wzgórz Krzesławickich wysiąść
koło „ELEKTROMONTAŻU”. K-4712

DYREKCJA BUDOWY ELEKTROWNI „SZCZERCÓW"

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych

MAJSTRA BUDOWY

ORAZ

na stanowiskach robotniczych we wszystkich zawodach

BUDOWLANYCH

ZAKŁAD OFERUJE:
— wynagrodzenia wg nowego zakładowego systemu

wynagrodzeń z uprawnieniami do dodatków stażo­
wych i nagród jubileuszowych

— możliwości wyjazdu na budowy eksportowe
ŚWIADCZENIA SOCJALNE:
— bezpłatne dojazdy do pracy
— bezpłatne zakwaterowanie

Bliższych Informacji udziela Kier. Wielkiej Budowy
a siedzibą w Niedzicy. K-4411

jmmilliinimaiiimrtrmtiimtimtmaittiiiiiiigisiisiiHHituiiiiilHi'
5 PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE "

„GALLECH"
w Miechowie, ul. Racławicka 31

zatrudni inżynierów elektroników

i informatyków
ze znajomością sprzętu mikrokomputerowego

klasy IBM PC

Informacje: Miechów, tel. 304-57.
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REJONOWA SPÓŁDZIELNIA |

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” |

w Niepołomicach K

przyjmie natychmiast do pracy |
♦ kierownika młyna S
0 młynarza 3
♦ piekarzy 3

♦ masarzy

Wszelkich informacji udizlela Sekcja Spraw Pracow- K

niczych Rejonowej Spółdzielni „SCH" w Nlepołomi- K

cach, ul. Grunwaldzka 11. K-4901 g

ii

ZESPÓŁ SZKÓŁ MECHANICZNYCH

w Nowym Targu

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Bliższych informacji udziela sekretariat, tel 56-31.
K-3161

I
I

SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJSKIEGO
W KRAKOWIE

wriłriirlni nnłimhmśncłzatrudni natychmiast
korzystnych warunkach płacowych:

O mechaników pojazdów samochodowych
O kierowców samochodów ciężarowych z kat. praw,

jazdy I i II — przyczepy
O zaopatrzeniowca
0 dyspozytora
O zastępcę kierownika bazy zaopatrzenia, regene­

racji, napraw 1 kasacji o wykształceniu — inży­
nier mechanik.

Informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych Kra­
ków, ul. Warszawska 4, telefon 22-70-53.

na

I

lK-4136
UWAGA! Chcący sprawdzić się
w ciekawej pracy w kraju i zagranicą.
KOMBINAT BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO

w Krakowie
30-969 Kraków-Nowa Huta, os Teatralne, bl. •

skrytka oocztowa 46

przyjmie do pracy
kierowników budów * uprawnieniami
mistrzów budowlanych
cieśli

murarzy-tynkarzy
montażystów konstrukcji żelbetowych
zbrojarzy-beto niarzy
blacharzy-dekarzy
posadzkarzy

mieszkaniowe na

zarobków — do

eksportowewyjazdu na budowy
otrzymania mieszkania w okresie 5—8

Kombinat realizuje budownictwo
terenie Miasta Krakowa

KBM sapewnla:
— możliwość uzyskania wysokich

80 000 zł
— możliwość
— możliwość

lat
— uprawnienia wynikające t „Karty Budowlanej”

(Dz Ustaw 8 z 1983 r)
— zakwaterowanie w hotelach
— możliwość codziennego dowozu pracowników do

KBM transportem zakładowym w kierunku: Ni­
żowa Roztoka Proszowice Koszyce Charsznica
Miechów Minoga Lanckorona Węglówka Pcim
Zerosławice Trzebunia I Lipnik

— korzystanie t szerokiego zakresu świadczeń so­
cjalnych

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia Zawo­
dowego Kraków-Nowa Huta, os. Teatralne b. 9, pok.
8. teł 44-35-85 w godz. 7—15

Potrzebne dokumenty:
— dowód osobisty
— ostatnie świadectwo pracy
— dokument wojskowy
Dojazc do KBM i Dworca PKP Kraków Główny

tramwajem linii 5 do Nowej Huty Wysiadać na przy­
stanku przy Rondzie Kocmyrzowskim

I

I
I
i
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GMINNA SPÓŁDZIELNIA
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

w Wawrzeńczycach

zatrudni
na korzystnych warunkach

♦ kierowników sklepów — wynagrodzenie prowi­
zyjne

♦ referenta ds. handlu
0 zaopatrzeniowca na zasadach akwizycji

pracowników księgowości
♦ magazynierów towarów masowych
♦ pracowników punktu skupu warzyw 1 owoców —

wynagrodzenie prowizyjne
♦ kierowników zakładów usługowych na zryczał-,

towanym rozrachunku branży budowlanej, ma­
larskiej (na terenie gminy i poza)

♦ dozorców

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Zarządzie
Spółdzielni w Wawrzeńczycach.

Dojazd z Nowej Huty Plac Centralny autobusem

PKS, 30 min. — kierunek Nowe Brzesko.
K-4235

na
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PKP REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH
w Krakowie, ul. Mogilska 1

zatrudni natychmiast
bardzo korzystnych warunkach płacowych praco­

wników na stanowiska:

dyżurny ruchu

konduktor

zwrotniczy
manewrowy

O kasjer biletowo-bagażowy w stacji Kraków Główny
O nastawniczy
ZAPEWNIA SIĘ:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracowni­

kom PKP
— bezpłatne bilety dla pracowników 1 członków rodzin
— deputat węglowy
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pieniężny
— bezpłatna opieka lekarska
— pracownikom zamiejscowym zakwaterowanie w ho­

telach oracowniczyeh na terenie woj krakowskiego
Bliższych Informacji o warunkach pracy udziela

l zgłoszenia przyjmuje Rejon Przewozów Kolejowych
w Krakowie ul Mogilska 1. tel. 22-70-22 wewn 55-27
lub 27-03 oraz pracownik PKP zatrudniony w Wy­
dziale Zatrudnienia Kraków, ul Sebastiana I, pokój
nr 9, a także Nowy Sącz, ul Batorego 78, teł 236-80
wewn 325 K-1753

Nowotarskie Zakłady Przemysłu Skórzaneg*
„PODHALE"

— Zakład Garbarski w Krakowie

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych:

O pracowników fizycznych do produkcji
V ślusarzy remontowych
ó elektryków
V blacharza

8 hydraulików
stolarzy

O murarzy
V pomocnika palacza<Ć> pracownika magazynowego
<Ó> robotników placowych
ó portierów rewidentów

<> pracowników obsługi windy towarowej z upraw­
nieniami

Informacja udziela i zgłoszenia przyjmuje:
— Garbarnia nr 1 w Krakowie, ul Ludwinowska

11/13, tel. 66-61-01 lub 66-16-31,
— Garbarnia nr 2 w Krakowie, ul. Przemysłowa 2

tel. 66-18-66 lub 66-18-64

PONADTO ZAKŁAD ZATRUDNI:
rewidenta zakładowego
specjalistę ochrony środowiska
księgowe
referenta
referenta
referenta
specjalistę informatyka
asystentów laboratorium
referentów ds. rozliczeń produkcji

i kasjera
ds zbytu
ds planowania
ds. zatrudnienia 1 płac

Bliższych informacji udziela Referat Kadr Zakładu
Garbarskiego Kraków, ul. Przy Rondzie 6, teł. 11-45-11
wewn. 151.

W roku 1988 zostanie oddany do eksploatacji nowo­
czesny zakład gwarantujący pracę na wysokim pozio­
mie technicznym o dużym stopniu zmechanizowania, a

ponadto o doskonałych warunkach sanitarnych, so­
cjalnych i płacowych. K4120

Zapraszamy «
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Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Pleców

Przemysłowych

zatrudni pracowników
na stanowiskach:

O kierownik
O specjalista
O specjalista

mieckiego
O specjalista
O księgowa

oraz inżynierów i techników na stanowiskach
majstrów i kierowników budów.

Informacji o warunkach pracy 1 płacy udziela i zgło­
szenia przyjmuje:
Dział Zatrudnienia 1 Eksportu, Kraków, ul. Halicka 9

telefon 21-29-80.
K-4166

a

im
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ODDZIAŁ ROBÓT BUDOWLANYCH

w Krakowie, ul. Warszawska M

= zamieni
aa

żuraw samojezdny typu BDS 16 t

na dźwig 10 t
- o maz. wysięgu 254 m

na podwoziu Jelcza, nowy lub mało używany
7sniimiiiiłHiiH«ii»>iiiHiHiuuHimnuunnniHiiiiiinkiuiinHii
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WYTWÓRNIA WYROBÓW Z LATEXU

SPÓŁDZIELNIA PRACY „POL-GUM”

pilnie kupi
nowy lub po remoncie

transformator 400 kVĄ 15/0,4/0,231 kV

Informacje telefoniczne: Kraków 38-80-24.

I

K-477

przysługują-
informacji o

Kraków-Pro-
23-90 (dojazd

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA
w Slerczy, 32-020 Wieliczka

weźmie w najem 2—3 pokoje
— w domu wczasowym, na okres 5—10 łaś, w intere­

sującej turystycznie okolicy.
Informacje: Kraków, teł. 78-28-66, telez 0322775.

Przedsiębiorstwo Państwowe Obrotu Wyrobami
Hutniczymi „CENTROSTAL” w Krakowie,

ul. Kopernika 6

zatrudni pilnie
□ samodzielne księgowe
□ księgowe
□ rachmistrzów
□ referentów do Działu Handlowego
□ -eferenta do Działu Administracyjnego
□ kierownika Magazynu Administracyjno-Technicz­

nego
□ kartotekarkę (niepełny wymiar czasu pracy)
□ robotników gospodarczych
□ magazynierów i starszych magazynierów ze znajo­

mością branży hutniczej
O kontrolerów wywozu
□ maszynistę lokomotywy spalinowej (niepełny wy­

miar czasu pracy)
□ inspektora BHP (niepełny wymiar czasu pracy)
O elektryka z uprawnieniami UDT

□ ładowaczy do magazynu stall
□ absolwentki liceów ogólnokształcących 1 ekonomi­

cznych
oraz w BAZIE MAGAZYNOWEJ W TARNOWIE:

□ elektryków z uprawnieniami UDT

□ ładowaczy
□ suwnicowych

Szczegółowych informacji udzielają:
— Dział Służby Pracowniczej Kraków, ul. Kopernika 6
— Kierownik Bazy MagazynooweJ Kraków, al. 29 Li­

stopada 18
— Kierownik Bazy Magazynowej w Tarnowie, ul

Piaskowa 122

I
I

Rzeszowskie Przedsiębiorstwo Produkcji Kruszywa
i Usług Geologicznych „KRUSZGEO” w Rzeszowie,

ul. M. Reja 16

prowadzi sprzedaż
KRUSZYWA BUDOWLANEGO

na potrzeby własne odbiorców indywidualnych i na­
stępujących zakładów:

ZEK Terki
ZEK Grudna

Kamieniołom Bóbrka
ZEK

ZEK

ZEK

ZEK

ZEK

ZEK

ZEK

ZEK

ZEK

ZEK — Dobra

ZEK — Temeszów

Warunki sprzedaży i odbioru reguluje Zarządzenie
Dyrektora które jest do wglądu w Zakładzie. Formal­
ności związane z zakupem kruszywa, należy załatwiać
bezpośrednio w wymienionych zakładach

Kruszywo ładowane jest sprzętem mechanicznym na

środki transportowe odbiorców, wydawanie odbywa
się w poniedziałki i czwartki każdego tygodnia na

I zmianie. Zakłady Niwiska. Czarna Sędziszowska i Kę­
dzierz. wydaja w każdym dniu roboczym. K-4830

Radłów

Strzegocice II

Kędzierz
— Otałęż
Rzochów

Dębno
— Maniowy
— Niwiska
— Czarna

I
4.

SKŁADNICA MASZYN ROLNICZYCH WZGS „SCH’
w Krakowie, ul. Opolska 12, tel. 37-02-16 wewn. 25

OFERUJE do SPRZEDAŻY
□ RUSZTOWANIA „WARSZAWSKIE”
□ ROZDRABNIACZE-MIESZALNIKI DO PASZ
□ WORKOWNICE

□ ogrodzenia DLA OWIEC

PKP Wagonownla Pozaklasowa Kraków-Prokocim

przyjmie do pracy
aa korzystnych warunkach płacowych

przy naprawie 1 utrzymaniu wagonów w punktach na­
praw woganów oraz posterunkach rewidentów wago­
nów w Kakowle-Prokocimiu 1 Krakowie-Nowej Hucie

pracowników w zawodach

□ Ślusarz
□ stolarz

□ TOKARZ
□ SPAWACZ
□ ELEKTROMONTER

• ra«
_______

o ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Praca w systemie dniówkowym i turnusowym.

Zapewnia się pełny zakres świadczeń
cych pracownikom PKP. Szczegółowych
warunkach pracy i płacy udzielają:
— referat ds. pracowniczych Wagonował

kocim, telefon 22-70-22 wewn 27-25,
do stacji kolejowej Kraków-Bieżanów lub autobu­
sem Unii 143 do końcowego przystanku)

— biuro Zamiejscowego Oddziału Wagonowa! w Kra­
kowie-Nowej Hucie, telefoa 22-70-22, wewa. 43-51,
43-90 (dojazd do stacji kolejowej Kraków-Nowa Hu­

ta lub autobusem Unii 110 do przystanku Nowa Huta-
Ruszcza. K-3827

SPÓŁDZIELNIA PRACY „CHEMOPLASTYKA”
w Krakowie, ul. św. Krzyża 7

przyjmie zaraz do pracy nakładczej

chałupników
posiadających własną wtryskarkę

do tworzyw sztucznych
Informacji udziela Dział Techniczny Spółdzielni w

godas. 7—15, teł. 22-65-28.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KONSTRUKCJI STALOWYCH

I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

JM1OSTOSTAL-KRAKÓW"
uL UJaatek

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach

♦ operatorów z uprawnieniami do obsługi żurawi
wieżowych, dźwigów gąsienicowych, dźwigów sa­
mojezdnych♦ 2 operatorów suwnic

♦ operatora lokomotywki spalinowej
♦ specjalistę ds. kontroli Jakości s praktyką w od­

biorach konstrukcji stalowych
♦ specjalistę ds. organizacji I zarządzania
Po przepracowaniu ustawowego okresu istnieje moż­

liwość wyjazdu na budowę zagraniczną.
Dla pracowników zamiejscowych posiadamy zakwa­

terowanie w hotelach pracowniczych
Pracownicy chętni do podnoszenia swoich kwalifika­

cji są kierowani na kursy zawodowe organizowane na

koszt przedsiębiorstwa
Informacje o zatrudnieniu w Dziale Kr.dr KPKSIUP

„Mostostal" Kraków osobiście lub telefonicznie, tel

44-51-44. wewa 219. « dla operatorów wewn. 176.K-32S5

K-®M«

K-4547

filii i'SIiiB

CHCESZ ZDOBYĆ ATRAKCYJNĄ
I DOBRZE PŁATNĄ PRACĘ,

ZGŁOŚ SIĘ DO KRAKOWSKIEGO

PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWY PIECÓW
PRZEMYSŁOWYCH I

PRZEDSIĘBIORSTWO

zatrudni pilnie
w Zarządzie 1 na budowach realizowanych na terenie

Huty im Lenina. Huty Katowice Huty Stalowa Wola

Huty im B Bieruta w Częstochowie Huty im M

Nowotki w Ostrowcu Świętokrzyskim Zakładach

Chemicznych w Oświęcimiu i innych:
— Inżynierów | techników budownictwa lądowego

mechaników i metalurgów na stanowiska kie­
rowników budów < majstrów

— specjalistów w Zarządzie Przedsiębiorstwa
Na wszystkich stanowiskach pożądana znajomość

języków obcych.
pracowników do przyuczenia na kursach wew­
nątrzzakładowych. w specjalności budowy i re­
montu pieców przemysłowych I kominów w za­
wodach: murarz, spawacz — monter konstrukcji
I operator sprzętu budowlanego

* ponadto:
murarzy

spawaczy
monterów konstrukcji i urządzeń
elektryków
stolarza
Instalatora urządzeń wod.-kan. 1 co.

— robotników budowlanych
PRZEDSIĘB1ORSWO ZAPEWNIA:

— wynagrodzenie wg zakładowego systemu w akor­
dzie zryczałtowanym premię regulaminową, mo­
tywacyjną oraz nagrody z zysku
dla wszystkich zamiejscowych zakwaterowanie w

hotelach pracowniczych, wyżywienie w stołówkach
z częściową odpłatnością lub codzienny dowóz do

pracy

wczasy pracownicze 1 rodzinne w kraju i za gra­
nicą (Jugosławia NRD) oraz kolonie i
dla dzieci

— podnoszenie kwalifikacji we wszystkich
i specjalnościach na organizowanych
szkoleniach

— naukę języków obcych
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje:
Dział Zatrudnienia i Eksportu — Kraków, ul. Ha­
licka 9. pokój 112, tel 21-29-80

Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów
Dąbrowa Górnicza ul Laski tel 64-12-96

Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów
Trzebinia, ul Słowackiego 57. tel 269

Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów

zimowiska

zawodach
kursach i

Nr

Nr

1

>

Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów Nr
Stalowa Wola ul Energetyków tel 252-75

Uwaga: Przedsiębiorstwo nie reflektuje na

cowników. którzy w poprzednim zakładzie pracy —

porzucili pracę bądź rozwiązano z nimi umowę o

pracę w trybie Art 52 K.P, bez wypowiedzenia z

winy pracownika

pra-

K-735

3
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Ktokolwiek wiedziałby
Stoczniowiec Gwardia

Warszawa 0:0, Polonia Bytom
— Piast Gliwice 0:2 (0:1). O-
dra Wodzisław — GKS Ja­
strzębie 0:1 (0:0), Słęza Wro­
cław — Urania Ruda Sl. 2.0
(1:0), Radomiak — Stal Sto­
cznia 2:0 (2:0). Piast Nowa Ru­
da — Ruch Chorzów 1:3 (0:2),
Zawisza Bydgoszcz — Odra O-
pole 1.0 (1:0). Zagłębie Wał­
brzych — Stilon Gorzów Wlkp.
1:1 (0:0).

o losie Dybczaka

1. Ruch 25 45 43—11
2. Jastrzębie 25 38 39—15
3. Piast N. R. 25 37 40—23
4. Polonia 25 33 30—18
5. Zagłębie W. 25 28 26—22
6. Slęza 25 25 22—21
7. Gwardia W. 25 25 19—18
8. Odra W. 25 25 22—22
9. Stilon 25 24 21—23

10. Piast G. 25 23 26—30
11. Radomiak 25 23 23—28
12. Zawisza 25 22 23—24
13. Odra O. 25 19 21—29
14. Stal Stocz. 25 14 10—29
15. Urania 25 10 10—38
16. Stoczniowiec 25 9 12—36

Motor Lublin Górnik
Knurów_l:l (0:0). Olimpia El­
bląg

'

.

Rzeszów — Zagłębie
wiec 2:0 (1.0),
Mielec 0:2
Pabianice —

Resoyia 1:0 (1:0), Stal
Śosno-

Broń — Stal
(0:1). Włókniarz

Gwardia Szczyt-

Ktokolwiek wiedziałby o lo­
sie zaginionego piłkarza Hut­
nika Kraków, Wiesława Dyb­
czaka proszony jest o poinfor­
mowanie o tym klubu. Wspom­
niany zawodnik widziany był
po raz ostatni w ubiegłą so­
botę na meczu z Górnikiem
Knurów, w którym jednak
nie grał ze względu na żółte
kartki, potem słuch o n,im za­
ginął. Od poniedziałku nie
bierze udziału w treningach
Hutnika. Nikt nie wie z ja­
kiego powodu j gdzie obecnie
przebywa. Ktokolwiek więc
wiedziałby o lo-sie Wiesława

Dybczaka...
Co prawda działacze nie

prosił} nas o zamieszczenie a-

nonsu tej treści.. ale robimy to
z własnej inicjatywy, jako że
klub nie podjął poszukiwań
na większą skalę. Wydaje się,
że Hutnik ma już dość „wy-
sikoków” Wiesława Dybczaka
i zamierza go wystawić
wkrótce na listę transferową.
Ale kto kupi piłkarza, które­
go nie ma? Może więc któ­
ryś z czytelników odnajdzie
zaginionego?

Absencja Wiesława Dyb­
czaka była najciekawszvm
wydarzeniem wczorajszego me-

------------- ------ ------ ------ ------ -----———MW-łS11 TO

czu Hutnika z GKS Bełcha­
tów, który był beznadziejnie
nudnym i stojącym na fatal­
nym poziomie widowiskiem.
Obydwa, zespoły grały tak
nieudolnie, że trzeba podzi­
wiać tylko garstkę widzów,
która wytrwała cierpliwie do
k-ońca i nawet nie wyrażała
swej dezaprobaty gwizdami.
Widać „hutnicy” przyzwy­
czaił} już kibiców do kiepskiej
gry. O meczu tym nic więcej
nie można napisać, może tyl­
ko trzeba dodać, że bliższy
zwycięstwa był GKS (w 57
min. sytuacji sam na sam z

Kwiatkowskim nie wykorzy­
stał Ma.k>. Spotkanie zakoń­
czyło się wynikiem 0:0 Kto­
kolwiek wiedziałby co dzieje
się z drużyną Hutnika, która
gra coraz gorzej. proszony
iest o poinformowanie redak­
cji.

HUTNIK: Kwiatkowski —

Walankiewicz, Wesołowski,
Bolek, Góra— Tyrka, Śmia­
łek, Gierek (od 62 min. Ga-
brych), Krączkiewicz — Wali­
góra (od 62 min. Bukalski),
Kasztelan.

Sędziował S. Nowak
ce. Widzów 1,5 tys.

Kiel-

T. G.

no 2:0 (1:0).
1. Stal M. 25 43 39—15

2. Wisła 25 33 34—19
3. Górnik 25 31 33—21
4. Igloopol 25 29 29—19
5. Stal Rz. 25 29 35—28
6. Zagłębie S. 25 29 25—21
7. Hutnik 25 26 28—27
8. Motor 25 25 28—28
9. Avia 25 25 24—24

10. Resoyia 25 23 16—20
11. Broń 25 21 24—30
12. Włókniarz 25 20 14—22
13. Bełchatów 25 19 18—23
14. Błękitni 25 19 25—35
15. Olimpia 25 16 14—31
16 Gwardia Sz. 25 12 21—44

Niezawodny Leszek Lipka

Ul LIGA VIII

Tarnoyia — Czuwaj 3:0
(1:0), Karpaty — Cracoria 1:1
(0:1), Garbarnia — Zelmer 0:1
(0:1). Sandecja - Glinik 1:0
(1:0) Unia Nowa Sarzyna —

Igloopol II 1:1 (0:1), Dalin —

Stal II Mielec 0:1 (0:0), Izola­
tor — Unia Tarnów 3:3 (0:1).

1. Tarnovia 21 28 31—18
2. Karpaty 21 28 23—14
3. Unia T. 21 26 23—17
4. Cracovia 21 26 22—17
5. Garbarnia 21 26 18—13
6. Izolator 21 25 26—18
7. Zelmer 21 23 18—15
8. Stal II M. 21 23 19—17
9. Sandecja 21 20 18—17

19. Igloopol II 21 19 24—22
11. Unia N. S. 21 19 16—18
12. Glinik 21 16 11—17
13. Czuwaj 21 11 6—20
14. Dalin 21 4 8—40

Cenne zwycięstwo odnieśli
piłkarze krakowskiej Wisły,
wygrywając na wyjeździe z

Błękitnymi Kielce 1:0 (0:0)
Bramkę dla krakowian zdobył
w 66 min. Lipka.

O ocenę meczu poprosiliś­
my trenera wiślaków Aleksan­
dra Brożyniaka, który powie­
dział: „Rozegraliśmy dobre
spotkanie i w pełni zasłużenie
zdobyliśmy dwa punkty. W
pierwszej części meczu pozwo­
liliśmy się „wyszumieć” rywa­
lowi, który miał przewagę w

polu, ale nie stworzył groź­
nych sytuacji podbramkowych.
Po przerwie zagraliśmy
dziej
dzenie
skiego
ataku,
było gorąco. Mieliśmy
świetnych okazji do zdobycia
gola, m. in. po . strzale Strojka
piłka trafiła w słupek, nie wy­
korzystali sytuacji sam na sam

z

bar-
ofensywnie. Wprowa-

Strojka za Swierczew-
wzmocniło siłę naszego
Pod bramką kielczan

kilka

bramkarzem gospodarzy

Bożek i Moskal. Na szczęście
Lipka nie zmarnował kolejnej
okazji i po wymanewrowaniu
obrońców posłał piłkę do siat­
ki. Pod koniec meczu kielcza-
nie ruszyli do ataku, dążąc do
wyrównania W 83 min. umie­
ścili piłkę w siatce, ale sędzia
nie uznał gola z powodu spa­
lonego. Bliski wyrównania był
Wójcik, jednak przegrał poje­
dynek sam na sam z Gaszyń­
skim. Drużyna grała dobrze
taktycznie, przewyższała ry
wala techniką i przygotowa­
niem fizycznym. Na wyróżnię
nie w moim zespole zasłużyli
Lipka, Wojtowicz i Gaszyński.
Z wyniku jak i z gry drużyny
jestem zadowolony”.

WISŁA: Gaszyński — Moty­
ka, Wójtowicz, Karbowniczek,
Giszka — Lipka, Bożek, Mar­
kowski, Krzywda (od 75 min.
Szewczyk) — Moskal, Świer­
czewski (od 46 min. Strojek).

Sędziował P. Werner z Gli­
wic. (tg)

Zaledwie czy aż remis?

Memoriał A. Duraka

Rozegrano kolarski Memo­
riał A Duraka juniorów młod­
szych. Startowało 108 zawo­
dników z 25 klubów. Wyścig
składał się z trzech etapów:
jazdy indywidualnej na czas

na dystansie 5 km w Drógini,
I etapu wokół Myślenic dł-
75 km i II etapu z Myślenic
do Wieliczki dł. 85 km. W łą­
cznej klasyfikacji I miejsce
zajął Z. Banak (Korona Kiel­
ce) 3:56.41. drugi był A. Krze-
szowiec
3:57.00, a

ski (Odra
Najlepszy
Pyjas (WLKS Krakus Swo­
szowice) był piąty — 3:57.25.
Drużynowo wygrali
Społem Łódź.

(Kolejarz Gliwice)
trzeci T. Działkow-
Wodzisław) 3:57,21.
z krakowian M.

W Dębicy Igloopol zremi­
sował i Avią Świdnik 1:1
(0:0). Bramki zdobyli: Stefa­
nik (I) w 66 min. z rzutu kar­
nego oraz Cabaj (A) w 63
mifa. Sędziował: R. Wójcik
(Opole). Widzów 3 tys. Żółte
kartki: Morawski, Korczyk,
Wilk (wszyscy Avia)

Kibice Igioopolu ostrzyli
sobie apetyty nawet na trzy
punkty, a tymczasem niewiele
brakowało, by dębiczanie po­
zostali z zerowym dorobkiem.
Oto na pięć minut przed .koń­
cem meczu, w okresie kulmi­
nacyjnej, ale za to bardzo
nieporadnej ofensywy gospo­
darzy Cabaj wespół z Kor­
czykiem przeprowadzili groź­
ne kontrnatarcie, po którym
ten ostatni znalazł się w sy­
tuacji „sam na sam” z Kła­
kiem. Piłka' jednak minęła
słupek bramki Igioopolu...

Trzeba jasno powiedzieć, że

drużyna z Dębicy tyim razem

zawiodła oczekiwania. Przede
wszystkim grała bez koncep­
cji, a seryjnie wstrzeliwane
na przedpole, gości wysokie
piłk) zazwyczaj padały łu­
pem Kopczana i Maciejew­
skiego. Nawet gdy piłka tra­
fiała na skrzydła — i wtedy
niewiele było z tego pożytku,
bowiem Cebula, chód grał ak­
tywnie, jednak zbyt łatwo
tracił piłkę. Dobrze przynaj­
mniej że wypracował „jede­
nastkę”. którą zamienił na •

gola Stefanik. Była to bardzo
kontrowersyjna decyzja arbi-
irsi

IGLOOPOL: Kłak —J. Zie­
liński, Gierałka, Ossowski —

Kaczówka, Szybist, Nowak,
Napiórkowski (80 min. Ku­
charski) — Liedtke (46 min.
Stefanik), Tomczyk, Cebula.

(ka)

kolarze
(g)

Zakłady Wiosenne

1,7,17,21,23

Duży Lotek

I los.: 4, 8, 19, 20, 21, 49,
dod. 18

II los.: 11, 16, 23, 26, 30, 36

Z zagranicznych boisk
A Na cztery kolejki przed

końcem rozgrywek ekstrakla­
sy portugalskiej tytuł mistrzo­
wski zapewnił sobie FC Por­
to po zwycięstwie w 34. kolej­
ce nad Rio Ave 5:0.

A W obecności 98 tys. wi­
dzów, piłkarski puchar Anglii
zdobyli na Wembley piłkarze
Wimbledonu, pokonując w fi­
nale Liverpool 1:0. Bramka —

Sanchez w 36 min.
A Piłkarze Celticu Glasgow

zdobyli mistrzostwo i puchar
swego kraju. W decydującym
meczu o to drugie trofeum,

Celtic pokonał w Glasgow ze­
spół Dundee United 2:1 (0:0).

A Piłkarskim mistrzem
Włoch została drużyna AC
Milan po remisie na wyjeź­
dzie z Com<> Ul (Napoli prze­
grało u siebie z Sampdiorią
1:2).

A Na jedną kolejkę przed
zakończeniem rozgrywek eks­
traklasy piłkarskiej Belgii ty­
tuł mistrzowski zapewnili so­
bie zawodnicy Club Bru-
ges. Przesądziło o tym ich
zwycięstwo w przedostatniej
kolejce z Winterslagiem u gle­
bie 3:0.

Trzech muszkieterów
Piotr NOWAKOWSKI (uro­

dzony w 1958 roku), Tadeusz
SZAMREJ (ur. 1956) i Zdzi­
sław ZAPAŁA (ur. 1957) — to

trójka strzelców z WKS WA­
WEL w konkurencji skeet
(strzelanie do rzutków o śred­
nicy 11 cm z broni śrutowej),
która kandyduje do reprezen­
tacji olimpijskiej na Seul.

Czy krakowianie maja szan­
sę znaleźć się w 2-osobowej
reprezentacji, bo tyle miejsc
nasi strzelcy — skeetowcy wy­
walczyli sobie swoimi wynika­
mi na arenie międzynarodo­
wej? Obok trzech zawodników
Wawelu do drużyny narodowej
kandydują jeszcze najbardziej
doświadczony strzelec — An­
drzej Socharski z Legii (mistrz
Europy jeszcze z 1970 r.!) oraz

Mirosław Rzepkowski ze Śląs­
ką Wrocław.

Krakowscy skeetowcy wy­
nikami na przestrzeni ostat-

'nich lat potwierdzają przyna­
leżność do czołówki światowej.
Naibardziei doświadczony P.
Nowakowski był 6 w MS —

86, 4 w ME, Z. Zapała plaso­
wał się na 7 pozycji w MS, T.

Szamrej był 11 w PE w Mos­
kwie, 13 w PS w Turcji. Cała

ta trójka zajęła drużynowo 4
miejsce w ubiegłorocznym PS
na 23 reprezentacje, a w PE —

87 była jeszcze wyżej, na 3
miejscu.

O tym, kto wyjedzie do Seu­
lu maja decydować tegoroczne
starty. Niedawno reprezentacja
wróciła z zawodów o Puchar
Narodów w Monte Catini, gdzie
z Polaków najlepiej spisał sie
T. Szamrej — 10 lokata.
Wkrótce czeka Polaków start
w PS w Suhl (NRD), a następ­
nie w czerwcu drugie zawody
pucharowe w Bolonii. Po tych
dwóch sprawdzianach z piąt­
ki pozostanie tylko trójka. O-
stateczna decyzja zapadnie po
ME w Turcji (połowa lipca),
wówczas poznamy szczęśliwa
dwójkę, która pojedzie do Seu­
lu.

Rozmawiałem' z zawodnika­
mi, ich trenerem klubowym, a

zarazem jednym z trzech tre­
nerów reprezentacji — Wikto­
rem Szamrejem.

„Dobrze, iż olimpiada jest
dopiero we wrześniu — mówią
— bowiem w stosunku do czo­
łówki światowej, która strzela
niemal na okrągło przez cały
rok, my z uwagi na warunki

atmosferyczne późno rozpoczy­
namy sezon. W zasadzie przez
co najmniej 4 miesiące zimowe
nie mamy gdzie trenować. Inni
w tym czasie trenują w Grecji,
na Sycylii, zawodnicy CSRS i
NRD na Kubie. Efekt jest taki,
że kiedy czołówka światowa
ma wystrzelane w sezonie ok.
20 tys. amunicji, to my z tru­
dem przekraczamy 10 tys. W
zasadzie tyle co my strzelają...
amatorzy we Włoszech”.

Były kłopoty z nowoczesną
bronią, udało się przed 2 laty
załatwić dla Nowakowskiego i
Zapały dubeltówki znanej wło­
skiej firmy „Baretta” (rekla­
mowanej przez Bońka!), ale
już Szamrej strzela z 15-letnie-
go „brauninga”, tyle że z wy­
mienionym mechanizmem. W
roku olimpijskim udało sie na

szczęście rozwiązać wszelkie
problemy z amunicją.

Kto będzie najgroźniejszy w

Seulu? Czołówkę światową
tworzą strzelcy z ZSRR, NRD,
CSRS, Włoch, świetny jest
Dreak z USA — aktualny
mistrz świata. Na igrzyskach
wystartuje 40 zawodników i
co najmniej dwudziestu paru
może sie liczyć w walce o me­
dale.

Cżv będą wśród nich krako­
wianie?

ANDRZEJ STANOWSKI

Na zdjęciu Joachim Halupczok, a z prawej Zenon Jaskuła. Fot. W. KLAG

Koniec zabawy, wygrywa Ampled
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

fikacjj po pięciu etapach sześć
pierwszych miejsc zajmowali
podopieczni W. Lindnera i A
Gusiatnikowa. Żółtą koszul­
kę odzyskał Uwe Ampler, któ­
ry już przewodził 41. Wyści­
gowi Pokoju po prologu w

Bratysławie. Najlepszy z Po­
laków — Joachim Halupczok
przesunął się na siódme miej­
sce ze stratą do lidera 16 sek.

O ocenę przebiegu piątego
etapu poprosiłem polskiego
Sędziego Adama Dmochow­
skiego, który na co dzień re­
prezentuje kolegium sędziów
w Tarnowie: „To by! już
czwarty etap ścigania się po
górach, na poprzednich nie
było jednak widać tych, któ­
rzy powinni się w tym wy­
ścigu liczyć Podobnie zaczął
się etap do Zakopanego. Jego
bohaterami przez większość
dystansu byli Kubańczyk Sa-
lazar, Portugalczyk Batista,
Duńczyk Scharling, Brazylij-
czyk Magalhaes i Holender
Harmeling, To oni przez cały
czas pracowali na najwyższych
obrotach i doszło nawet do
tego, że przewaga czołówki
wzrosła do ponad 8 min. Po­
tem jednak okazało się, że ko­
larze z NRD i ZSRR (zabra­
li się też z nimi Polak Halup­
czok i kolarz CSRS) wreszcie
zaczęli jechać w tym wyści­
gu na poważnie. Zwycięzca
etapu Olaf Jentzsch. . uzyskał
przewagę nad grupą pościgo­
wą 28 sek., a nad peletonem
2 min. 48 sek.”.

Klasyfikacja indywidualna
V etapu: 1. Jentzsch (NRD) —

4:55,15 (z bon.), 2. Ampler
(NRD) — strata 4 sek., 3. Pul-
nikow (ZSRR) — 7 sek., 6.
Halupczok (Polska) — 10 sek.,
12. Jaskuła (Polska). 15. Uryga
(Polska) — strata 29 sek, .33
Spruch (Polska) — 2.40, 44.
Piątek (Polska) — 3.10, 53.
Bodyk (Polska) — 7:03.
Klasyfikacja drużynowa V e-

tapu: 1. NRD — 14:46.15, 2.
ZSRR — ten sam czas, 3. Pol­
ska — strata 38 sek.

Ze średnią prędkością 39,904
km na godzinę do mety cza-

sówki Poronin — Zakopane
zmierzał ubiegłoroczny zwy­
cięzca Wyścigu Pokoju Uwe

Ampler i jako jedyny dystans
32 km przejechał w czasie no-

niżej 48 min. Jest tp kolarz

znakomity , moim zdaniem
nikt nie powinien zagrozić mu

w powtórzeniu sukcesu z ro­
ku ubiegłego, tym bardziej, że
nie jedzie on już' w cieniu
Ludwiga, jak to było poprzed­
nio, Ampler nie boi się gór
wczorajsza czasówka była wła­
ściwie przygotowana pod nie­
go j jeszcze na terenie Czecho­
słowacji mówił dziennikarzom,
że od "tego, etapu żacznie się
dla niego prawdziwa walka o

'wycięstwo w całym wyścigu.
Bardzo dobrze pojechał rów­
nież Władimir Pulnikow

A jak wypadli Polacy? Fa­
worytem zespołu był Zenon
Jaskuła. Jeszcze na długo
przed czasówką w ekipie ra­
dzieckiej i niemieckiei trene­
rzy kazali swoim zawodnikom
pilnować Jaskułe. abv sie nie
zebrał do iakieiś ucieczki.

gdvż ‘■■nodziewali sie ieco ata­
ku w Zakopanem. Jaskuły au­
tentycznie sie obawiano.. Rze­
czywistość okazała sie dla nas

mniej radosna. Jaskuła z cza­
sem 49.15 min zaiał ostatecz­
nie dziesiąte miejsce.' ..Wyje­
chałem sie do końca — mówi
Jaskuła — nie byłem w sta­
nie dać dzisiaj z siebie nic
wiecej, musze przyznać, że sam

oczekiwałem, wyższego miej­
sca. Niestety już na poprzed­
nich etapach, adu zaczęły sie
na dobre góry poczułem, że
cos z forma nie iest najlepiej.
Zapiera mi dech i nie bardzo
starcza sił na walkę do koń­
ca”. Najlepiej z Polaków po­
jechał najmłodszy z ekipy Jo­
achim Halupczok: „Czy spo­
dziewałem sie. że bede odgry­
wał czołowa role w zespole?
Na pewno nie. nie miałem
zresztą czasu zastanawiać sie
nad tym co czeka mnie w pe­
letonie Wyścigu Pokoju, gdyż
zostałem włączony do repre­
zentacji niemal w ostatniej
chwili. Tak do końca zadowo­
lony to nie jestem., przecież
nie znalazłem sie na pudle.”

Po zakończonym etapie Ry­
szard Szurkowski powiedział:
„Na pewno jestem zadowolo­
ny z teao. że dzięki dobrej
widzie Halupczoka. Jaskuły i
Uryai przesunęliśmy sie dru­
żynowo na trzecie miejsce.
Wyprzedzić Bułaarów i repre­
zentantów CSRS nie buło łat­
wo, trzeba bowiem, pamiętać,
że mamy bardzo młody zespół.

złożony w większości z de­
biutantów".

Jeszcze kilka słów o orga­
nizacji etapu 41. Wyścigu Po­
koju w Zakopanem. Wszystkie
ekipy były bardzo zadowolo­
ne i dyrektor Centralnego
Ośrodka Sportu Stefan Gustek
zbierał zewsząd zasłużone gra­
tulacje. Najważniejsza była
niewątpliwie opinia przewod­
niczącego Federacji Kolarzy
Zawodowych FICP. Heina
Verbruggena. który w związ­
ku z organizacja przyszłorocz­
nego wyścigu onen Paryż —

Moskwa, przyjechał zobaczyć
z bliska impreze. Nie krvł on

uznania dla zakopiańczyków
i iest to nie wątpliwie opinia
najcenniejsza.

Klasyfikacja indywidualna
VI etapu (32 km): 1 Ampler
(NRD) — 47.57 (z bon.) (przeć.
39,904 km/godz.), 2. Pulnikow
(ŻSRR) — strata 14 sek., 3.
Bezault (Francja) — 20 sek.,
9 Halupczok (Polska) — 1,07,
lii). Jaskuła (Polska) — 1.18,
17. Uryga (Polska) — 2.44,30,
Piątek (Polska) — 4.42. 37.
Bodyk (Po-lska) — 4.59, 51.
Spruch (Polska) — 5.53.

Klasyfikacja drużynowa VI
etapu: 1. ZSRR — 2:25.27, 2.
NRD — strata 53 sek., 3 Pol­
ska — 3.33.

Klasyfikacja indywidualna
po sześciu etapach: 1. Ampler
(NRD) — 19:45.44, 2. Puilni-
kow (ZSRR) — strata 23 sek,.
3. Ugriu.mow (ZSRR) — 35
sek., 7. Halupczok (Polska) —

1.23, 11. Jaskuła (Polska) —

1.50, 16. Uryga (Polska) — 3.26,
34. Piątek (Polska) — 7,52. 39.
Spruch (Polska) — 8.33 51.

Bodyk (Polska) — 12.02.
Klasyfikacja drużynowa po

sześciu etapach: 1 ZSRR —

59:19.14, 2. NRD — strata 53
sęk., 3. Polska — 4.06.

Dziś siódmy etap 41. Wyści­
gu Pokoju długość; 189 k.m
Nowy Targ — Katowice. Start
honorowy nastąpi o godz. 11.50
spod Domu Kultury, a start

ostry o godz, 12 — ul.
Ludźmierska. Na trasie sześć
premii lotnych w: Czar­
nym Dunajcu; Makowie Pod­
halańskim, Suchej Beskidz­
kiej, Bielsku-Białej,. Pszczy­
nie i Tychach oraz dwie pre­
mie górskie na Krowiarkach
i Straconce.

JANUSZ KOZIOŁ
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Petricn stchórzył przed Mielnikiem
Bokserzy ekstraklasy roze- brze przygotowani do tego

grali w sobotę trzy zaległe
me;cze z 6 marca. Odbyło się
wówczas tylko jedno spotka­
nie, w którym Górnik Sosno­
wiec pokonał Olimpię Poznań
18:2. Dziwna jest ta liga pię­
ściarska. Rozgrywana na raty,
a na dodatek nie wszystkie
meczę odbywają się w wyzna­
czonych terminach. Następną
kolejkę ligową wyznaczono
dopiero na październik. A do
rozegrania mają jeszcze zale­
gły mecz Legia Warszawa i
Górnik Sosnowiec.

Nadal w tabeli prowadzi
Górnik, a na drugie miejsce a-

wansowała Gwardia Warsza­
wa. Na trzecie miejsce prze­
sunął się Igloopol Dębica, któ­
ry w sobotę sprawił miłą nie­
spodziankę swym sympaty­
kom, pokonując we własnej
hali Legię Warszawa aż 16:4.
Komplet widzów oczekiwał
przede wszystkim na pojedy­
nek byłego mistrza Europy i
Związku Radzieckiego Władi­
mira Mielnika z Henrykiem
Petrichem. Zawodnik Legii w

ostatniej chwili nie stanął jed­
nak do pojedynku, sprawiając
olbrzymi zawód sympatykom
boksu, którzy liczyli na cieka­
wy, pojedynek.

Dębiczanie byli bardzo do-

meczu i górowali nad rywa­
lem, rewanżując się Legii za

porażkę w Warszawie 9:11.
Najładniejszą walkę stoczyli
Wasiak ze Szczerbą. Pięściarz
Igioopolu wyraźnie pokonał
doświadczonego legionistę.

Wyniki walk (na pierwszym
miejscu bokserzy Igioopolu):
Wróblewski wygrał z Niedbal-
skim — podobnie w 2 rundzie,
Łukasik pokonał Białeckiego
3:0, Chorobik zwyciężył Ja­
błońskiego 2 do remisu, Lidz-
bar przegrał z K. Kosedow-
skim 0:3, Czemij wygrał z Pa­
soniem (2 runda rsc), Kozak
pokonał Gajdę 3:0, Wasiak
wypunktował Szczerbę 3:0,
Krysiak zwyciężył Gawrysia
— 2 runda rsc, Mielnik zdobył
punkty walkowerem (Petrich
nie stawił się na ring), Klepka
przegrał z Gołotą 0:3.

Pozostałe wyniki: Broń Ra­
dom — GKS Jastrzębie 12:8,
Gwardia Warszawa — Czarni

Słupsk 14:6.
1. Górnik 913

(tg)
102: 78

2. Gwardia 10 12 107: 93
3. Igloopol 10 11 124: 76
4. Broń 10 11 96:104
5. Jastrzębie 10 10 105: 95
6. Czarni 10 10 99:101
7. Legia 9 9 84:96
8. Olimpia 10 2 63:137

Porażka żużlowców Unii
Żużlowcy ekstraklasy roze­

grali szóstą kolejkę spotkań
Lider ROW umocnił się na

pierwszym miejscu w tabeli,
wygrywając za trzy punkty z

Wybrzeżem Gdańsk. Niespo­
dziewanie łatwo Polonia Byd­
goszcz pokonała w Zielonej
Górze Falubaza.

Utworzyła się czołówka ta­
beli. Wszystko wskazuje na

to, żę o tytuł, mistrzowski wal­
czyć będą R.OW. Polonia Byd­
goszcz i Unia Leszno.

Unia Tarnów przegrała ,ia
wyjeździe ze Stalą Gorzów
37:53. Tarnowianie, występują
ej w osłabionym składzie, bez
ciężko kontuzjowanego swego
trenera i zarazem zawodnika
B. Nowaka, nie byli w stanie
nawiązać wyrównanej walki z

gospodarzami Na pocieszenie
gościom pozostał fakt, że Ka­

pustka osiągnął najelpszy czas
— 66,8 w drugim biegu.

Najwięcej punktów dla Unii
zdobyli. Kapustka 13, Styczyń­
ski 6, Błaszak 5, Łukasik i Ja­
sek po 4.

Pozostałe wyniki: Falubaz
Zielona Góra — Polonia Byd­
goszcz 38:52, ROW Rybnik —

Wybrzeże Gdańsk 67:23, Kole­
jarz Ópole — Unia Leszno

43:47, Stal Rzeszów — Apator
Toruń 51:39 — rozegrany 12

maja. (s)
1. ROW 6 12 4-145
2. Polonia 611 +06
3. Unia L. 510+68
4. Falubaz 66+19
5. Stal G. 56—16
6. Wybrzeże 65—16
7. Stal Rz. 64—65
8. Apator 62—22
9. Unia T. 62—79

10. Kolejarz 61—110

XV OSM zakończona
Wczoraj zakończyła się XV

Ogólnopolska Spartakiada Mło­
dzieży w Sportach Halowych,
rozgrywana w Olsztynie.

W boksie krakowianie zdot
byli dwa medale. W w. 51 kg
srebrny medal wywalczył Ma­
ciej Tańcula z Wisły, przegry­
wając w finale z Krzysztofem
Dąbrowskim (Broń Radom) w I
r. przez rsc. Jego kolega klu­
bowy Krzysztof Rojek zdobył
brązowy medal w w. 81 kg, w

półfinale uległ Mirosławowi
Czerniakowi (GKS Jastrzębie)
wir. przez rsc.

Wróćmy jeszcze do dobrego
występu krakowskich szermie-

rzy, W klasyfikacji woje­
wództw Kraków zajął wysokie
czwarte miejsce, gromadząc 51
pkt. W punktacji klubowej
Krakowski Klub Szermierczy
znalazł się na szóstym miej­
scu — 35 pkt Czyżby był to

znak, ze krakowska szermier­
ka powoli się odradza?

Rozegrano finałowe mecze

w grach zespołowych. W tur­
nieju piłkarek ręcznych Be­
skid Nowy Sącz zajął czwarte

miejsce, ą Pałac Młodzieży
Tarnów — ósme. W zawodach
piłkarzy ręcznych Hutnik II
Kraków był siódmy.

(g)

Medale polskich
akrobatów

Mistrzostwa świata w sko­
kach akrobatycznych w Bir­
mingham (USA): Dorota Po­
pławska (Polska) zdobyła brą­
zowy medal w skokach na

ścieżce — 103,27 piet. Brązo­
wy medal w tej samej kon­
kurencji. ale wśród mężczyzn
zdobył Polak Krzysztof Wilusz
— 110,13.

Reprezentacja Polski zdo­
była brązowy medal w druży­
nowym’konkursie mężczyzn w

skokach na trampolinie.

Żużlowe gwiazdy
wystąpią w Tarnowie

Wczoraj w Rzeszowie miał
sie odbyć atrakcyjny miting żu­
żlowy z udziałem wielu sław
czarnego toru oraz czołowych
zawodników Polski, tzw. tur­
niej Smitha. Przybyło 13 tys.

kibiców, którzy płacili za bi­
lety po 1800 ił. Zagraniczni
żużlowcy nie dotarli do Polski
na czas i imprezę odwołano.
Powodem były kłopoty ze

startem czarterowego samolo­
tu. Dziś sławy żużlowe wystą­
pią w Tarnowie o godz. 17.
Wczoraj wieczorem żużlowe
gwiazdy dotarły do Polski

Polki nie pojadą na ME

Kwalifikacyjny turniej do
ME koszykarek w Catanzaro:
w przedostatnim meczu Pol­
ska przegrała z reprezentacją
Izraela 69:76 (32:28). W nie­
dzielę Polki przegrały z Wło­
chami 91:112 (46:59). Awans do
finałów ME wywalczyły Wło­
szki i Holenderki.

W kilku wierszach
A Henryk Więzik z Gwar­

dii Olsztyn zwyciężył w I
mistrzostwach Europy wetera­
nów w biegu maratońskim.
Trasę z Sobótki do Wrocławia
pokonał w 2:35.51 Wśród ko­
biet pierwsze miejsce zajęła
Anna Bełtowska-Król z Hut­
nika Kraków 2:25.29.

A Zapaśnicze mistrzostwa
Europy w stylu klasycznym:
bez medalu wracają polscy
zapaśnicy z mistrzostw Euro­
py. Szans zdobycia brązowych
medali nie wykorzystali An­
drzej Głąb (48 kg) oraz Józef
Tracz (74 kg). Głąb przegrał
decydujący pojedynek z Bra-
tanem Ceńowem (Bułgaria), a

Tracz z Laszlo Tekcęsem (Wę­
gry).

Kajakowe mistrzostwa

okręgu
Na Wiśle rozegrano kajako­

we mistrzostwa okręgu z u-

działem 150 zawodników.
Bezkonkurencyjny był wśród
seniorów A. Mach z Nadwi-
ślanu. który wygrał k-1 na

1000m,500mi10000m.W
dwójkach seniorów triumfo­
wali R. Paliś i M. Paliś z

Nadwiślanu, zwyciężając na

500, 1 000 i 10 000 metrów. W

wyścigu k-1 na 500 metrów

seniorek pierwsze miejsce za­
jęła R. Chronowska z Wandy.
W c-2 seniorów zwyciężyli M.

Kaczmarczyk i B. Krzemień

(KKW 29). (g)

FOTOKONKURS OLIMPIJSKI
Trwa nasz FOTOKONKURS OLIMPIJSKI, dzisiaj pre­

zentujemy 5. zdjęcie, prosimy o odpowiedź na pytanie:
jaka to drużyna (prosimy podać dyscyplinę) manifestuje
swoją wielką radość po zdobyciu złotego medalu i gdzie
(w jakimi mieście) to hyło? Tym razem fundatorem na­
gród jest GTS „WISŁA”, które dla zwycięzcy przekazało
piłkę nożną oraz dodatkowo 5 zestawów pamiątek klubo­
wych (proporczyków).

W naszym ostatnim konkursie prezentowaliśmy zdjęcie
mistrza olimpijskiego z Montrealu w skoku o tyczce —

T. Ślusarskiego, a gratulacje składał mu srebrny medali­
sta D. Roberts z USA.

Wylosowaliśmy nagrodę w 3. konkursie (zdjęcie Mose-
są), dres sportowy ufundowany przez WFS W TARNOWIE
otrzymuje p. Jerzy Adamczyk i Krakowa, ul. Łużycka
67/52. Prosimy o kontakt z redakcją, tel. 22-65-48. (as)

— Zdobycie tytułu wicemi­
strza Polski to też duży suk­
ces. Ale przecież w ubiegłym
sezonie Pana podopieczne wy­
walczyły złoty medal. Nastą­
pił więc pewien regres, cho­
ciaż skład drużyny nie uległ
zmianie. Czy jest więc Pan
zadowolony z wicemistrzo­
stwa? — pytam trenera piłka­
rek ręcznych Cracovii ED­
WARDA SURDYKĘ.

— Nie można być zadowo­
lonym z drugiego miejsca w

rozgrywkach ligowych, mając
taki zespół. Tę drużynę stać

było na osiągniecie znacznie
lepszego wyniku. Dla mnie
wicemistrzostwo to żaden suk­
ces, bowiem w tym składzie
powinniśmy zdobyć prymat w

kraju, a raczej go utrzymać.
— Jakie więc były przyczy­

ny słabszej postawy Pana pod­
opiecznych w tym sezonie?

— Winnych można szukać
wszędzie — w klubie, wśród
zawodniczek, można też wska­
zać na mnie. Odpowiedź na

to pytanie nie będzie więc jed­
noznaczna, bo też przyczyn
jest kilka. Można mieć też

pretensje do sędziów, którzy
wydali wiele mylnych werdyk­
tów na naszą niekorzyść, mo­
żna też wszystko zrzucić na

pecha.

Spór o pieniądze rozkleił drużyną
— Poszukajmy więc tych

winnych...
— Po występach w Pucha­

rze Europy zaczęło się źle
dziać w drużynie, wystąpiły
napięcia, niepokoje. Doszło do
konfliktu miedzy zawodnicz­
kami a klubem na tle finan­
sowym. To poważnie zakłóciło

cykl treningowy i do pierw­
szego turnieju finału „A”
przystąpiliśmy nia najlepiej
przygotowani i niezbyt skon­
centrowani Zaczęliśmy tracić
punkty... Czy pretensje za­
wodniczek były uzasadnione?
Swoje żądania tłumaczyły
tym. że w innych klubach ich
koleżanki znacznie więcej za­
rabiają, chociaż prezentują
niższy poziom sportowy. Wiem
również, że do kilku naszych
zawodniczek podchodzili dzia­
łacze z propozycją zmian barw
klubowych, oferując im znacz­
nie lepsze warunki finansowe
niż miały do tej pory. To

wszystko tworzyło napięcia,
które ujawniły się w trakcie
rozgrywek. Spadła dyscyplina
treningowa, 'bo cała uwaga

skupiła się na sporze. Uważa­
łem, że są to żądania nieuza­
sadnione. Faktem jest, że Cra-
covia nie rozpieszcza piłkarek
ręcznych, darząc większą sym­
patią futbolistów i hokeistów,
ale nie każdy klub ma jedna­
kowe warunki finansowe. Ja
też chciałbym więcej zarabiać,
ale trzeba realnie oceniać mo­
żliwości pracodawcy. . Z dru­
giej strony dzięki osobistemu
zaangażowaniu kierownika
sekcji Kazimierza Zawrotnia-
ka udało się rozwiązać wiele
spraw socjalnych zawodniczek.
I ten spór kosztował nas spo­
ro. Także same zawodniczki,
które nie tylko nic nie wy­
targowały oh klubu, to jeszcze
straciły niemałe premie, któ­
re by otrzymały za ■zdobycie
•tytułu mistrza Polski.

— Były też inne przyczyny
niepowodzenia krakowianek.
Wydaje mi się, że Cracovia
gra zbyt miękko, tymczasem
w lidze coraz więcej zespołów
preferuje ostrą walkę, jak na

przykład Start Gdańsk, i nie­
źle na tym wyelsodzą; Krako­
wianki miały często duże kło­

poty z przebiciem się przez a-

gresywną obronę rywala...
— .Trudno nagle wyzwolić w

zawodniczkach agresywność,
gdy nie mają tego w pod­
świadomości. Od lat grają
przecież piłkę ręczną technicz­
ną, a nie siłową. Ale nie to

jest moim największym zmar­
twieniem. bo przecież stosując
odpowiednią taktykę można
sobie także poradzić z twardo

grającym rywalem. Problem
w tym, że nasi sędziowie do­
puszczają do zbyt agresywnej,
czasami nawet brutalnej gry,
na którą nie pozwalają prze­
pisy. Przy innych arbitrach
Startowi nie opłaciłoby się
walczyć tak ostro, bo rąz po
raz gdańszczanki lądowałyby
na ławce kar. Nasi sędziowie
nie rozróżniają niestety gry
ostrej od gry faul. Niektóre
zespoły to wykorzystują, nad­
rabiając braki techniczne i

taktyczne siłową, ostrą i bru­
talną walką. I faktem jest, że

przy pomocy siły rozbijano
naszą technikę ; taktykę.

— Faktem jest też, że prze­
śladował drużynę pech.„

— Kilka spotkań przegrali­
śmy jedną bramką i to w .pe­
chowych okolicznościach. By­
ło to też wynikiem słabej od­
porności psychicznej zawodni­
czek, a także w niektórych
meczach słabości fizycznej.

— Wszystko wskazuje na to,
że w przyszłym sezonie dru­
żyna wystąpi już w zmienio­
nym składzie. Zamierza wy­
jechać za granicę Zofia Figas,
inne zawodniczki chcą zmie­
nić barwy klubowe. Trzeba
będzie więc przebudować dru­
żynę?

— Trudno w tej chwili po­
wiedzieć. jakie nastąpią zmia­
ny. Pewne jest, że podejmę
próbę wprowadzenia kilku
młodszych zawodniczek, cho­
ciaż średnia wieku zespołu nie
jest zbyt wysoka, jakby się
mogło wydawać. Trzeba by
zmienić jednak u niektórych
zawodniczek sposób myślenia.
Wiek nie jest decydującym
kryterium przydatności do
drużyny. Trzeba jednak do­
świadczenie poprzeć pracą, bo
sama rutyna nie wystarczy.
Ale mam jeszcze trcche cza­
su, by te wiszv,rtk:e sprawy
przemyśleć.

Rozmawiał:
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